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Wychodzi eodziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Wałowa nr. 29. — Listy należy frankować, — 
Keklamacye otwarte wolne od opłaty. 
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Z powodu szerzenia się zarazy pysko- 
wej i racicowej u rogacizny i trzody chlew- 
nej w powiecie bialskim, oraz w celu powstrzy- 
mania dalszego rozwlekania się tej zarazy 
do innych miejscowości i krajów, zarządza 
się na czas trwania niebezpieczeństwa w 
myśl ust. 11 do$. 25 rozporządzenia ministe- 
ryalnego z dnia 12 kwietnia 1880 r. Dz. p. 
p nr. 36 co następuje: 1) Trzoda chlewna 
ładowana i wyładowana na stacyi kolejowej w 
Qświęcimie poddaną będzie oględzinom we- 
terynarskim. 2) Za oględziny z tego tytułu 
właściciel ma uiścić przed oględzinami, w 
właściwym urzędzie cłowym, na rzecz skar- 
bu, taksę oznaczoną tutejszem rozporządze- 
niem z dnia 7 grudnia 1881 r. l. 64904 w 
wysokości | centa od sztuki. Co się niniej- 
szem podaje do powszechnej wiadomości. 

Z e. k. Nammiestnictwa. 
We Lwowie, dnia 14 listopada 1882. 
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Lwów, 20 listopada, 


Rządzącemu we Franeyi stronnic- 
twu nie brakło pewnie chęci dopro- 
wadzić spory z kościołem katolickim 
tak daleko, jak to pierwsza republika 
uczyniła. Odgrzebywano przecież nie- 
zniesione formalnie dekrety z czasów 
pierwszej republiki, jeżeli tylko na 
nich oprzeć się dawał jaki świeży za- 
mach na prawa kościoła. Kiedy wresz- 
cie zaczęto zamykać klasztory, ducho- 
wieństwo i ogół katolików przygoto- 
wały się już na wszystkie najgorsze 
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nawet ewentualności. Ale jak pod każ- | 


dym innym względem tak i w tej 


sprawie trzecia republika okazała się 


bez porównania słabszą od pierwszej 
poprzedniczki swojej. Za pierwszej re- 
publiki chwilowo przynajmniej zapa- 
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Rossya w XVI wieku. 


(Zmakin W. Metropolit Daniił i jego soczine- 
nija. Moskwa 1881.) 


IT. 
(Dokohezenie,) 

Chciwość dążyła do jednego i tego sa- 
mego celu: jeść dużo i smacznie, pić bez 
miary i w ogóle rozkoszować się i weselić 
kosztem innych. I czemuż było nie korzy- 
stać, kiedy przychodziło to łatwo i czas był 
ku temu! W odzieraniu barbarzyńskiem lu- 
du kierowali się możni egoizmem w naj- 
obrzydliwszym stopniu. „Ty dlatego grabisz, 
mówi pewna stara nauka, aby dom piękny 
wybudować i komnaty upiększyć; wiele ty 
myślisz o koniach i psach; naczynia, z któ- 
rych jecie i pijecie, robicie ze złota i sre- 
bra.“ Inni grabili nieszczęśliwy naród „i za 
kuny jego urządzają sobie obiady i uczty“; 
albo za pieniądze jego „kupią sobie futra li- 
sie“. Ograbianie ludu przez klasę wyższą nie 
było wcale wyjątkowem, owszem uświęcało 
je prawo, które pozwalało moźnym „karmić“ 
się kosztem ludu. Nawet sumienie nie drę- 
czyło za okrutne obchodzenie się z ludem 
osób, posiadających władzę i grabiących lud 
niemiłosiernie, ponieważ upatrywali oni w tem 
swe prawo a nie jego przekroczenie. 

A jeżeli gdzieś kogo ruszyło przypad- 
kiem sumienie, to znajdował na to zaraz le- 
karstwo w religijnym formalizmie. On to bro- 
nił wielu bojarów od wyrzutu sumienia, któ- 
re można łatwo było uspokoić, uspić, prze- 
kupić udzieleniem ubogim cząsteczki malu- 
czkiej i z mienia zdobytego sposobem nie- 
prawym. Tego rodzaju zjawisko było tak zwy- 
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nował peryod oficyalnego ateizmu, za 
trzeciej daleko jeszcze do tego stanu, 
a już silnie ozwała się reakcya w sa- 
mym obozie republikańskim. Sensa- 
cyjne wystąpienie p. Andrieux prze- 
ciw kontynuacyi walki z kościołem 
jest objawem tej reakcyi. Andrieux 
nie należał do umiarkowanych repu- 
blikanów, w kwestyi kościelnej szedł 
nawet ze skrajnymi, więc jego nawró- 
cenie się pewnie nie pozostanie bez 
następstw realnych. Moralne zwycięz- 
two stanowi już to samo wystąpienie, 
chociażby nawet pozostało zjawiskiem 
odosobnionem. 

Powszechnie uznano, że słynna 
mowa p. Andrieux stanowi_ więcej niż 
demonstracyę, że nietylko pociągnie 
za soba wielu republikanów, lecz na- 
wet stanie się zarodem dla nowej frak- 
cyi z umiarkowaneini zasadami pod 
względem stosunku państwa do ko- 
ścioła. Niezawodnie w stronnictwie re- 
publikańskiem jest już dość materya- 
łu na utworzenie takiej frakcył. Obe- 
cny stan anarchii, która sięga już po 
bomby i wszelkie środki brutalnego 
terroryzmu, przywiódł do opamiętania 
poważniejsze umysły. W walce z taką 
anarchia kościoł jest potęgą, o któ- 
rej alians zawsze ubiegać się musi 
władza państwowa. A jakżeż myśleć 
o tym aliansie teraz. gdy duchowień- 
stwo nieustannie drażnione i zniechę- 
cane do obecnego systemu, w jego u- 
padku widzieć musi tylko ulgę dla sie- 
bie i kościoła? W masach ludności, 
oddanej republice a przynajmniej z nią 
pojednanej, już samo zatamowanie sy- 
stemu obecnego i pozostawienie sto- 
sunków w obecnym stanie, wywrze 
wpływ korzystny. Zażegnaną zostanie 
co najmniej obawa dezercyi żywiołów 
republikańskich, ale katolickich przy- 
tem, do obozu monarchicznego, do le- 
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czajnem, że wywołało bardzo wiele nauk mo- 
ralnych (obliczenje). 

W jednej nauce dosadnie przedstawio- 
na strona moralna postępowania władzy, któ- 
ra z jednej strony otwartą i pełną dłonią ob- 


i dzierała lud, z drugiej zaś wydzielała po odro- 


bince dla biednych. „Jeżeli i dasz kiedy ja- 
kiemu ubogiemu jałmużnę, to niewolnicy twoi, 
pasąc stada twoje, spaśli łany sieroce, jednych 
przymusowo spędzono na robotę, a oni na- 
dzy, głodni, bosi, zranieni niewinnie, drudzy 
pozbawieni wiosek, ograbieni przez ciebie 
Daj co łaska twoja, nieszczęsny łupieżco, 
przeklęty, niesprawiedliwy, lepiej porzuć nie- 
prawości twoje i łupiestwa, oswobodź czeładź 
twoją od smutku, niż masz nierozsądnie odaro- 
wywać Boga workiem, nieprawnie zebranym. 


„O, bogaczu, ciągnie dalej, tu sieroty, 
uskarżające się na ciebie, a tam ubodzy, wo- 
łający do Boga o pomstę, których tyś skrzy - 
wdził; tu niewolnicy nadzy i ranni, tam zaś 
widzę cierpiących męki od dotknięcia szat 
twoich i rzucających się do wody.“ Obraz 
ten wcale nie jest przesadzony. Rossya nie 
była wcale zepsuta ludzkością władców swo- 
ieh, żeby się ktoś ośmielił mówić tak ener- 
gicznie, kierując się jakimś kaprysem chwi- 
lowym, lub z miechęci do uległości. Nie, tu 
słyszymy rozpacz, rozpacz najokropniejszą 
ludu, udręczonego przez wszystkich! Lud ten 
nie był wcale zdolnym i przygotowanym do 
krytykowania stosunków i postępowania władz, 
jeżeli do tego nie zmuszały go bardzo wa- 
żne powody. Wpajano weń ciągle: „przeciwko 
sędziom nie mów, bo ci chytrzy są“, i uczo- 
no widzieć w wadach władz karę za własne 
grzechy: „za grzechy nasze ciemięzcy od- 
dani jesteśmy“. Jeżeli po tem wszystkiem 
pojawiają się skargi, to możemy wystawić 
sobie, jak bezlitośnie surowy był stosunek 
bojarskiej i szlacheckiej „inteligencyi* do 
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gitymistów, broniących sprawy katoli- 
cyzinu z niezaprzeczonym heroizmem 
politycznym, lub do bonapartystów, sto- 
jacych po stronie kościoła katolickie- 
go, w połowie z przekonania, a w po- 
łowie z pobudek utylitarnych, aby tem 
wywierać wpływ atrakcyjny na mal- 
kontentów republikańskich. Żeby zaś 
nowe stronnictwo republikańskie po 
zaniechaniu walki z kościołem zdołało 
zdobywać sobie klientelę w obozie mo- 
narchicznym, na to wcale się nie za- 
nosi. 

Jeżeliby nawrócenie się p. An- 
drieux miało być na prawdę począt- 
kiem takiego ważnego przeobrażenia 
się obozu republikańskiego, to zyskał- 
by ua tem Grevy i jego falanga, a 
straciłby niewątpliwie Gambetta, który 
odtąd przyjąć musi na siebie odium 
inicyatywy w walce z kościołem tak, 
jak dotąd windykował dla siebie wrze- 
koma zasługę z tego tytułu. Gambe- 
cie nie uszłoby takie jawne i otwar- 
te nawrócenie się, jakie widzimy na 
p. Andrieux. Co drugorzędnej osobi- 
stości politycznej dodaje rozgłosu, a 
ewentualnie i wpływu, to kandydato- 
wi do naczelnego w państwie stano- 
wiska poczytaneby zostało za dowód 
niezdolności do takiej roli. 
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Sprawy krajowe, 


(Reforma szkół średnich). 
IV. 


Nie wiadoino, w jaki sposób zalecone 
przez komisyę Akademii środki obostrzenia 
karności miałyby się przyczynić do nadania 
szkołom w wyższym stopniu niż dotąd piętna 
narodowego, a nadto jest ich wartość peđa- 
|gogiczna bardzo wątpliwej a przynajmniej 
podrzędnej natury. Ogłaszanie przepisów kar- 
ności nieoględnie wykonywane łatwo im na- 
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ra w naukach swoich chłoszeze bezlitośnie 
nieprawości. 

Było wiele innych sposobów, przy po- 
mocy których niski i zepsuty charakter za- 
iwiast pracy uczciwej, znajdował środki do 
łatwego wzbogacenia się. A w liezbie tych 
szpiegostwo i pieniactwo niepoślednie zajmo- 
wały miejsce. Wszystkie czasy społeczeństwa 
pełne były pieniaczy i szpiegów. Pieniactwo 
stało się z czasem bardzo korzystnem zaję- 
ciem, którem się zajmowali ludzie różnego 


stanu ; rozjeżdżali się po osadach i wsiach, za- 
jeżdżeli do bogatych mieszkańców, Wszczy- 
nali kłótnie, potem układali prośby o bój- 
kach, obrazach, i nastraszywszy tym spo- 
sobem włościan, brali od nich odstępnego, 
aby uwolnić ich od zwłok i zajazdu „przy- 
stawów“, assesorów i woźnych. Bywały wy- 
padki, że oskarżono jakiego urzędnika, któ- 
remu zaraz wskutek skargi odbierano cały 
majątek na korzyść donosiciela. Zdarzało 
się wprawdzie, że wszystkie te intrygi , ob- 
rachowane na to, aby wyzyskać na korzyść 
swoją kieszeń cudzą, nie zawsze się udawa- 
ły i wtedy cała bieda spadała na intrygan- 
ta. Uciemiężony przez władcę prowincył, wy- 
robnik rossyjski wiódł żywot prawdziwie opła- 
kany. Pięć dni w tygodniu chłop musiał pra- 
cować dla bojara, a jemu zostawał tylko je- 
den dzień i święto. A oprócz tego wymogi 
sędziów, podatki państwowe i t. d. Z tego 
też powodu zdarzało się, że w domu wło- 
Ścianina nie można było nie znaleźć prócz 
kożucha baraniego, krowy i konia, a dodać 
należy, że takich ludzi nie uważano jeszcze 
za biednych zupełnie. Przygniatami podatka- 
mi, przejazdami, oddawaniem ludzi do woj- 
ska, powinnościami państwowemi, przy czę- 
stych nieurodzajach, chłopi często umierali 
z głodu, albo z rozpaczy rozbiegali się w ró- 
żne strony; tym sposobem powiaty całe pu- 
stoszały. 

Bojarowie i bogacze, ugniatając lud, za- 
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dać może formę wrzekomo obopólnie obo- 
wiązującej ustawy, przyznającej niedorostkom 
wobec władzy edukacyjnej prawa, któreby 
tylko ich rodzicom lub opiekunom mogły 
służyć. Zamiast do obostrzenia, prowadziłoby 
to do rozprężenia karności. Umundurowanie 
uczniów, na oko tak ponętne, byłoby poła- 
czone z wielu niemałej wagi niedogodno- 
ściami, które w projekcie komisyi nie zostały 
dostatecznie rozważone. Nie mogłoby za- 
pewne być zaprowadzone prostem rozporzą- 
dzeniem władzy edukacyjnej bez naruszenia 
praw obywaielskich rodziców, obejmujących 
także prawo ubierania swych dzieci według 
własnej woli i możności w granicach po- 
wszechnie przyjętych zasad przyzwoitości. 
Rozbudzanie ducha korporacyjnego, do czego 
służyć ma umundurowanie, tylko wtenczas mo- 
że być dobre, gdy czerpie siłę z usposobień 
moralnych. W przeciwnym razie, lub gdy te 
usposobienia nie są dość ustalone, wyradzają 
się ztąd nadużycia, jakich historya szkolnie- 
twa w różnych krajach liczne podaje przy- 
kłady. Do utrzymania korporacyjnego ducha 
w należytych karbach, potrzebny bywa po- 
spolicie albo rygor wojskowy albo ścisły nad- 
zór, możebny I wykonywany w zamkniętych 
jedynie zakładach. Nasze gimnazyu publiczne 
na innych są urządzone podstawach. Je- 
żeli w nich także komisya Akademii pragnie 
poddać pozaszkolne zachowanie się uczniów 
pod ściślejszy niż dotąd nadzór, to należy 
się obawiać, żeby przez to nie utorowano 
drogi do przemienienia charakteru publicz- 
nych zakładów naukowych na policyjne, coby 
nie odpowiadało bynajmniej ich przeznacze- 
niu. W ogóle wszystkie dotąd wymienione a 
przez komisyę zalecone środki karności nie 
określają właściwego zadania wychowania 
gimnazyalnego, którem jest rozbudzenie u- 
czuć moralnych i zamiłowanie dobrego, co 
nie da się ani njąć w przepisy szkolne, ani 
zastąpić duchem korporacyjnym przywiąza- 
nym do munduru, ani wymusić choćby ści- 
ślejszym nadzorem. 

Komisya Akademii zaleca także niektó- 
re zmiany w administracyi gimnazyów i za- 
prowadzenie komisyi du układania książek 
szkolnych dla gimnazyów. Myśl ta ma za so- 
bą świetną tradycyę Towarzystwa elemen- 
tarnego w Polsce. O ileby ona dała się u- 
rzeczywistnić w naszych stosunkach, zape- 
wne wzięta zostanie pod sumienną rozwagę. 
Nie należy jednak taić, jakie trudności sta- 


stosowywali też same zasady i w stosunku 
z równymi sobie. Bogaty bojaryn żył tylko 
dla siebie, z pogardą patrzał na wszystko, 
co niżej jego, a z zazdrością na ludzi, zaj- 
mujących wyższe od niego stanowisko. Sa- 
molubstwo stało się główną ideą przewodnią 
w życiu klasy intelligentnej. W obejściu się 
z niższymi bojar był bardzo hardym, a czę- 
sto zdarzało się, że ten, który uniżał się i 
płaszczył przed wyższym, nagle stawał się 
dumnym, gdy bogactwo i wysokie stanowi- 
sko podawało innych pod jego władzę. 
Nawet i w takim wypadku, gdy bo- 
pacz chciał okazać względy swoje małemu 
w jego mniemaniu człowiekowi, to czynił 
i to w sposób bardzo brutalny ; naprzykład 
życzliwość swoją tem wyrażał, że spajał go 
do tego stopnia, że ten padał bez zmysłów 
a nawet umierał. Najświętsze obowiązki 
chrześcijańskie dawni bojarzy uważali za 
środek do pokazania swego „ja“ i upoko- 
rzenia bliźniego. Kiedy chciano naprzykład 
dać ubogiemu jałmużnę, nim mu ją dano, 
wyłajano go, dając mu hańbiące nazwy i 
zarzuciwszy go błotem, rzucano mu kawałek 
chleba, lub cos w tym guście. Metropolita 
Daniel powiada, że wielu z jego współcze- 
snych „wściekłością i krzykiem robili wido- 
wisko z ubogiego, gdy mu dawali jałmużnę.“ 
Na ustrój życia moralnego i społecznego 
wpływ wielki miał brak szczerości i wzaje- 
mnej ufności. Przyjaciela wtedy tylko uwa- 
zano za takiego, kiedy można było wyzy- 
skać go na korzyść swoją, innych pobudek 
do przyjaźni nie było. Dlatego też w da- 
wnych czasach trwało przekonanie, że tru- 
dno znaleźć przyjaciela, a gdy go nadspo- 
dziewanie znajdowano, to mu nie dowierzano. 
Dawna mądrość praktyczna wpajała rady nie- 
mniej praktyczne w tym rodzaju. „Nie zwie- 
rzaj się przyjacielowi twemu, nim go nie 
poznasz; miej dużo przyjaciół, ale doradcę 
jednego z tysiąca.“ Pojawiały się wprawdzie 
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wałyby wykonaniu na przeszkodzie. Naprzód | czniów upatrują swoje zdanie, aniżeli w wy- 
nie mogłaby Rada szkolna krajowa w żad- | mierzaniu surowych kar na wykraczających, 


nym razie odsunąć od siebie obowiązku roz- 
trząsania i zatwierdzania książek przygoto- 
wanych lub przedstawionych do użytku 
szkolnego. Komisya ustanowiona do układa- 
nia książek musiałaby z Radą szkolną w ści: 
słym pozostawać związku i pod jej bezpo- 
średnim wpływem. Wszakże do wzmocnienia 
tej łączności nie mógłby się przyczynić ża- 
dną miarą projektowany rozdział na dwie 
sekeye, lwowską i krakowską. Pewne roz- 
prężenie zasad a w skutku tego bezwładność 
byłyby nieochybnem takiego stosunku na- 
stępstwem, gdyby mu nie zapobieżono w 
sposób dotąd nieokreślony. Nadto, tworząc 
taką komisyę czułaby się władza poniekąd 
związana jej powagą i zasadami, coby tylko 
w tym razie było zbawienne, gdyby się u- 
dało złożyć ją z ludzi, którzy znakomite w 
nauce zajęli stanowisko, z jakich w szcze- 
gólności złożone było w swoim czasie To- 
warzystwo elementarne. Czy osoby takie ze- 
chciałyby poświęcić swą pracę zadaniom pe- 
dagogicznym, z góry przewidzieć nie podobna. 
Rada szkolna krajowa nie może w szczegól- 
ności przesądzać, o ileby w tej sprawie li- 
czyć mogła na pomoc krakowskiej Akademii 
umiejętności; jednakże nie zadowoliłaby się 
tem, gdyby Akademia, przyjąawszy na siebie 
to zadanie, jego spełnienie poruczyć zechcia- 
ła gronu ludzi. nie należących do jej skła- 
du a pracujących na tem polu skutecznie 
pod bezpośredniem kierownictwem Rady 
szkolnej krajowej. 

Bardzo słuszne są niektóre uwagi ko- 
misyi o wewnętrznym zarządzie gimnazyów, 
atrybucyi dyrektora i zgromadzeniach nauczy- 
cielskich, wyborze gospodarzy klas i władzy 
dyscyplinarnej, poszczególnych nauczycie- 
lach w stosunku do uczniów i ich stanowi- 
ska w zgromadzeniu. Jednak są one bądź 
zbyt ogólnikowe i nie wskazują praktyczne- 
go sposobu wykonania wypowiedzianych w 
nich zasad, bądź ograniczają się do goło- 
słownych twierdzeń, niepopartych żadnem 
rozumowaniem. Żądanie, aby o karze wy- 
kluczenia z zakładu orzekał sam tylko za- 
kład bez mięszania się w tę sprawę wyższej 
władzy, nie jest ani nowe, ani pozbawione 
wszelkiej racyi, chociaż wysunięty naprzód 
wzgląd powagi szkoły wobec wykluczonego 
ucznia jest drugorzędnej tylko wagi. Prze- 
pisy organizacyjnego projektu dla gimnazyów 
austryackich składają władzę wykluczania u- 
czniów z zakładów w ręce zgromadzeń na- 
uczycielskich. Jeżeli mimo to Rada szkolna 
krajowa zaprowadziła niektóre pomniejsze o- 
graniczenia i sobie zastrzegła ostateczną de- 
cyzyę w wypadkach tego rodzaju , musiały ją 
ważne powody skłonić do zarządzeń wyjąt- 
kowych i oczywiście tylko przechodnich. Prawo 
przebywania w publicznych szkołach ałbo posy- 
łania do nich swych dzieci jest powszechnem 
prawem obywatelskiem, którego utratę orze- 
kać należy tylko w razach ciężko zagrożonej 
moralności, nadwerężonego porządku, lub na- 
rażonego na szwank w zakładzie powsze- 
chnego postępu. Jeżeli zgromadzenia nauczy- 
cielskie dostateczną dają rękojmię, że raczej 
w dodatniem wpływaniu na uzaenienie u- 


natenczas i ta władza z zupełnym spokojem 
powierzona im być może. Dopóki jednak 
zgromadzenia, złożone w znacznej a czasem 
przeważnej części z początkujących sił nau- 
czycielskich, każą się obawiać niejakiej po- 
chopności do kroków ostatecznych, a nie 
zawsze usprawiedliwionych, może się stać zba- 
wienną pewna ostrożność zwierzchności, po- 
wołanej do czuwania równie nad pedagogi 
cznym rozwojem szkół, jak nad nietykalno- 
ścią praw obywateli kraju. 

Sprawa organizacyi Rady szkolnej kra- 
jowej i kwalifikacyi nauczycieli, o którą spra- 
wozdanie także potrąca, jest zbyt trudna i 
rozległa, ażeby w uwagach, jakie się tutaj 
znajdują, można myśleć o jej załatwieniu. 
Zresztą przytoczona na wstępie uchwała sej- 
mowa nie wspomniała o organizacyi Rady 
szkolnej, a w sprawie kwalifikacyi nauczy- 
cieli zapadła osobna uchwała. Na tem miej- 
seu o jednej i drugiej trzebaby mówić tylko 
nawiasowo, coby zapewne nie odpowiadało 
ani ich ważności ani intencyom Reprezen- 
tacyi kraju. 

Przechodząc do uwag o poszczególnych 
przedmiotach nauki, komisya w pierwszym 
rzędzie i najdokładniej zajmuje się nauką 
języka polskiego, a w dalszym toku sprawo- 
„dania nauką języka niemieckiego. Jest w 
tem wiele słuszności, gdyż nauka tych języ- 
ków, tak eo do swego celu jako też składu 
i metody, w świecie pedagogicznym niema- 
ło dotąd nastręcza nierozwiązanych jeszcze 
zagadnień. Rozwiązanie jej w sprawozdaniu 
komisyi trudno nazwać dostatecznem albo 
szczęśliwem. Rzecz o nauce języka polskiego 
poruczono czterem szczegółowym referentom, 
którzy się podzielili pracą w ten sposób, że 
każdy z nich podjął się osobny dział rozpo- 
znać. Piąty referent zdał sprawę o nauce ję- 
zyka niemieckiego. Ponieważ w ogólnym re- 
feracie powołane są te szczegółowe sprawo- 
zdania i przytaczane zawarte w nich zasa- 
dy, zdawałoby się, że panuje tu wszech- 
stronna zgoda i jednolitość co do bronio- 
nych wspólnie zapatrywań. Tymczasem rzecz 
się ma inaczej, bo w szczegółach zachodzą 
tak ważne różnice, iż nie podobna wytworzyć 
ztąd jednolitego wzoru nauczania, nieulega- 
jacego watpliwościom lub zarzutom. 

Dość rozpowszechnione, chociaż nie 
przez wszystkich uznane w świecie pedago- 
gicznym jest zdanie, że nauka języków, 
szczególniej w początkach, opierać się po- 
winna raczej na ćwiczeniach praktycznych 


j aniżeli: na podawaniu i nczeniu się prawideł 


gramatycznych. Metoda analityczna i synte- 
tyczaa w rozmaitych postaciach długo ze 
sobą walczyły o pierwszeństwo, w nowszym 
czasie metoda genetyczna usiłowała połą- 
czyć zalety obu poprzednich. Przedewszyst- 
kiem wielu pedagogów oraz niepospolitych 
myślicieli sądziło, że jeżeli wykład systema- 
tyczny gramatyki, czy to osobny, czy w związ- 
ku z ćwiczeniami praktycznemi, może być 
usprawiedliwiony, w nauce języka rodowite- 
go jest wręcz niepotrzebny i niewłaściwy. 
Wobec tych bardzo poważnych zdań dziwnem 
to wydać się musi, że sprawozdanie komisyi 


ten porządek odwraca; gdyż radzi wykluczyć | tyee okupacyjnej pro futuro. Przemówienie 
gramatykę systematyczną w nauce języka | p. Hausnera jest w streszezeniu następują- 


niemieckiego, co do języka polskiego ustana- 
wia pewien porządek wykładu gramatyki, 
choć imny w ogólnym, a inny w specyal- 
uym referacie. Widać z tego, że w komisyi 
nie zgodzono się na jednolitą wyrozumowa- 
ną lub rozległem doświadczeniem stwierdzo- 
ną zasadę, lecz postępowano empirycznie 
wedlug przypadkowych zapatrywań poszeze- 
gólnych członków lub sprawozdawców. 
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(gh.) Sesya delegacyjna dobiega do 
końca, a spokojny i gładki dotychczas prze- 
bieg obrad delegacyi austryackiej pod sam 
koniec zaczyna się nieco urozmajcać z oko- 
liezności budżetu okupacyjnego, który dziś 
stał na porządku dziennym in pleno. Spra- 
wozdanie p. Grocholskiego o budżecie tym 
jest prawdziwem arcydziełem; łączy ono 
wszystko, czego po operacie takim spodzie 
wać się i wymagać mamy prawo. 

W dyskusyi ogólnej nad budżetem oku- 
pacyjnym zabrał głos pierwszy del. Klaiez, 
aby przedewszystkiem wynurzyć rządowi za- 
dowolenie, że w niejednym kierunku spełnił 
życzenia inowcy, wyrażone przed dwoma la- 
ty. I tak skoncentrowano administracyę za- 
jętych krajów więcej w  Serajewie niż 
w Wiedniu, uproszczono ją i zarazem roz- 
dzielono wojskową od cywilnej. Obeenie 
mowca jedno głównie ma jeszcze życzenie, 
aby koszta admimistracyi, tak rażąco wielkie 
w porównaniu z kosztami administracyi kra- 
jów w granicach monarchii, można obniżyć, 
aby z dochodów krajowych część pewna mo- 
gła iść na inwestycye, których zajętym kra- 
jom tak bardzo potrzeba. Mowea rozwodzi 
się dalej o potrzebie znajomości języka kra 
jowego u urzędników , aby ustał w ludności 
wstręt ku obcym; porusza kwestyę agraryj- 
ną, w której nie zgadza się na zapatrywa- 
nia wyłuszezone przez ministra wspólnej 
skarbowości w komisyi bndżetowej; oświad- 
cza się przeciw kolonizacyi, a radzi dać tyl- 
ko miejscowej ludności sposobność do praco- 
wania około swego dobrobytu, który na 
właściwych warunkach bardzo szybko za- 
kwitnąć może; nadewszystko zaś pragnie 
polityki życzliwej wobee wszystkich ludów 
na półwyspie bałkańskim. Mowca jest, prze- 
konany o dobrych chęciach terażniejszego 
ministra wspólnej skarbowości jako naczel 
nika administracyi bośniackiej i wynurza mu 
swoje zaufanie, 

Del. Tausche nie zgadza się z preo- 
pinantem co do kolonizacyi, radzi owszem 
skierować prąd emigracyjny ku Bośnii i na- 
wet materyalnie popierać kolonizacyę. 

Po nim zabrał głos del. Hausner. 
Wiadomo, że p. Hausner w r. 1878 miał 
własne, odrębne od Koła polskiego zdanie o 


polityce okupacyjnej; tak samo dziś wystą- | 


pił z własnem oryginalnem zdaniem o poli- 


ce: Wywody p. ministra wspólnej skarbowo- 
śel w komisyi budżetowej delegacyi austrya- 
ckiej wydawały mi się ostatecznie niczem 
imnem, jak nieśmiałem wyznaniem, że cię- 
Żary okupacyjne są tylko nieuniknionem na- 
stępstwem wielkiego błędu, t. j. samej oku- 
pacyi, i że ponoszenie ich jest tylko aktem 
rezygnacyi i poddania się czemuś, czego u- 
niknąć już nie można. Stosownie do tego 
mógłbym był i ja, acz zawsze potępiałem o- 
kupacyę jako krok niefortunny, w milczeniu 
głosować za budżetem okupacyjnym. Ale mam 
przed sobą sprawozdanie z wywodów pana 
ministra w komisyi delegacyi węgierskiej, a 
z niego dowiaduję się, że p. minister dziś 
jeszcze uważa politykę okupacyjną za jedy- 
nie słuszną i że oddaje się złudzeniu, iż o- 
kupacya w przyszłości nietylko nie wyda 
gorzkich owoców, lecz owszem przyczyni się 
do ukrzepienia i rozszerzenia potęgi monar- 
chii. Wobec takich wywodów mogłoby się 
zdawać, że ci, którzy głosują za budżetem 
okupacyjnym, aprobują także politykę oku- 
pacyjną; a ponieważ to byłoby z mej stro- 
ny niekonsekwencyą, przeto czuję się znie- 
wolonym oświadczyć, że głosować będę za 
budżetem okupacyjnym jedynie dlatego, bo 
pojmuję, że zrzeczenie się okupacji, a szeze- 
gólnie nagłe zrzeczenie się jej, należy do rze- 
czy całkiem niepodobnych, a nie tracę je- 
szeze nadziei, że rząd dojdzie do przekona- 
nia, jako jedynie właściwą drogą wyjścia 
jest konwencya z Serbią i połączonemi z nią 
Bośnią i Hercegowiną, konwencya wojsko- 
wa, handlowa, celna, kolejowa, pocztowa i 
telegraficzna na wzór prusko-niemieckiej. W 
tem przypuszczeniu głosować będę za budże- 
tem okupacyjnym, a głosowania tego nie po- 
czytuję sobie bynajmniej za odstąpienie od 
niezachwianego zdania mojego o polityce o- 
kupacyjnej. 

Wszystkim trzem mowcom powyższym 
odpowiedział minister wspólnej skarbowości 
p. Kallay w te słowa: Wysoka Delegacyo! 
Będę się starał odpowiedzieć jaknajkróciej, 
nasamprzód na wywody del. Tauschego. Zu- 
pełnie podzielam zdanie, że dla krajów mało 
zaludnionych sprowadzanie dobrych sił ro- 
boczych może być z nadzwyczajnem pożyt- 
kiem, że przeto kolonizacya jest bardzo wa- 
żna. Wypowiedziałem to teź w komisyi bu- 
dżetowej, a wiadomo mi, że rząd, od wielu 
lat powodując się tem przekonaniem, zajmo- 
wał się gruntownie sprawą kolonizacyi w za- 
jętych krajach. Okoliczności nie pozwalały 
dotychczas rozwinąć jej na większą skalę. 
Po części serajewski rząd krajowy w swem 
obwieszczeniu, po części ja sum w wywo- 
dach moich w komisyi budżetowej wskaza- 
łem przyczyny, dla których rząd nie może 
jeszcze wziąć się do tej sprawy luk ener- 
gicznie, jakby sam tego pragnął. Nie omie- 
szkam atoli poświęcić się tej nader ważnej 
sprawie z całą uwagą i jaknajgorliwiej sta- 
rać się będę załatwić ją jaknajrychlej w du- 
chu pomyślnym. Z góry atoli muszę podnieść 
niejedno, aby zapobiedz mylnemu pojmowa- 
niu rzeczy. Oto nie pragnę dla Bośnii na- 
pływu ludzi, którzy tylko dla pofolgowania 
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przykłady czegoś w rodzaju przyjaźni, ale 
przyjaźni zewnętrznej, na niczem poważnem 
nieopartej. „Niech się każdy swoich przy- 
jaciół strzeże, mówiono o takich przyjacio- 
łach , ponieważ każdy żyje z pochlebstwa.* 
Ale zjawisko to zupełnie było naturalnem i 
wynikało ze sposobu życia, który nie sprzy- 
jał weale rozwojowi stosunków moralnych 
między czlonkami społeczeństwa, wcale nie- 
dbających o dobro współbraci. Można było 
niekiedy spotkać przykłady większej przyja- 
źni, ale i ta opierała się na podstawach ma- 
teryalnych — szacunku wzajemnego szukać 
tam niepodobna. Gdy zmieniały się warunki 
zewnętrzne, zmieniała się i przyjaźń , która 
nieraz przechodziła w nienawiść. „Wtedy 
znajdziesz przyjaciół, gdy wyprawiająe ucztę, 
zaprosisz wszystkich sąsiadów i przyjaciół”; 
oto najzwyczajniejszy sposób, w jaki się prze- 
jawiała owoczesna przyjaźń. „Wielu kochają 
jeden drugiego, lecz jedni szukając zewnę- 
trznej mądrości, drudzy dla majątków, inni 
dla sławy, tamci dla jedzenia i pijaństwa, 
inni znów łączą się dla kradzieży i rozbo- 
jów i kochają jeden drugiego.* Oto jaką była 
przyjaźń według słów metropolity Daniela. 
Wzajemna nieufność, wzajemna nieprzychy|- 
ność źle wpływały na życie społeczne i pań- 
stwowe. Żaden członek społeczeństwa nie 
mógł rachować na pomoc drugiego, również 
jak i na nim nie polegano. 

Jeden z najważniejszych i najświęt- 
szych rodzajów zobowiązań moralnych, przy- 
sięga, utraciła swoje znaczenie i wkrótce 
stała się czczą formą, często powtarzaną, 
ale bardzo rzadko dotrzymywaną. Doszło 
do tego, że wszyscy zeznawali, że przy: 
sięga nie osięgała celu, a pasterze kościoła 
domagali się zniesienia jej, żeby przez nią 
nie grzeszono jeszcze więcej. Spory bojarów 
spadały ciężkiem brzemieniem na życie pań- 
stwowe. W sprawach państwa górę brała ko- 
rzyść osobista: nie dobro państwa, ale osobiste 
cele rządziły ludźmi, stojącymi na czele. Nie- 


znany autor współczesny, jak drugi Savona- 
rola lub Skarga, powstaje na swych roda- 
ków i grozi im upadkiem od nierządu i nie- 
zaradności wzajemnej, która podaje cudzo- 
ziemcom broń w rękę, cudzoziemcom cieszą- 
cym się z takiego stanu Rossyi. „Stramti (cu- 
dzoziemcy) na ny, mużajuisia chutoju o nasi 
woenosiatsia, my że i sami w siebie ieczezajcm 
miestrojenija radi, a drug drugu niesowictija 
radi.“ 

Był to głos wołającego na puszczy, tam, 
gdzie nie było poszanowania własności, nie 
mogło być poszanowania osoby. Tu jeden 
powstawał przeciwko drugiemu i nie dziw, 
że intryga rozpostarła się szeroko. Dość było 
zaskarbić łaskę cesarską lub zręczniej i szezę- 
śliwiej prowadzić swoje interesa, aby zwró- 
cić przeciwko sobie knowania podstępne, pro- 
wadzone w celu jeśli nie skorzystania ze 
szczęśliwca, to przynajmniej poniżenia go w 
oczach innych. „Walezą i biją się, mówi pe- 
wien autor współczesny, między sobą silni 
świata tego, chcąc przemódz jeden drugiego, 
domostwo jego złupić, zagarnąć władzę jego, 
cześć i sławę, ziemię jego zabrać i samym 
pozostać wielkimi na ziemi.* Niech się ob- 
jawi pewien rodzaj dostatku w życiu urzęd- 
nika, a wnet obwinią ge o oszustwo, wplą- 
czą w jaką sprawę, odrą ze wszystkiego i 
na ostatek wyszlą gdzieś w oddalona miejsco- 
wość państwa. Wszystko to staje się wsku- 
tek intryg, wywołanych zazdrością i chęcią 
wzbogacenia się cudzym kosztem. Ztąd po- 
wstało wiele zubożałej szlachty, która tułała 
się bez środków do życia. Złe powiększało 
się jeszcze przez to, że jeżeli denuncyatoro- 
wie potrafili doniesieniu swemu nadać cechę 
prawdy, to mieli prawo do nagrody z mają- 
tku oskarżonego. Z tegoż to powodu urzęd- 
nicy śledzili pilnie współkolegów swych i je- 
żeli znajdywali jakiebądź wykroczenie słu- 
żbowe, pociągające za sobą konfiskatę ma- 
jątku, jak najprędzej dawali o tem znać wła- 
dzy, aby samym skorzystać z majątku skon- 


fiskowanego, który przechodził na rzecz de- 
latora. Dlatego też między ludźmi, znajdu- 
jącymi się w służbie, nigdy nie było kole- 
żeństwa ; wszyscy starali się jeden drugiemu 
szkodzić, żeby módz na tem skorzystać. We- 
dług słów metropolity Daniela bogacze żyli, 
„wzbogacając się sposobem nieprawnym, cu- 
dze zabierając siłą i przemocą i zachowując 
się, jako dzikie zwierzębtu w stosunku ze 
współbraćmi.* 

Jeszcze większą plagą było tak zwane 
„miestniczestwo“, które było nowym powodem 
do waśni między bojarami, nowem ziarnem 
niezgody między nimi. bBojarzyn cenil nie- 
tylko swoje miejsee i stanowisko społeczne, 
ale nawet i oznaki zewnętrzne tego stano- 
wiska, siedzenie wyżej lub niżej od tego lub 
innego bojarzyna — czy to w radzie pań- 
stwa, czy też przy zwykłym obiedzie. Boja- 
rzyn wolał znieść chłostę, więzienie, wy- 
gnanie i wszelkie inne osobiste poniżenia, 
byleby tylko zachować dla siebie i rodu swe- 
go miejsce, które mu się należało z racyi 
jego pochodzenia. Poszanowanie miejsca, któ- 
re dawało pojęcie o godności osoby, tak by- 
ło wkorzenione w zwyczaje . narodu całego, 
że były przyczyną i źródłem kłótni i rozte- 
rek niezliczonych. (Godność osoby, ceniona 
względnie od miejsca, zajmowanego przez 
nią, opadała i w niwecz się obracała, jak 
tylko bojarzyn wpadł w niełaskę cesarską, 
Wtedy wszyscy przyjaciele, którzy wprzódy 
nisko mu się kłaniali, nie tylko zrywali z 
nim stosunki, lecz nie chcieli z nim nawet 
mówić, i znieważali go. Z drugiej strony nie 
wiele lepszem było położenie osób, które po- 
zostawały ciągle na swojem miejscu. Mieli 
nieprzyjaciół, działających, jeżeli nie zawsze 
pomyślnie, to zawsze stale i wytrwale, prze- 
ciwko nim. Powstawała walka, która przy- 
bierała tem niebezpieczniejszy charakter, że 
działano tu potajemnie i krzywemi drogami. 
O istnieniu zaś podobnych knowań, zdarzało 
się, że nie wiedziała często osoba, przeciwko 


której snuto intrygi. Z powodu tych to walk 
powiadano, że bojarowie „miatieži stworiali i 
żyli jako ewieri dikii drug druga smiedaju- 
Szczawa 
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Na tem przerywamy opowiadania na- 
sze. Pozostawiliśmy na uboczu nierząd i nie 
chcemy go nawet dotykać ; zbytek w odzie- 
niu także godzien studyów. Tu znowuż zna- 
leźlibyśmy wiele cech takich, jakieh nie znaj- 
dujemy na zachodzie. W ogóle tyle tu stron 
„samobytnych*, że rozpatrzenie ich może 
przynieść wielką korzyść, Te same wady spo- 
tykamy i gdzieindziej — natura ludzka wszę- 
dzie ta sama — lecz rasa, miejsce i otocze- 
nie wpływają wiele na układ ostateczny spo- 
łeczeństwa i wyrabiają w nim to, co stanowi 
jego specyalną cechę. W owym czasie pod 
wpływem życia rozbudzonego „odrodzeniem*, 
całe społeczeństwo europejskie ogarnął ogro- 
mny zapał i silna zdrowa natura ludzka szu- 
kała wyjścia. Ztąd poszło ogromne rozwol- 
nienie obyczajów, zbytek niepomierny, tak że 
moraliści wszystkich krajów rzucają pioruny 
satyry na swych ziomków. Nawet w Anglii, 
stojącej na uboczu od centrum odrodzenia, 
zapał ten znalazł miejsce. Harrisson (1580) 
oburza się, podobnie jak to nasz Rej czyni 
ha zbytek w ubraniu, na rozmaitość strojów 
i nazywa to szaleństwem. Lecz historyk li- 
teratury angielskiej, Taine, powiada, przypuść- 
my, że to szaleństwo, lecz wiele w tem 
wszystkiem poezyi. Zbytek wyższych sfer 
wywołał tam massę fabryk, pola okryły się 
zielonością, a na nich pasły się ogromne 
stada bydła, wyrobnik angielski miał co- 
dzień kawał mięsa... Widzieliśmy jak żył w 
Rossyi prosty człowiek, wyrobnik, a życie jego 
powinno nam służyć za punkt wyjścia przy 
ocenie moralnego stanu społeczeństwa. 


DR. WŁODZIMIERZ MARNICKI. 
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chętce swej emigrują. Mówiąc o kolonizacji 
i nazywając ją sprawą dla zajętych krajów 
nader ważną. rozumiem przez to tylko spro- 
wadzenie prawdziwych sił roboczych. które- | 
by krajowi rzeczywisty i stały pożytek przy- 
niosły, i dlatego niezupełnie podzielam o- 
bawy del. Klaicza; nie podzielam ich przy | 
takiem pojmowaniu rzeczy, jakie jest moje. | 
Siła robocza w takim kraju, gdzie ludność | 
jest bardzo rzadka, może być tylko pożytecz- 
na, a to w tej mierze, w jakiej mnie się to 
wydaje wtedy bowiem może nastąpić asy- 
milacya i nie jest wykluczone zastosowanie | 
się do zwyczajów i tradycyj, a na tem obie 
strony zyskają. 

Pan delegat Hausner uda! się na pole, 
na które ja za nim pójść nie mogę. Wynu- 
rzył swoje przekonanie osobiste. Z osobiste- 
mi przekonaniami walczyć trudno; każdy ma 
swoje i przy niem pozostaje. Powiedział, że 
byłoby to z jego strony brzydką niekonse- 
kwencyą, gdyby uważał okupacyę teraz za 
dobrą, bo ją zawsze potępiał, i powiedział, 
że z moich wywodów w komisyi budżetowej 
można było domyśleć się, jakobym sam wiel- 
kie miał obawy eo do przyszłości. Oto i z 
mej strony byłoby to brzydką niekonsekwen- 


imo tylko niesprawiedliwemu 


cya, gdybym był teraz przeciw polityce oku- 
pacyjnej, skoro od lat wielu — mówię to o- 
twarcie i wielu panów będzie o tem wie- 
działo — politykę tę uważałem za dobrą. Nie 
znaczy to jednak, iżbym zatajał sobie, że w 
sprawie tej wypadnie nam jeszcze walczyć z 
wielkiemi trudnościami; nie znaczy to, iżby 
w dalszym rozwoju tej sprawy w przyszło- 
ści także nie mogły się zdarzyć niejedne je- 
jeszcze kolizye i trudności; ale jestem 
mocno przekonany, że wytrwałością 1 ener- 
gią trudności te będzie można zwalczyć i że 
z czasem — nie narzucam tu nikomu tego 
przekonania -— może i tacy nabiorą innego 
przekonania, którzy dziś tę politykę potępiają. 

Pozwolę sobie całkiem krótko odpowie- 
dzieć jeszcze na pewną uwagę del Klaicza, 
któremu zresztą tylko podziękować mogę za 
jego sympatyczne wyrazy o  usiłowaniach 
moich — na uwagę, która właściwie jest 
więcej osobistą, a mnie pośrednio tylko się 
tyczy, Mówię tu całkiem otwarcie: nie są- 
dzę — a nie mylę się w tem — iżbym już 
dziś popisać się mógł jakiemikolwiek sukce- 
sami; i może nie będę ich mógł wykazać je- 
szcze w najbliższej przyszłości. Sam widzę 
trudności o wiele lepiej niż niejeden. kto 
stoi po za tą sprawą. Ale gdybym mógł po- 
pisać się sukcesami, musiałbym podzielić się 
niemi z szanownym poprzednikiem moim. 
Bo i on już wiele rzeczy na tem polu pra- 
gnał i do niejednego dążył, co odtąd może 
już się spełniło albo później się spełni, a do 
czego zabrakło mu jedynie czasu. 

Na tem skończyła się dyskusya ogólna; 
nawet sprawozdawca p. Grocholski nie 
przemawiał już, oświadczając tylko, że nie 
jego jako sprawozdawcy do budżetu okupa- 
cyjnego rzeczą jest zapuszczać się w dysku- 
syę o administracyi Bośnii i Hercegowiny, 
lub o pomysłach eo do przyszłości tych kra- 
jów, o samym zaś budżecie nikt nie nie mó- 
wił, ztąd też odpowiadać nie ma na co. | 
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SPRAWY MONARCHII 


Z powodu wycieczek Neue fr. Presse 
przeciw p. ministrowi skarbu, któremu dzien- 
nik ten w sposób zjadliwy czyni zarzut, że 
opóźni się i tym razem z przedłożeniem 
preliminarza budżetowego, pisze Wiener A- 
bendpost: „Czytając to, co pisze Neue fr. 
Presse, możnuby sądzić, że wtenczas, gdy 
przyjaciele pomienionego organu rozporzą- 
dzali większością w lzbie deputowanych, 
przestrzegano punktualnie okresów budżeto- 
wych. W rzeczywistości jednak było inaczej, 
jak o tem poucza następujące krótkie zesta- 
wienie: Ustawę finansową na rok 1868 san- 
kcyonowano 24 czerwca r. 1868, na rok 
1869 dnia 28 marca 1860, na rok 1870 d. 
12 kwietnia 1870, na rok 1872 dnia 24 mar- 
ca 1872, na rok 1878 dnia I1 kwietnia r. 
1878, na rok 1874 dnia 26 kwietnia r. 1874. 
W trzech następnych latach przyszła wpraw- 
dzie do skutku ustawa finansowa bezpośre- 
dnio przed rozpoczęciem właściwego roku fi- 
nansowego, ale za to już w roku 1878 mmu- 
siano uciec się znowu do kilkumiesięcznego 
prowizoryum budżetowego, w roku zaś 1879 
preliminarz budżetowy dopiero d. 22 maja 
otrzymał moc prawną.“ 

— Komitet ośmnastu komisyi central- 
nej dla podatku gruntowego zatwierdził re- 
zuitaty postępowania reklamacyjnego, z pe- 
wnemi zmianami według wniosków refe- 
renta centralnego. Kto tylko śledził u- 
ważnie przebieg rozpraw komitetu — mówi 
Presse — przekonał się niezawodnie, że dy- 
skusya toczyła się wyłącznie w granicach 
ściśle przedmiotowych i była wolną od tych 
drażliwych momentów, jakiemi odznaczały się 
dawniejsze debaty komisyi centraluej. Rzecz 
to zresztą łatwa do zrozumienia, Z dat wy- 
kazanych w postępowaniu reklamacyjnem o- 
kazało się, że właścicielom gruntów pozosta- | 


wiono wszelką możność zanoszenia reklama- 
cyj przeciw bądź rzeczywiście, bądź wrzeko- 
oszacowaniu; 
w jakich zaś rozmiarach uwzględniano bar- 
dzo liczne reklamacye, dowodzi fakt, że 
skutkiem decyzyi krajowych komisyi rekla- 
iacyjnych ustanowiony w postępowaniu sza- 
cunkowem ogólny czysty zysk na 169,640.072 
złr. został zredukowany na 164,087,875 złr., 
czyli o 5,552.197 złr. Suma ta wpraw- 
dzie skutkiem wniosków referenta w mini- 
sterstwie skarbu została podwyższoną o 
1,041.235 złr., podwyższenie to jedn:.k było 
konieczne dla wyrównania różnie, jakie były 
nieuniknione przy postępowaniu reklamacyj- 
nem, zarządzonem w pojedyńczych krajach. 
zysty zysk właśnie w tych obu krajach, 
które chciano z pewnej strony przedstawić 
jako najbardziej protegowane przy regulacji 
podatku gruntowego, został skutkiem wnio- 
sków referenta centralnego znacznie podnie- 
siony, gdyż cyfrę czystego zysku dla Galicyi 
powiększono okrągło o 150.000 złr., dla 
Czech zaś o 700.000 złr. Ze referenci cen- 
tralni w swoich wnioskach nie kierowali się 
bynajmniej fiskalizmem, i że superrewizya, 
przeciw której pewne organą wystąpiły z ta- 
ką zapalczywością, nie miała podsuwanych 
jej tendencyj, okazuje się dostatecznie już z 
tego, iż wnioski referenta centralnego zosta- 
ły przyjęte niemal w całości, i że uchwa- 
lone w porozumieniu z.nim przez komitet 
ośmnastu zniżenie pierwotnych jego wnio- 
sków wynosi okrągło zaledwie 124.000 złr. 
Wobec tych drobnych zmian procent podat- 
ków obliczony na podstawie wniosków refe- 
renta utrzymuje się bez zmiany. Można się 
spodziewać — konczy Presse — że także prze- 
bieg rozpraw pełnej komisyi centralnej bę- 
dzie szybki i czysto przedmiotowy, tak iż do 
końca bieżącego miesiąca dokonane zosta 
nie ostatecznie wielkie dzieło regulacyi po- 
datku gruntowego. 

— Dnia 16 i 317 b m. odbyły się 
w ministerstwie rolnictwa pod przewodnie- 
twem p. ministra hr Falkenhayna obrady 
nad kasami gwareckiem, w których wzięło 
udział także kilku umyślnie w tym celu za- 
proszonych dyrektorów kopalń węgla w Cze- 
chach, Morawie i Szląsku P. minister pra- 
gna? przedewszystkiem dowiedzieć się, jak 
mężowie fachowi zapatrują się na sprawę 
przyszłego uregulowania kas gwareckich i 
polepszenia losu górników, na konferencyach 
tych zatem, jak donos: Fremdenblatt, nie po- 
wzięto żadnych uchwał. 

— Sejm tyrolski, jak wiadomo, zbierze 
się ma sesyę nadzwyczajną dnia 22 b. m. 
Twoler Bote donosi, że Wydział krajowy 
przedłoży sejmowi obszerne sprawozdanie o 
szkodach zrządzonych ostatniemi wylewami, 
oraz o przedsięwziętych dotychczas środkach 
dla zaradzenia następstwom klęsk elemen 
tarnych, a wreszcie o dotychczasowym re- 
zultacie działalności komisyl ratunkowej. Na- 
miestnictwo zaś a właściwie komitet zawią 
zany dla niesienia pomocy przedłoży operat 
urzędowy, wykazujący w cyfrach szkody 
zrządzone wylewami. Wydział krajowy wy- 
słał z swojej strony petycyę do minister- 
stwa skarbu o wniesienie ogólnego projektu 
ustawy zezwalającej nietylko na zniżenie 
ale nawet na zupełne uwolnienie od podatku 
gruntowego w razie klęsk elementarnych. 

— Dzienniki wiedeńskie doniosły, że sejm 
ceelowiecki ma być także zwołany w tym 
samym celu co tyrolski Presse zaprzecza 
temu i dodaje, że Wydział krajowy tyrolski 
prosił o zwołanie reprezentacyi krajowej. 
Karyntya zaś nie objawiła podobnego ży- 
czenia. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Ograniczenie dyskusyi pariamien= 
tarnej). 


Skrępowaniem dyskusyi parlamentarnej 
nazwała prasu angielska uchwałę o zamyka- 
niu dyskusyi, przyjętą w labie niższej parla- 
mentu angielskiego na stanowcze żądanie ga- 
binetu Gladstona. Wszystkie pierwszorzędne 
organa angielskie zabrały głos w tej spra- 
wie. Podajemy tutaj uwagi ich w streszezeniu. 
Times piszą: 

_ » Irudno zaprzeczyć, że pomimo powo- 
dzenia. jakiego doznała rezolucya rządowa w 
głosowaniu, liczebna większość Izby niższej 
była przeciwną tej rezolucyi i była przeko- 
naną, że jest to środek niestosowny i nie- 
roztropny. (Gdziekolwiek ludzie po za sferą 
karności stronnictw dyskutują o tem, wszę- 
dzie potępiają rezolucyę jako niepotrzebną 
nowość, która wywrze wpływ niekorzystny, 
bo pozostanie bezowocią. Ta świeżo upie- 
czona doktryna sprzeczną jest z duchem i 
instytucyami angielskiemi, jakoteż z faktami, 
które znamy z doświadczenia, a eo gorzej, 
sprzeczna 1 z naturą ludzka. Zwycięstwo 
stronnicze w takiej sprawie jest bardzo nie- 
dostateczne, tymczasem p. Gladstone nie zy- 
skał nawet tego, co nazywać się może zwy- 
cięstwem stronnictwa, Jest to po prostu u- 
rzędowe zwycięstwo, odniesione wbrew prze- 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 20 listopada 1882. 
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odcieni, jedynie tylko w skutek bezwzględne- 
go wyzyskania szczęśliwego chwilowo zbiegu 
okoliczności. Nie możemy środkowi takiemu, 
który sam przez się jest przemocą i prze- 
moca raoralną został aprobowany, wróżyć 
szczęśliwego powodzenia. Możemy jednak 
przepowiedzieć smutne skutki, jakie sprowadzi 
ta nieugiętość rządowa. Stronnictwo kon- 
serwatywne i to nietylko część jego wystę- 
pujaca zawsze do walki, ale stronnictwo całe 
postanowiło z nieugiętą energią sprzeciwiać 
się bezwarunkowo dalszym ustępom rezolu- 
cyl. Rzadko się zdarza sposobność, w któ- 
rejby duch stronniczy dochodził do tego sto- 
pnia gorącej namiętności, żeby reprezentanci 
skrajnych prądów a obok nich ludzie zwykle 
umiarkowani spieszyli tak jednomyślnie do 
walki“. 

Morning Post przyjmuje uchwałę Izby 
następującemi uwagami: 

„Ani wymowa, ani argumenta nie zdo- 
łały odwrócić ciosu, grożącego zabiciem wol- 
nego słowa w parlamencie. Szło o rozstrzy 
gnięcie kwestyi, czy większość ministeryalna 
będzie w stanie przy pomocy kilku Irlandczy- 
ków pokonać opozycyę. Gdybyśmy mogli 
wnioskować, że moralne zwycięztwo dopro- 
wadzi do rezultatów praktycznych, to mo- 
glibyśmy zarazem wywróżyć, że niedosta- 
teczność większości, która miała jedynie do- 
wieść, że taka rewolucya parlamentarna jest 
usprawiedliwiona, wywoła ponowną dyskusyę 
i rozwagę nieco chłodniejszą. Nie przypusz- 
czamy jednak rezultatów praktycznych. Zwy- 
cięzcy W walee prowadzonej tak zapalczywie 
zechcą zapewne korzystać z owoców swego 
zwycięztwa, mie pozostaje nam zatem, jak 
czekać na próbę skuteczności pierwszej czę- 
ści rezolucyi, a dalszą część wymagań rzą- 
du sprowadzić do najbardziej ścieśnionych 
granic.“ 

Dziennik Daily News występuje w obro- 
nie rządu i stara się uspokoić rozdrażnioną 
opinię. W tym celu pisze: 

„Nikt w Izbie i po za parlamentem 
nie wierzy w obawy 1 proroctwa przeciwni- 
ków zamykania dyskusyi. Nikt o tem nie 
myśli, żeby odwieczne prawa wolnej dysku- 
syi były rzeczywiście narażone na niebez- 
pieczeństwo. Ale jeżeli jest starym przywile- 
jem, że mniejszość miała prawo krępować | 
każdą większość parlamentarną w jej pra- 
cach ustawodawczych, i że kilka warchołów 
upartych mogło mówić nieustannie bez ża- | 
dnej korzyści, jedynie w celu wykluczenia | 
od głosu członków, którzyby mogli peczy: | 
wiście powiedzieć coś pożytecznego, to był | 
Już czas, żeby przywilej tego rodzaju zniwe- | 
czyć. Rezolucya uchwalona daje Izbie wła- | 
dzę prowadzenia spraw należycie, a wydzie- | 


konaniu licznych reprezentantów 
| 


ra ją rękom tych, którzy korzystając z przy- 
wileju, używali go do celów stronniczych. 
Rezolucza ta daje Izbie władzę, jaką posiada 
najmniejsze zgromadzenie gminne, a której- 
by się nie wyrzekło nawet żadne zgroma- 
dzenie wyborcze. Kraj liczy na to, że Izba 
odtąd znajduje się w położeniu, w którem 
będzie mogła skutecznie radzić nad sprawa- 
mi narodu. a ponieważ stało się to za przy- 
ezyną większości liberalnej, więc stronnictwo 
to zasłużyło wdzięczność całego krajn. Kraj 
jednak nie obawia się, żeby na tem ucier- 
piala wolność parlamentarna,“ 


(Germanizieya Konstantynopola.) 

Petersburski dziennik Nowoje Wremin 
ogłasza korespondencyę z Konstantynopola, 
w której podnosi z ubolewaniem fakt, że od 
czasu wyjazdu hr. Ignatiewa ze Stambułu, 
znika tam coraz bardziej wpływ rossyjski, a 
za to niemiecki robi olbrzymie postępy. Na 
udowodnienie tego faktu pisze korespondent 
tamtejszy p. Mołczanow co nestępuje: 

, Kiedym w roku 1875 jeszcze przed 
wojną i przed usunięciem Abdul-Azisa zwie- 
dzał Konstantynopol, przekonałem SIę 050- 
biście o wielkim wpływie, jaki Rossja pod- 
ówczas posiadała w metropolii tureckiej. Wi- 
działem, jak lud cisnął się do bram posel- 
stwa rossyjskiego i pokornie przed hr. Igna- 
tiewem zdejmował czapki. Słyszałem wów- 
czas na każdym kroku wymieniane imię tego 
dyplomaty, począwszy od W. Porty, « skoń- 
czywszy na najlichszej chacie. Baszowie, ef- 
fendowie, agowie i bejowie przybywali pra- 
wie codziennie do hotelu poselstwa rossyj- 
skiego, ażeby okazać swój szacunek dla wła- 
dzy rossyjskiej. DBułgarowie, Armenczycy 1 
Grecy znajdowali w tem poselstwie opiekę i 
łaskę, a poddani rossyjscy podróżowali po 
Turcyi jako reprezentanci uprzywilejowane- 
go na Wschodzie narodu. 

„Dziś tego wpływu nie widać ani śladu. 
Nawet o bliskim niegdyś wypoczynku wojsk 
rossyjskich bezpośrednio pod murami Kon- 
stantynopola zapomniano zupełnie. Bramy 
poselstwa rossyjskiego są zamknięte, nikt tam 
nie wchodzi, nie spieszy, ażeby okazać sza- 
cunek lub szukać pomocy, a z poddanymi 
rossyjskimi postępują dziś z bezwstydem 
wschodnim, wbrew wszelkim traktatom kapi- 
tulacyjnym. Wina tego spada jedynie na p. 
Nelidowa, obecnego reprezentanta rossyjskie- 
go u dworu ottomańskiego, któremu brakuje 


odpowiednich zdolności do reprezentowania 
Rossyi w Konstantynopolu i do paraliżowania 
tam wpływu niemiecko-angielskiego. 

„Szczególniej — pisze dalej korespon- 
dent — daje się uczuwać coraz mocniej wpływ 
Niemiec w Konstantynopolu i niedługo bę- 
dziemy widzieli Konstantynopol zupełnie 
zgermanizowany. Podam na to i dowody. 
Sułtan opiera obecnie wszystkie swoje na- 
dzieje tylko na pomocy Niemiec. Dlatego 
też znajduje się teraz w Tureyi cały legion 
Niemców. Generałowie, oficerowie, radcy sta - 
nu, urzędnicy, kupcy, aktorowie — słowem, 
gdzie spojrzeć wszędzie Niemcy. Tak ich tu 
teraz wielu, że mówią już głośno: „Konstan- 
tynopol będzie miastem niemieckiem, tutaj 
mamy klucz do niemieckiej kolonizacyi pół- 
wyspu Bałkańskiego". Porta mianowała już 
jednego pułkownika niemieckiego baszą. Przy- 
był on tutaj z całą rodziną, z żoną, dwoj- 
giem dzieci i guwernantką Niemką oraz 
marszałkiem swego dworu. Przybyło z nim 
także dwóch służących prywatnych i dwóch 
podoficerów, ale wszystko to Niemcy. Adju- 
tant przywiózł z sobą niemiecką gospodynię 
domu, która znowu sprowadziła 4 Niemiec 
swego męża. W ten sposób w niespełna dwa 
miesiące pomnożył się jeden Niemiec o 15 
dusz. Teraz w Konstantynopolu widać już 
tylko same niemieckie szyldy, a zebrano tak- 
że kapitał w celu wydawania niemieckiego 
dziennika. 

„Urzędniey nasi — kończy p. Mołcza- 
now — nie zwracają uwagi na te niedobre 
oznaki i nie przestają napróżno agitować 
tylko przeciw Anglikom, Grekom i Turkom. 
A jednak przyjść może do tego, że wkrótce 
Niemcy w takiej liczbie osiedlą się w Kon- 
stantynopolu, że trudno, bardzo trudno bę- 
dzie wypłoszyć ich z uad Bosforu“. 


KRONIKA 


= Najj. Pan raczył udzielić najłaska- 
wiej z prywatnej Swej szkatuły gminie Witko- 
wice w powiecie bialskim 100 zł. zapomogi 
na budowę szkoły. 

= Juliusz Prokopczye, e. k. komisarz 
powiatowy, pełniący w Beśnii funkcye naczel- 
nika okręgu w Banialuce, otrzymał w uznaniu 
swych znakomitych usług oddanych mna polu 
administracyi order żelaznej korony III klasy. 


= Roman Szymanowski, c. k. komi- 
sarz powiatowy, pełniący funkcye naczelnika 
powiatu w Bośnii, otrzymał krzyż kawalerski 
orderu Franciszka Józefa. Pan Roman Szymo- 
nowski, który równie jak wspomniony powyżej 
p. Juliusz Prokopczyc przeszedł z służby gali- 
cyjskiej do administracyi w Bośnii, umiał sobie 
tak dalece pozyskać sympalyę 1 szacunek ludno- 
ści miejscowej, że dwa miasta bośniackie, w 
których urzędował, a mianowicie Wysoko i Wa- 
resz, nadały mu prawo obywatelstwa honoro- 
wego 


= Brodzka filia wiedeńskiej Aliance 
Israelite wyekspedyowała wczoraj dwa trans- 
porty wychodźców żydowskich za granicę Jeden 
transport złożony z 20 wychodźców wysłany 
został do Amsterdamu, drugi liczący 28 osób 
do Paryża. 

(—) Hr. Kaliński, sekretarz króla gre- 
ckiego, jak wiadomo Polak, dotknięty został stra- 
sznem nieszczęściem w swojej rodzinie. Wnu- 
częta jego, syn i córeczka hr. Roidi, bawiły się 
w ogrodzie swych rodziców w Atenach a chłop- 
czyk liczący 12 lat igrając pistoletem systemu 
Flauberta wymierzył go żartem do swej dzie- 
sięcioletniej siostrzyczki. Pistolet wypalił a śrut 
ugodził w szyję nieszczęśliwą dziewczynkę i 
przeciął jedną z głównych arteryj, co spowodo- 
walo śmierć szybką, 

(m) Towarzystwo mnzyczne Har- 
monia odbyło wczoraj walne zgromadzenie pod 
przewodnictwem p. Waleryana  Podlewskiego 
Z sprawozdania odczytanego wyjmujemy, że to- 
warzystwo otrzymało od Wydziału krajowego i 
Sejmu tytułem subwencyi po 800 złr., od Ra- 
dy miejskiej 500 złr. od p. Karola Kiselki 
440 złr. Sejm uchwalił na rok przyszły sub- 
wencyę w kwocie 500 złr. Pan Marszałek kra- 
jowy przyjął protektorat Towarzystwo miało 
5319 zł. 70 ct. dochodu a 5295 zł. wydatków. 
Fundusz żelazny wynosi obecnie 3590 zł. Wy- 
brano na przyszłe sześciolecie pp. Waleryana 
Podlewskiego, jako prezesa, a Karola Kiselkę, 
jako wiceprezesa. W dyskusyi zastanawiano się 
głównie nad koniecznością przysporzenia towa- 
rzystwu znaczniejszej liczby członków ; obecnie 
liczy ich 370. Niedostateczna liczba członków 
a tem samem brak funduszów jest powodem, 
że kapela nie może zorganizować się należycie, 
Muzykanci bowiem są licho płatni; najlepszy 
pobiera 14 zł., a są i tacy, którzy pobierają 
tylko po 8 złr. miesięcznie. Za tem idzie, że 
gdy się elew poduczy, stara się o intratniejszą 
posadę. Wydział ma dołożyć wszelkich starań, 
ażeby zjednać jak największą liczbę członków, 
od czego zawisł dalszy rozwój kapeli. 

$ Ruch telegraficzny. Na liniach ga- 
licyjskich wyslano w przeciągu miesiąca paź- 
dziernika b. r. depesz 48.908, a mianowicie: 
rządowych bezpłatnych 39, w służbie telegrafu 


802, zapłaconych rządowych i prywatnych 
43.062. Nadeszło depesz 52.205, a mianowicie : 
rządowych bezpłatnych 18, w służbie telegrafu 
2.492, z giełdy wiedeńskiej 3.952, zapłaconych 
rządowych i prywatnych 45.743. Przetelegrafo- 
wane depesz 140.817. Przeszło zatem przez 
linie galicyjskie depesz 236.925. Za depesze 
wpłynęło do kasy 28.524 zł. w. a. 

z”, Pożar w gminie powiatu brzeżań- 
skiego Koniuchach zniszczył trzy zagrody wło- 
ściańskie z zapasami i narzędziami. Nieubezpie- 
czoną szkodę obliczono na 3,140 zł. Ogień we- 
dług zachodzących poszlak podłożony był zbro- 
dniczą ręką. W gminie tegoż powiatu Kozowie 
spłonęło jedno większe gospodarstwo ze zna- 
czniejszemi zapasami zboża ogólnej wartości 
s8.118 zł., która to strata w części była ubez- 
pieczona. I w tym wypadku ogień, jak się zdaje, 
wzniecony był zbrodniczą ręką. — Na obsza- 
rze dworskim w Wojnarowej, w powiecie gry- 
bowskim zgorzała stodoła z zapasami zboża, 
paszy i sprzętami gospodarczemi. Ubezpieczona 
strata wynosi przeszło 12.000 zł. Ogień według 
wszelkich poszlak, był podłożony rozmyślnie. — 
W Bartnem, przysiołku gminy Łęki, w powie- 
cie jasielskim, pogorzało trzech włościan, któ- 
rych strata nie była ubezpieczona. Przyczyną 
nieszczęścia było nieostrożne suszenie konopi. — 
W Słobodzie bołszowieckiej,j w powiecie roha- 
tyńskim, pastwą pożogi padło ośm gospodarstw 
z całym dobytkiem ich właścicieli. Strata po- 
gorzelców, z których trzej tylko częściowo byli 
ubezpieczeni, obliczona została na 11.199 zł. 
Przyczyna klęski tej niewiadoma. W gminie 
Rudzie, w tym samym powiecie, zgorzała sto- 
doła folwarczna z zapasem zboża i młocarnia, 
ogólnej wartości 3.500 zł. Strata nie była ubez- 
pieczona. Ogień, jak się zdaje. był podłożony. — 
W Błędowie zgłobieńskiej, w powiecie rzeszow- 
skim, pożar, który powstał z niewiadomej przy- 
czyny na folwarku dzierżawcy, pochłonął budyn- 
ki gospodarcze i zapasy zboża wartości 11.000 
zł. Strata w części tylko ubezpieczona. — Na- 
reszcie w Krechowcach, w powiecie stanisła- 
wowskim, pożar, którego przyczyna nie została 
zbadana, zrządził dwom gospodarstwom na 3.500 
zł. szkody, która w części tylko była ubezpie- 
czona. We wszystkich powyższych wypadkach 
pożaru zarządzono dochodzenie sądowo-karne ce- 
lem ukarania winnych. 

i Słynny szachista Morphy zakoń- 
czył życie w Nowym Orleanie w wieku lat 45 
Był on pierwszorzędnym pogromcą szachowym 
i już w dwunastym roku Życia pokonywał naj- 
dzielniejszych mistrzów tej gry w Stanach Zje- 
dnoczonych. Grywał najczęściej 6 partyj jedno- 
cześnie i nie przegrywał prawie nigdy. Z powo- 
łania był adwokatem. W r. 1876 dostał obłą- 
kania. Od tego czasu gdy mu pokazano szacho- 
wnicę i tłómaczono grę szachową, patrzył ze 
zdziwieniem i mówił, że nigdy nie mógł pojąć 
tej gry. 

— Kongres uczonych. Jak donoszą 
dzienniki brazylijskie, cesarz Dom Pedro po- 
stanowił zwołać do stolicy swojej Rio de Janeiro 
kongres amerykańskich uczonych, Cesarz sam 
jest uczonym astronomem. 

-- Samobójstwo. Konsul honorowy au- 
stryacki w Neapolu Sorvillo odebrał sobie życie 
z niewiadomych powodów. 


— Eksplozye. W sobotę już po zani- 
knięciu dziennika otrzymaliśmy telegramy o 
dwóch  eksplozyach. W Llanelly, w Angli, 


eksplodowała fabryka dynamitu przyczem utra- 
ciło życie trzy robotnice i dwaj robotnicy a 
8 osób poniosło rany. W Skodrze w Albanii, 
piorun uderzył w magazyn prochu, nikt jednak 
nie poniósł uszkodzenia. 

— Pomnik Spohra sławnego kompo- 
zytora muzycznego, wczoraj miał być w uroczy- 
sty sposób odsłoniony w Kasselu 

— Za dwa feniki. Trybunał karny w 
Bonn przed kilku dniami skazał pewną kobietę, 
jako już kilkakrotnie karaną za przywłaszczanie 
sobie cudzej własności, na rok zamknięcia w 
domu poprawy i trzy lata utraty praw obywa- 
telskich za kradzież dwóch feników. 


— Niebezpieczeństwo powodzi w 
najwyższym stopniu zagrażało w tych dniach 
kopalniom rtęci w Idryi, i tylko dzięki energi- 
eznym środkom , zarządzonym przez dyrekcyę 
tych słynnych kopalń, zostało wcześnie odwró- 
cone. W skutek deszczów ulewnych potok miej- 
scowy wezbrawszy gwałtownie, zmienił nagle 
swoje łożysko i przedzierał się wprost do je- 
dnego z szybów, w którym zatrudniona była 
właśnie znaczna liczba górników. Ci ostatni le- 
dwie z życiem ujść zdołali, poczem przy pomo- 
cy wszystkich robotników kopalni odwrócono 
znowu potok do dawnego Łożyska i wypompo- 
wano wodę z szybu. Od roku 1837 nic podo- 
bnego nie zdarzyło się w tej kopalni. 

— Żeńscy doktorowie w Hiszpanii. 
Madrycki dziennik Tribuna donosi o nadaniu 
przez wydział medyczny uniwersytetu madry- 
ckiego stopnia doktora medecyny senoricie Mar- 
tina Caseljs y Bellaspi. Jest to w Hiszpanii 
pierwsza niewiasta, która studyowała medycynę 
i uzyskała stopień doktorki. Rzeczony dziennik 
pisze o tem z gorącem uznaniem, podnosząc 
mianowicie, iż senorita Casells stoczyć musiała 
zaciętą walkę z opozycyą otoczenia i uprzedze- 
dzeniem powszechnem. nim pilnością i żelazną 
wytrwałością zdołała cel swój osiągnąć, Już też 
znalazła naśladowniczkę w innej młodej Hiszpan- 


4. 


ce, która się zapisać chciała nakurs medycyny | wymagań gospodarstwa polnego. Nawet staj- | ki klub narodowościowy* zebranie ludo- 


w Waleneyi, a gdy jej tam nie przyjęto, przy- 
była do Madrytu. 


Z lzby sądowej. 


(Mąż zazdrośny). 

(L) Przed trybunałem sędziów przysię- 
głych, pod przewodnictwem radcy p. Fitgera, 
stawał w sobotę zeszłą Łuć Parasiuk, go- 
spodarz gruntowy z Majdanu, w powiecie Ja- 
nowskim , liczący 48 lat, oskarżony o zbrodnię 


morderstwa. Łuć, według licznych świadectw, | 


człowiek spokojny, pracowity i trzeźwy, pia- 
stujący przez lat kilka godność wójta, ożenił 
się przed kilkunasty laty z wdową Ireną Kopo- 
wiezową. Pożycie małżeńskie było z początku 
wzorowe i dopiero kilka lat temu zakłócone zo- 
stało zazdrością męża, któremu zdawało się, 
że niejaki Fedko Switłyk, przyjaciel domu, po- 
suwa zanadto daleko swoją przyjaźń wobec 
Ireny. Z tego powodu Łuć czynił bardzo często 
wymówki swojej małżonce i przychodziło do 
gwałtownych scen zazdrości. Przyszło nareszcie 
do tego, że uniesiony szałem zazdrosci mąż po 
namiętnej kłótni z małżonką na polu w dniu 
29 lipca r. b., wróciwszy z nią do domu na 
obiad i zasiadłszy do stołu , porwał nagle pral- 
nik i ugodził nim żonę w głowę tak silnie, iż 
czaszka pękła na cztery części, poczem, stwier- 
dziwszy śmierć nieszczęśliwej, wziął siekierę i 
poszedł do lasu. 

Żandarmerya, zawiadomiona o wypadku, 
pojmała w lesie błąkającego się Lucia, który 
z szczerą skruchą przyznał się do czynu, doda- 
jąc, że nie mógł już dłużej wytrzymać, że mu- 
siał „to“ zrobić, bo inaczej „oni“ (kochanko- 
wie) „byliby jego pozbawili życia“. Dodał także, 
że po czynie miał zamiar targnąć się na wła- 
sne życie i w tym celu wyszedł do lasu. 


Takie same zeznania poczynił on wobec 
sądu. 

Opinia o moralności Ireny — według ze- 
znań przesłuchanych świadków — nie jest zde- 


cydowaną. Przesłuchano także świadków, przed 
którymi zwierzał się Łuć przed czynem z swo- 
ich utrapień , na które jednak rady dać mu nie 
umiano, 

Naoczny świadek niesnasek domowych , 
Julka Bałać , wychowanka Parasiuków, opowia- 
da sceny małżeńskie, których powodem była 
zazdrość ze strony Łucia. 

Rzekomy zaburzyciel małżeńskiego poży- 
cia, Fedko Switłyk, liczący obecnie 34 lat 
a ożeniony z 24 letnią kobietą — zapewnia 
pod przysięgą, iż do oskarżonego nie ma ani 
złości, ani nienawiści i że jest znim spokre- 
wniony. 

Przewodniczący. A to jakim spo- 
sobem ? 

Swiadek. Abo ja znaju? Ja pre tim 
ne buw, ałe mamunia kazały meni, szczo ony 
mij wujko... 

Wujance swojej wydał Fedko bardzo po- 
chlebne świadectwo i zapewnia oskarżonego u- 
roczyście, iż posądzenia jego nie miały żadnej 
podstawy. 

Nieszczęśliwy Łuć, który robi wrażenie 
człowieka łagodnego i dobrodusznego , nie do- 
wierza i teraz tym zapewnieniom. Najbardziej 
rozrzewniły go odczytane świadectwa moralno- 
ści, wystawione przez urząd gminny, a stwier- 
dzające, iż zachowywał się wzorowo, ale był 
nieszczęśliwy w pożyciu małżeńskiem, 

Sędziom przysięgłym przedłożył trybunał 
dwa pytania, jedno w kierunku zbrodni mor- 
derstwa a drugie w kierunku zbrodni zabójstwa. 
Na pierwsze odpowiedzieli przysięgli jednogło- 
śnie nie a na drugie jednogłośnie żak i na tej 
podstawie zasądził trybunał Łucia Parasiuka 
za zbrodnię zabójstwa na 5 lat ciężkiego wię- 
zienia, zaostrzonego jednorazowym postem w 
miesiącu. 

Prokurator Hołyński zgłosił zażalenie nie- 
ważności co do niskiego wymiaru kary. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


(X) Chów koni profesora dr. A. Ba- 
rańskiego (wydany nakładem Gubrynowicza 
i Schmidta we Lwowie), należy niezawodnie 
do najlepszych dzieł nowych o hodowli ko- 
nia i przyjęty zostanie z prawdziwem za- 
dowoleniem przez każdego lubownika koni, 
hippologa, hodowcę, gospodarza i sporstme- 
na. Jeżeli zważymy, że dotychczas żaden z au- 
torów polskich nie uwzględnił wszystkich 
działów tej nauki, nadto że prof. Barański 
musiał walczyć z nieustaloną jeszcze nomen- 
klaturą, tem więcej ocenić musimy wartość 
tej pracy, zwłaszcza iż zawiera w sobie 
wszelkie najnowsze spostrzeżenia na polu 
hodowli i bardzo trafnie odróżnia teorye od 
niezbitych prawd praktyką stwierdzonych. 

Część ogólna zawiera pierwsze główne 
zasady hodowli zwierząt gospodarskich, hy- 
gienę i naukę żywienia. Dowiadujemy się w 
jaki sposób powstają nowe rasy coraz to lep- 
sze, i że zwierzęta zmieniać się muszą pod 


niom poświęcił autor cały rozdział; jasno wy- 
kazał nadzwyczajne korzyści dobrze zbudo- 
wanej i urządzonej stajni, należytego pielę- 
gnowania i utrzymywania zwierząt. W koń- 
cu obznajomił nas z rozmaitemi sposobami 
karmienia i podał jasno i gruntownie wszelkie 
metody rozmnażania, sposoby badania zwie- 
rząt rozpłodowych i łączenia ich ze sobą. 
Byłoby rzeczą pożądaną, aby autor rozsze- 
rzył w następnem wydaniu część o hodowli 
ogólnej a przedewszystkiem więcej uwzęlę- 
duit hygienę. 

W części szczególnej ozdobionej wie- 

ilu rycinami, przedstawia nam autor konia w 
pierwszych jego początkach, jego rozwój w 
czasach historycznych, rasy i podziały w roz- 
maitych krajach. Autor zwraca szczególną 
uwagę na konie polskie, a część ta tem bar- 
dziej potrafi zająć czytelnika, że illustrowana 
jest rycinami koni ras tutejszych, dokona- 
nemi przez zaakomitego malarza-specyalistę 
Juliusza Kossaka. Ryciny sa dokładnie i czy- 
sto wykończone, tuk że z łatwością można 
na nich studyować podane różnice kształ- 
tów poszczegolnych ras. 

Bardzo cenne uwagi zawiera rozdział 
„O zewnętrznych znakach koni (erterieur)*. 
Znajdujemy tutaj ustęp traktujący o maściach 
i odmiauach — o ile wiemy — po raz pierw- 
szy w języku polskim w całości podany. In- 
ni autorowie piszący o koniach albo zby- 
wali ten dział nadzwyczaj krótko albo po- 
mijali go zupełnie. Zarazem podane są wa- 
żniejsze nazwy niemieckie, różniące się zna- 
cznie od naszych. 

Właściwej hodowli konia, wychowaniu, 
żywieniu, ujeżdżaniu i zaprawianiu do uży- 
tku poświęcone są osobne działy tej cieka- 
wej książki. W końcu dał nam autor ogólny 
pogląd ma upadek i postęp chowu koni w 
Galicyi. Jasno i bez ogródek wykazał błędy, 
podając zarazem środki ku podniesieniu tej 
części ekonomii narodowej. 


$ Targ lwowski. (Sprawozdanie tygo- 
dniowe izby handlowej za czas od 4 listop. 
do 11 listopada.) Wszystkie ceny za 100 ki- 
logramów. Pszenica 8.— do 870 zł. Żyto 
570 do 595 zł. Jęczmień 6'45 do 685 zł. 
Owies 495 do 5:15 zł. Hreczka 6:55 do 6:85 
zł. Kukurudza zeszłoroczna 625 do 6:50 zł. 
Kukurudza nowa 5*— do5'55 zł. Proso 575 
do 6:25 zł. Jagły —— do — — zł Groch 
do gotowania 760 do 9:— zł. Groch pa- 
stewny 5:50 do 6— zł. Soczewiea 15'— do 
17— zł. Fasola 770 do 14. — zł. Bobik 
6— do 625zł. Wyka 4:85 do 5:80 zł. Ko- 


niczyna najprzedniejsza 25— do 60— zł. 
przednia --.— zł., średnia —*— do —— zł., 
poślednia —.— do —'— zł. Tymotka 32-— 


do 88 — zł. Anyż rossyjski 26-— do 27—. 


zł. Anyż płaski 25— do 2650 zi. K minek 
22 — do 2550 zł. Rzepak zimowy 18:50 do 
I2:| zł. 

Rzepik 


14:25 zł, Rzepak letni 11:50 do 

Rzepik zimowy 11:75 do 1225 zł. 
letni 1150 do 1175 zł. lnianka 10-— do 
11:25 zł. Nasienie lniane 8:75 do 9:75 zł. 
Nasienie konopne 8:50 do 875 zł. Chmiel 
230 — do 250: zł. Nafta zwykła 19:50 do 
2050 zł, salonowa 2850 do 2450 zł. Spi- 
rytus 10.000 litrostop. 29:— do 2950 zł. 


OSTATNIA POCZTA 


W tych dniach odbyły się w dwóch 
okręgach czeskich i z kuryi większych po- 
siadłości czeskich wybory uzupełniają- 
ce do Rady państwa. Zwyciężyli wszę- 
dzie kandydaci narodowi, mianowicie zostali 
wybrani inżynier Jahn, adwokat wiedeń- 
ski Dostal i hr. Eugeniusz Czernin. 

Skutkiem dotychczasowych wyborów u- 
zupełniających wejdą do lzby deputo- 
wanych Rady państwa następujący nowi 
członkowie: Hr. Roman Potocki i Sta- 
nisław Klueki (z Galicyi); hr. Czernin, 
dr. Dostal, Jahn, radca dworu Neupauer i dr. 
Kindermann (z 0zech); dr. Grigorca, minister 
handlu baron Pino (z Bukowiny); Graselli 
(z Krainy); Hoek (z Karyntyi): dr. Stourzh 
i baron Grudenus (z Niższej Austcyi); Hubner 
(z Morawy); dyrektor fabryki Sprung (ze 
Styryi) i burmistrz Nekie (z Dalmacyi); ogó- 
łem 16 deputowanych, z których 9 należy 
do prawicy, 5 do lewiey, I do grona mini- 
strów. Pozostają jeszcze wybory uzupełniają- 
ce w miejsce deputowanych Federowicza, 
Lohningera , Negrettiego i Bohrmanna. 


Jedna z najcięższego kalibru denuncya- 
cyj, jakiemi starano się w czasie agitacyi 
wyborezej zdepopularyzować dr. Krona- 
wettera i przeszkodzić jego wyborowi do 
Rady państwa, było oskarżenie, że były po- 
seł josefstadzki jest przyjacielem Czechów i 
sprzymierzeńcem konserwatywnych. 
wyświecenia istotnego stanu rzeczy i wyka- 
zania 


we na Josefstadzie, na które przybyło 
około tysiąca osób. Dyskusyę w imieniu klu- 
bu narodowościowego rozpoczął p. Skrej- 
szowski wyjaśnieniem powodów zwołania 
zgromadzenia ludowego. Dr. Kronawettera 
obwiniają o formalne przymierze z czynni- 
kami autonomistycznemi, chociaż wiadomo 
dokładnie, dlaczego długoletni przedstawiciel 
Josefstadu upadł przy ostatnich wyborach. 
Padł on ofiarą owego terroryzmu, który od 
lat wielu cięży na Austryi, który kolpor- 
tuje urojone niebezpieczeństwa, straszy Niem- 
oów Słowianumi, państwo panslawizmem, 
lękliwe umysły reakcyą. Ludzie, wywierają- 
cy w interesie własnym taki terroryzm, 
uznali za potrzebne ogłosić, że Niemcy są 
w niebezpieczeństwie, aby tym spusobem 
pozbyć się mężów, którzy w zbliżeniu się 
narodowości nie widzą żadnego niebezpie- 
czeństwa. Dlatego też oskarżono dr. Krona- 
wettera, że spiskuje na zgubę Niemców 
z Czechami, Polakami ete. Zarzut ten sam 
z siebie nierozsądny, był tylko zamaskowa- 
niem właściwych powodów nienawiści, jaką 
klika centralistyczna pała do dr. Kronawet- 
tera. Byly deputowany josefstadzki obzna- 
jomiony dokladnie z zakulisowemi sprawami, 
miał nieraz sposobność wyświecenia sprawek 
i zgubnej działainości sztabowców lewicy, i 
to wystarczało do ściągnięcia nań całej nie- 
nawiści zbankrutowanego stronnictwa. Nie- 
uczciwą i niesumienną jest rzeczą oskarżać 
męża takiego, jak dr. Kronawetter, o spisko 
wanie 4 Słowianami na zgubę Niemców. 
Pozwólcie panowie wyjaśnić mi, dlaczego 
w najszerszych kołach ludowych, bez wzglę- 
du na narodowość, powituno sympatycznie 
wystąpienie dr. Krona settera. Powiem wam, 
jacy to są przeciwnicy jego kandydatury, a 
zrozumiecie źródło tej sympatyi. Mowca kre- 
sli obraz organizacyi lewicy od roku 1861, 
wykazuje, że lewica nie była nigdy stronnie- 
twem ludowem, lecz tylko grupą interesów, 
i że teraz pod pokrywką nazwy „niemiecko- 
narodowa“ stara się prowadzić dalej dzieło 
terroryzmu. Następnie mowca przechodzi 
działalność lewicy jako stronnietwa rządo- 
wego i przytacza liczne fakta na dowód, że 
stronnictwo to dążyło do stłumienia wszel- 
kiego życia narodowego. Pojmujecie teraz 
panowie -- kończy mowea — dla czego 
dr. Kronawetler i inni mężowie ludowi ude- 
rzając na to stronnictwo, stali się popular- 
nymi nawet w kołach niemieckich. Czyż mo- 
żecie się dziwić, że Słowianie doznawszy 
tylu krzywd od lewicy, mówią o niej z go- 
ryczą? Słowianie wiedzą, co mają do zawdzię- 
czenia Niemcom, wiedzą jednak, co mają do 
zapisania na koncie lewicy, i dlatego proszę 
panów, abyście, skoro chcecie mówić o u- 
sposobieniu Słowian, rozróżniali Niemców od 
lewicy. Słowianie pragną uczciwego porozu- 
mienia i trwałego modus vivendi, nie żądaj- 
cie jednak, aby mieli zaufanie do lewicy, 
której przewrotność «iężko dała się im we 
znaki. Mowca proponuje w końcu następują- 
cą rezolucyę : „Zebranie ludowe zwołane przez 
austryacki klub narodowy ubolewa, że środ- 
kami terorystyecznemi starają się z pewnej 
strony przeszkodzić zgodnemu porozumieniu 
narodowości austryackich i konstatuje, że źró- 
dłem sympatyi dla opozycyi dr. Kronawette- 
ra przeciw „zjednoczonej lewicy* nie są mo- 
tywa narodowościowe, leez polityczne * 
Zebranie przez aklamacyę przyjęło po- 
wyższą rezolucję. "a 


Deputowani śródmieścia Wie- 
dnia zawiadomili okólnikiem swoich wybor- 
ców, że % powodu zaszłych przeszkód zmu- 
szeni byli zwołane na dzień 18 b. m. zgro- 
madzenie odłożyć do 20 b. m. 


Na 26 b. m. został zwołany do Berna 
sejmik stronnictwa czeskiego w 
Morawii. Przewodniczący pawnopaństwo- 
wego klubu sejmu morawskiego i deputowa- 
ny do Rady państwa dr. Srom zaprosił w 
tym celu wszystkich czeskich mężów zaufa- 
nia na Morawie. W zebraniu tem, które za- 
mierza omówić szezegółowo polityczne poło- 
żenie, wezmą udział wszyscy należący do 
prawicy deputowani z Morawy. 


W sprawie żydowskiej, która nie 
zehodzi w Węgrzech z porządku dziennego, 
ogłaszają dzienniki peszteńskie list Ko- 
ssuta do klubu stronnictwa skraj- 
nej lewiey. Dawny dyktator ubolewa nad 
ruchem antisemickin w Węgrzech, który 
jest przeciwny wszelkim tradycyom węgier- 
skim i pociągnie za sobą smutne następstwa. 
Kossut wzywa członków stronnictwa do e- 
nergicznego wystąpienia przeciw wichrzycie- 
lom i podaje jako jeden ze skuteczniejszych 
środków usunięcia istniejącej dzisiaj różniey 
między żydami oraz zbliżeniażydów do chrze- 


Celem | ścian, zaprowadzenie cywilnego małżeństwa. 


Członkowie klubu zebrali się pod przewo- 


dla czego właśnie kandydaturę dr. ; dnictwem prezesa swego p. Mocsary i po dłu- 


Kronawettera powitały z sympatyą koła au- | giej dyskusyi nad pismem Kossuta postano- 
wpływem cywilizacyi i coraz to większych i tonomistyezne, zwołał d. 17 b. m. „austryac- | wili zwołać konferencyę w celu omówie- 


nia szezegółowo programu działania w tej 
mierze. SmE 

Z Petersburga piszą, że wszystkie po- 
głoski o bliskich zmiana ch w gabinecie 
rossyjskim stały się bezprzedmiotowemi, 
ponieważ car wyraził życzenie, ażeby wszy- 
sey ministrowie pozostali na urzędach aż do 
koronacji. 

Do Pol. Corr. donoszą z Petersburga, 
że hr. Ignatiew zaprzecza jak najener- 
giczniej pogioskom, jakoby otrzymał pole- 
cenie zbadania opinii rządu francuskiego 
względem traktatu w sprawie wydawania 
przestępców politycznych, i jakoby w ogóle o- 
statnia podróż jego do Paryża miała cha- 
rakter polityczny. Hr. Ignatiew zapewnia, że 
w Paryżu, dokąd go powołała choroba syna, 
ani nie odwiedzał osób urzędowych lub pół- 
urzędowych, ani też od nich nie otrzymał 
wizyt. 

Według tegoż listu Pol. Corr, bardzo 
mała jest nadzieja, aby cesarz przyjął plany 
reorganizacyi Kaukazu, przedłożone 
przez ks. Dondukowa-Korsakowa. 


Inspektor szkolny powiatugnie- 
źnieńskiego Klewe chcąc przesadzić 
jeszcze w gorliwości gerinanizacyjnej inspe- 
ktora powiatu poznańskiego Luxa, rozesłał o- 
kólnik, w którym, opierając się na tem, że 
językiem szkolnym ma być język niemiecki, 
żądał, aby dzieci polskie nie podpisywały 
swych imion i nazwisk po polsku t. j. gło- 
skami łacińskiemi, tylko głoskami niemie- 
ckiemi. Zrobił jednakże fiusco, bo regencya 
bydgoska, do której zaniesiono rekurs, uzna- 
ła żądanie jego za „nieuzasadnione“ i kazała 
mu cofnąć nakaz ogłoszony okólnikiem. 


Dnia 17 b. m. ukonstytuowało się w 
Berlinie Koło polskie w sejmie pru- 
skim. Prezesem koła wybrany został dr. 
Henryk Szuman, wiceprezesem p. Ludwik 
Slaski Na sekretarzy wybrano pp. Różań- 
skiego i dr. Mnkułowskiego, na kwestora p. 
Sew. Radońskiego. 

Do komisyi parlamentarnej wybrano pp. 
dr Szumana, Kantaka i ks. dr Stablewskie- 
go, na zastępców zaś pp. Wł. Wierzbiń- 
skiego i Magdzińskiego. Do komisyi eduka- 
cyjnej wybrano ks. dr. Stablewskiego, do bu- 
dżetowej p. Magdzińskiego, do komisyi ru- 
gów wyborczych p Kantaka a do komisyi 
petycyjnej pana Różańskiego. 


Ambasador niemiecki ks. Reuss 
po posłuchaniu u cesarza udał się na swoją 
posadę do Wiednia. 


Do monachijskiej (dawniej augsburskiej) 
AU. Zig. donoszą z wiarogodnego źródła, że 
rossyjski minister spraw zagrani- 
cznych Giers przejeżdżając przez Niem- 
cy, wstąpi do Warzynu dla widzenia się z 
ks. Bismarckiem. Gdyby wiadomość ta spra- 
wdziła się byłaby dlatego godna uwagi, że ks. 
kanclerz nie zwykł bez politycznego powo- 
du przyjmować u siebie wysoko postawio- 
nych dyplomatów. Według Nat, Ztg przy- 
jazd Giersa ma zostawać w związku z po- 
wziętym przez rząd rossyjski zamiarem znie- 
sienia poselstw przy dworach niemieckich, o 
czem już donosiliśmy. 


W nadchodzącej sesyi parlamentu 
niemieckiego z wniosków pochodzących 
z własnej inicyatywy deputowanych prawdo- 
podobnie najpierw pójdzie pod obrady wnio- 
sek deputowanego Philipsa w przedmiocie 
odszkodowania niewinnie areszto- 
wanych i skazanych. „Od czasu po- 
stawienia tego wniosku, — pisze Voss. Zig., 
wiele stowarzyszeń i zgromadzeń, między 
innemi także walne zgromadzenie reńsko- 
westfalskiego stowarzyszenia opieki nad wię- 
źniami, oraz prawie cała prasa niemiecka 
wyraziła, iż państwo ma obowiązek odszko- 
dowania i nie ma też wątpliwości, że zna- 
czna większość parlamentu podzieli to zapa- 
trywanie.* 


Francuskalzba deputowanych 
obradowała na sobotniem posiedzeniu nad bu- 
dżetem ministerstwa spraw zagranicznych. 

W ciągu dyskusyi dep. Villiers, le- 
gitymista, mówił, że papież w Rzymie nie 
jest swobodnym, że ustawa gwarancyjna jest 
obłudną i w końeu wspomniał o ewentual- 
nym wyjezdzie papieża, na co prezes mini- 
strów Duelere oświadczył, że nie zachodzi 
nic takiego, coby kazało przewidywać podo- 
bną ewentualność. 

Dep. Delafosse oświadczył, że uwa- 
gi swoje o sprawie egipskiej odkłada na pó- 
Źniej, aby nie przeszkedać prowadzonym u- 
kładom. 

Następnie Izba budżet ministerstwa 
spraw zagranicznych uchwaliła bez zmiany. 

Legitymista Baudry chciał interpe- 
lować ministra spraw wewnętrznych z po- 


wodu rzucenia bomby w pewnym zamku w 
Wandei. Interpelacya odroczona została na 
tydzień. 

Radykalista Maret wnosi tymczasowe 
wypuszczenie aresztowanych w sprawie za- 
burzeń w Monteeau-les-Mines i żąda uznania 
nagłości tego wniosku. 

Po oświadczeniu ministra, że sprzeci- 
wia się temu żądaniu Izba, odrzuciła wniosek 
większością 384 przeciw 76 głosów. 

Dep. Roche, równi:ż radykalista, in- 
terpelował ministra spraw wewnętrznych z po- 
wodu wypłaconych arcybiskupowi w Algie- 
rze 50.000 fr. 

Minister Falliórejs wykazał, że 
wypłata nastąpiła legalnie jako zwrot wy- 
d tków, poniesionych przez arcybiskupa, któ- 
ry dla interesów i wpływu Francyi poniósł 
wielkie ofiary, dokonał dzieła patryotycznego 
i zasługującego na wszelkie uznanie. 

Proste przejście do porządku dzienne- 
go, wniesione przez ministra, uchwalono 
większością 344 głosów przeciw 125. 

Rozdaną została parlamentowi francu- 
skiemu księga żółta, zawierająca depesze 
z okresu od 2 czerwca do è! lipca r. b. 
których treść jest już powszechnie znaną. 


el 


W Izbie niższej angielskiej 
Gladstone w odpowiedzi na zapytanie Sum- 
mera oświadczył, że kwestyi uzyskania 
wolnego portu na morzu Czerwonem dla A- 
bisynii nie należy mieszać ze sprawą egip- 
ską, ale że rząd będzie się starał cel ten o- 
siąpnąć. Bartlettowi odpowiedział Gladstone, 
że rząd egipski samodzielnie wyraził życze- 
nie zniesienia dwoistej kontroli. 

Izba przyjęła 137% głosami przeciw 69 
siódma rezolucyę w sprawie zmiany re- 
gulaminu. 


Parlamentowi włoskiemu za- 
raz po otwarciu przedłożony zostanie zbiór 
dokumentów odnoszących się do sprawy e- 
gipskiej. 

Posłem włoskim przy dworze 
rossyjskim zostanie prawdopodobnie hr. 
Corti. 


Dzienniki madryckie donoszą, że rząd 
hiszpański zamierza obsadzić wojskowo sta- 
cyę wybrzeża marokańskiego Santa Cruz 
de Marpequena, która od lat 22 należy 
do Hiszpanii, ale dotąd faktycznie nie była 
zajęta w posiadanie. Do powzięcia tego za- 
miaru skłoniła gabinet hiszpański wiadomość, 
że Anglicy myślą na południowem wybrze- 
żu imarokańskiem urządzać stacye handlowe 
i rybackie. 


Skupczyna serbska, według u- 
chwały na radzie ministrów powziętej, zbie - 
rze się najpóźniej d. !2 grudnia. 


Z Konstantynopola donoszą, że z roz- 
kazu sułtana zaniechanem zostało wysłanie 
już przygotowanej noty rewindykującej pra- 
wa zwierzchnicze sułtana w Tuni- 
sie z powodu zmiany beja. W kołach dy- 
plomatycznych stolicy tureckiej sądzą, że suł- 
tan odstąpił od wysłania noty, która praw- 
dopodobnie musiałaby zostać bezskuteczną, 
pragnąc przez to uzyskać poparcie Anglji w 
sprawie egipskiej. 


Porta zamierza zwrócić uwagę mocarstw 
na zbrojenie się Czarnogóry i za- 
komunikować mocarstwom w okólniku środki 
do stanowczego uregulowania spornych je- 
szcze granicznych punktów czarnogórskich. 


Według telegramu agencyi Havasa 
proces Arabiego został zawieszony, 
gdyż rząd egipski pragnie poznać zamiary 
rządu angielskiego. Woli bowiem zupełnie 
zaniechać procesu, niż dopuścić, żeby wy- 
rok miał być następnie kwestyonowany. 

Krąży pogłoska, że wojsko egip- 
skie, które miało być wysłane z Suezu do 
Suakim, opiera się wymarszowi 


=" 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 20 listopada. (Tel. pr.) 
Kilka dzienników tutejszych a między 
niemi Fremdenblatt otrzymały z Buka- 
resztu z najwiarygodniejszego źródła 
następująca depeszę: We wszyst- 
kich rossyjskich warsztatach 
marynarskich nad Czarnem morzem 
panuje gorączkowa czynność a 
to celem armowania torpedami 
wszystkich portów, osobliwie zaś krym- 
skich. Na dokach sebastopolskich bu- 
duja się dwa monitory, na dokach 
nikołajewskich cztery monitory, 
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Sebastopol będzie siedzibą admiralicyi 
pierwszego rzędu z samoistnym zakre- 
sem działania. 

Berlin, 20 listopada. (Zel. pryw.) 
Według Nat. Zig. w przeszły piątek 
car Aleksander przyjmował 
hr. Ignatjewa. 

Petersburg, 19 listopada. (T. p. 
pocztą do granicy). Zapewniają, że li- 
terat Czernyszewski będzie 
wkrótce ułaskawiony i pusz- 
czony na wolność pod warunkiem, że 
opuści Rossyę na zawsze. 

Belgrad 20 listopada. (Tel. pryw.) 
Generał Ranko Alimpicz umarł 
wczoraj. 

Śledztwo w sprawie zama- 
chu dotychczas nie wydało żadnego 
rezultatu. 

Wiedeń, 20 listopada. Z powodu 
imienin Najj. Pani odbyło się 
wczoraj przed południem we wszyst- 
kich kościołach nabożeństwo, na któ- 
rem znajdowały się reprezentacye 
dzielnie miasta i młodzież szkolna. W 
kościele św. Szczepana celebrował 
książę arcybiskup. 

Wiedeń, 20 listopada. Ze wszy- 
stkich stolice prowincyonalnych nad- 
chodzą telegramy o uroczystym ob- 
chodzie dnia imienin Najj. Pani. 

budapeszt, 20 listopada. Prezes 
delegacyl austryackiej Smolka, w 
odpowiedzi na Życzenia złożone 
Najj. Pani na ostatniem posiedzeniu 
delegacyi, otrzymał od wielkiego mi- 
nistra dworu Nopcsa z Gódólló tele- 
gram zawiadamiający że Najjaśn. Pani 
raczyła przyjąć lojalne i pełne czci 
życzenia delegacji, i poleciła wyrazić 
jej za to łaskawe cesarskie podzięko- 
wanie. 

Paryż, 20 listopada. W Lyonie 
aresztowano 25 osób, w tej 
liczbie trzech cudzoziemców, jako człon- 
ków stowarzyszenia międzynarodowe- 
wego, mającego na celu zawieszenie 
pracy oraz zniesienie własności i oj- 
czyzny. 

Budapeszt, 20 listopada, Dele- 
gacya węgierska odbyła w połu- 
dnie ostatnie posiedzenie, na którem 
p. minister Kallay wyraził w imieniu 
Najj. Pana podziękowanie i uznanie dla 
prac delegacyi. Prezes w mowie za- 
mykającej wypowiedział, że delegacya 
przekonała się o Sszczerem dążeniu 
wspólnego rządu do utrzymania nadal 
serdecznych stosunków z zagranicą i 
wyraził przekonanie, że gotowość o-! 
bronna monarchii podniesioną zostanie 
przez nową organizącyę, oraz, że pra- 
wie zupełne przywrócenie spokoju w 
krajach okupowanych umożebni zmniej- 
szenie użytych tam sił zbrojnych tu- 
dzież pokrycie w r. 1883 kosztów ad- 
ministracyjnych z dochodów krajowych. 
Po wydaniu okrzyku na cześć Najj. 
Pana, sesya delegacyjna została zam- 
knięta. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 18 listopada, 1882 godzina 1 
min. 55. Losy kredytowe 1i4+—, Węg. akcye 
kredyt. 28550, Akcye anglo-sustr. 12075, Akcye 
banku Union 11460, Akcye kolei Karola Lu- 


dwika 30975, Akcye kołei północnej 27150, 
Akcye kolei południowej 136:60, Akcye kolei 
Alföld. 16%*—. Akcye kolei Elżbiety 20950, 


Akcye kolei Iuwowsko - Ozernio wieckiej 168—, 
Akcye kolei węg. północnę - wschodniej 160:—, 
Wiedeńskie losy 124-—, Akcye kolei Rudolfa 
44:50, Akcye kolei Albrechta —.—, Węgierskie 
obligacye państw. w złocie 9450, Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 98:50. Losy regulacyj 
Cisy 108'80, Losy tureckie 2450, Węgierska 
renta 119:20, Akcye banku związkowego 110-50, 
Akcye banku obrotowego —'—, Akcye kolei wę- 
giersko-galicyjskiej —'*—, Akcye kolei państwo- 
we —,—, Rubel papierowy 1:1325, Węgierskie 
losy 11675, Marka niemiecka -—.—, Usposo- 
bienie mdłe. 


Wiedeń, 18 listopada 1882, godzina 5 


min. 35. Akcye kredytowe 29370, Anglo-Austr. | Do Stanisławowa: 


—'—, Akcye banku Union ——, Kolej Karola 
Lud. 310:—, Południowa —-*—, Renta papierowa 
76:67, Galicyjskie listy zastawne 101-—, Gali- 
cyjskie obligacye indemnizacyjne ———, Gałicyj- 
ski bank rustykalny ——, Losy z roku 1860 
—'—, Napołeondor 9:48:50., Rubel pap. ——, 
Usposobienie —.. 


Wiedeń, 20 listopada 1882, godzina 10 
min. 40. Akcye kredytowe 289-—, Anglo-Austr. 
11950, Unionbank 113:25, Kolej Karola Ludw. 
30725, Południowa 136—, Renta papierowa 


—'—, Galicyjskie listy zastawne - .—, Gali- 
cyjskie obligacye indemnizacyjne —'—, Galieyj- 
ski bank rustykalny ——, Losy z roku 1850 


'—, Napołeondor 948'/,, Rubel papierowy 
1:18. Usposobienie wątłe. 


Telegramy zbożowe zd. 18 listopada. 
Wiedeń: Pszenica za 100 kilogram. 9:75 do 


10:50 zł, żyto —'— do —'— zł., jęczmień 
—'— do —*=— zł. kukurudza —*— do —*— 
zł, owies —'— do —'— zł, okowita per 


10.000 liter procent 32-25 do 32:50 zł. Buda- 
Peszt: Przenica 100 kilogr. (na jesień) 9:38 
do 9'40 zł., rzepak (sierpień wrzesień) — *— 


do —— zł. Berlin: Pszenica żółta (maj— 
czerwiec) 17550 m, żyto —— m., spiritus 
54—, olej rzepakowy 64— m. Szezecin: 
Pszenica —'—, rzepik ——, Paryż: mąki 
159 kilogr. 57:25 fr., olej rzepakowy 8650 fr., 
spiritus —'— fr. Wrocław: Pszenica — — 
żyto —'—, owies — —, spiritus —*—, kuku- 
rudza —'—. Kolonia: Pszenica —*— 


Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński 


RE... |. SEE EO ECM 

AE Zwraca się uwagę na ogłoszenie: 
Wody lecznicze gazowe w dzisiejszym 
numerze umieszczone, 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
z dnia 20 listopada 1882 o godzinie 7 rano. 
Barometr 127.3mm. przy temp. 090. Psychro- 
metr suchy 8.0°C. Psychrometr wilgotny — 4.19C. 
Prężność pary 2.8mm. Wilgoć 76°h. Zachmur.enie 
4. Wiatr SWl. Ozon 8. 
Temperatura powietrza — 2.4R, 
Barometr opada. 


Stan barometru nad poziom morza 753. mm. 


Przyjechali do Lwowa. 


doia 20 listopada 1582 r. 
Horel teorge”a 
Pp A hr. Łoś z Bortkowa M Maryno- 
wski z Tyniowie. A, Arłamowski z Drohowyża. 
B Stroesko z Londynu K. Ronchetti z 
Wiednia. 
Motel Langa. 

Pp B. Długoszewski z Krystynopola. J. 
Frankl z Koniuszkowa. J. Reich z Wiednia, O. 
Miitz z Przemyśla. 

Hote! Europejski. 

Pp E. br Hagen z Wielkich ócz A. Ja- 
kubowicz z Bukowivy. M. Felgenbauer z Wied- 
nia. M. Missberger z Mikuliniec. F, Perzl z 
Karlsbadu. 

Hotel Warszawski. 

Pp. S. Piegłowski z Podola ross. E. Fa- 
biański z Milatyna, F. Sietwicki z Koszyc. F. 
Podlaszecki z Sokala. K. Ochrymowicz z Borsz- 
czowa. S. Ziembicki z Rawy ruskiej K Puza 
z Kontów. Dr. G. Freund z Wiednia. 

iotel Angisiski. 

Pp. A. Wilczyński: z Strzałkowa J Ma- 
kowicz z Uherska W, Kuczanowicz z Morszy- 
na. Dr. T. Niementowski z Żółkwi. W. Rze- 
piński z Żłobów. 


Pociągi kolejowe. 


Przychodzą do Lwowa. 
(Według południka peszteńskiegoj. 

4 Krakowa: o godz 5 min. 20 rano  (po- 
ciąg pospieszny); o godz. 9 miu. 7 wie- 
czór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 
południem (pociąg mięszany) 

Z Czerniowiec: o godz. 9 min. 40 wieczór 
(pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 45 
rano (pociąg mięszany); o godz. 3 min. 
32 po południu (pociąg mięszany) 

Z Podwołoczysk: (na dworzec lwowski głów- 
ny) o godz 10 min 10 wieczór (pociąg 
pospieszny); o godz 3 min 30 rano (po- 
ciąg osobowy:; o godz 8 min. 52 po po- 
łudniu (pociąg mięszany). 

Ze Stanisławowa : (na Stryj) do 
godz. 8 min. 5 rano i 8 godz. wieczór. 


Z Podwołoczysk: (na dworzec w Podzam= 
czu) o godz. 3 min.8 rano (pociąg mię- 
szany), o godz. 2 min. 36 po południu 
pociąg mięszany). 


O©dchodzą ze Lwowa. 
(Według południka  peszteńskiego) 


Do Krakowa: o godz. 10 miu 30 w no- 
cy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min. 
38 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min. 
49 popołudniu (pociąg mięszany). 

Do Czerniowiec: o godz 6 min. 10 rano 
(pociąg pospieszny) o godz 11 min. 50 
w południe (pociąg mieszany); o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg  mięszany) 

Do Podwołoczysk : (z dworca w Podzamczu) 
o godz. 10 min. 39 w nocy (pociąg 
mięszany), o godz. 12 min. 32 w południe 
(pociąg mięszany). 


Lwowa o 


(na Stryj) o godz. 6 
min. 45 rano i o godz, 5 min. 15 wie- 
cZÓT. 

Do Podwołoczysk: (z dworca lwowskiego 
głównego) o godz. 5 min. 40 rano (po- 
ciąg pospieszny); o godz 13 min 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 10 
min. 1l w nocy (pociąg mięszany). 


Z R R OE ZE O EECC w. zc 


Cennik lwowskiej izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 18 listopada 1882, 

| płacą żądają 

walutą austr. 


1. Akcye ZA sztukę. s złr, ct. złr. et. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 3]309 — 312 — 
Kol. Iwow.-czer.-jas. po200zł.w.a. =|166 50 170 — 
Banku hip. galie. po 200 zł, w. a. = |305 — 3093 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. z|247 — 252 — 

2 
2. List. zast. za 100 zł. 
Tow. kredyt. galic. 5 pr: w. 4. oœ] 9780 99 — 
* ń pr. w. a. a] 9025 9175 
R R „ 5pr. okresowe œf 97 80 99 — 
Tow. kred. gal. 4. pr. w.a. los 41'/al. Z] 87 — 88 25 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a. |101 — 102 -- 
ń ~ Amn win. =| 97 50 98 50 
? A „ Dpi w 4. WY- g 
losowane z 10 e premią . . Z|100 60 101 70 
Listy dłużne g. Z. kr.wł. 6 pr. w.a. „|J100 50 162 — 
» H pom g 5d Wo n 95 50 
3. Listy dłużne za 100 zł, 
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. 
i Bukow. 6. pr, los. w 15 lat. —— —— 

4. Obligi za 100 zł. 

Indemniz. galie. 5 pre. m. k. 98 40 100 — 

Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włościańskiego 6 proc. w. a.. |100 — 10150 
Pożyczkikr. zr. 1873 po 6 pr. w.a. |101 — 102 50 
5. Lesy miasta Krakowa 19 50 21 50 
„ Stanisławowa . 23 50 25 50 

6. Monety, 

Dukat holenderski 5 55 5 65 
Dukat cesarski 5 57 5 67 
Napoleondor 9 44 9 54 
Półimperyał . . . . 973 983 
Rubel rossyjski srebrny 152 1 62 
a 5 papierowy . 11% SEH 
100 marek niemieckich . 58 80 58 90 
Srebro. —:— 


Kupony w srebrze 


MBZ E BE 


Konkursa. 


L 20917. (7874 3—3) 

Na posadę c. k. ekspedyenta dla nowo 
otworzyć się mającego c k. urzędu poczto- 
wego w Jawiszowicach w powiecie Bielskim 
za kontraktem służbowym i kaucyą w kwo- 
cie 200 zł. z poborami płacy 150 zł i ry- 
ezałtu kancelaryjnego 40 złr. 

Podania należy wnieść do czterech ty- 
godni w c. k. Dyrekcyi poczt we Lwowie. 

Lwów, dnia 15 listopada 1883. 


L. 58122. (7913 1—8) 

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 
Lodomecyi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem rozpisuje niniejszem konkurs na 
pięć stypendyów po sto (100) zł. w. a. na 
rok jeden dla uczniów sakoły weterynsryi 
we Lwowie. 

Ubiegający się o te stypendya kandy- 
daci winni wnieść podania swoje do Wydziału 
krajowego najdalej do dnia 20 grudnia 1882. 

Do podań należy dołączyć: 

1. metrykę; 

2. poświadczenie, że kandydat przyjęty 
został do szkoły weterynaryi we Lwowie; 

3) ostatnie świadectwo szkolne ; 

4) świadectwo o stosunkach majątko- 
wych kandydata i rodziców jego, wreszcie 

5. własnoręczny rewers kandydata, za- 
wierający zobowiązanie, że kandydat po u- 
zyskaniu dyplomu na weterynarza wykony- 
wać będzie praktykę weterynarską w ciągu 
ośmiu lat w Królestwie Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowrkiem jednak 
z wyłączeniem głównych miast Lwowa i 
Krakowa 

We Lwowie, d 28 października 1882 


L. 3342. (7922 1—3) 

Dyrekcya zakładu karnego dla mężczyzn 
we Lwowie potrzebuje dyurnisty piszącego 
pięknie, i biegłego w manipulacyj kancela- 
ryjnej za wynagrodzeniem jednego guldena 
dziennie. 

Kompetenci zechcą się osobiście w dy- 
rekcji zgłosić. 

Lwów, dnia 18 listopada 1882. 


Wyroki prasowe. 


(7438) 

Dag £ T Landesgericht als Prekgericht 
in Graz hat auf Antrag der £ f. Staatgan= 
maltjchaft mit bem Erfenntniffe vom 14 Octo- 
ber 1882, B 14027, Die Weiterverbreitung der 
in Graz verlegten Drudjhrift „Zuderl Bignete 
ten” wegen des Gedichtes, beginnend mit „ Trans 
rig ift da“ und endend mit „und der Hafe a 
nit fteht* nah § 516 St. G verboten. 


Das f E Oberlanbeśgeriht in Prag hat 
über Berufung der E E Staatsanwalt|chaft in 


płacą żądają 
p i 7 i anakila Kol Kar. Ludw. po 200 zł. m. k.  311— 211.50 
Kurs giełdy wiedeński w Liwow.-Cz: rn. kolej po200 zł. wa. w sr 163.75 16 *.25 
z dnia 16 listopada 188% Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m.k. 348.25 348,15 
: Pułud. kol. państw. po 200 złr. w.a. 137.50 137.80 
1. Dług państwa. płacą żądają | I. kol. węg. gal. a 200 zł. wsrebrze 160.— 160.50 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad s s s s « » - 76.75 76.90 4. Listy zastawne losowane, 
Iutycsiorpient > a 76.75 76.90 ; i x 
Jednolity dług państwa w srebrze Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
styczeń-lipiec Ę : 77.50 77.65 Galicyi i Bukowiny w Jš e === —— 
kwiecień-paździeruik . . . . . 7745 17.6y | Powsz. austr. zak, kr. ziem. 5 pr. wsr. “8.95 98.20 
Losy z roku 1854 po 250 zł. m.k. 4pr. LI8. 0 119,— » » n  „ preuliowe po 8%, 99.75 100.— 
a „ 1860 po 500 zł.w.a. 5pr. 130.25 131.— | Gal. zak, kr. ziem. Krak. los w 13 1. 6 pr. 101.50 302.50 
= „ 1860 po 100 zł. 5 pr. 135.25 137.75 "ENG" w 20 1. Tpr. 105.50 106.50 
4 „ 1864 po 100 zł. . . 171.40 1432, — NRC w 36 1. 5Ha pr. r. TE 
E n 1864 po 50 zł. « 171.40 172.— | Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. . -—.— 91.50 
Renty Com. po 42 lir austr. 40.— 432.— i z ` po 5 proet gs E 98/5 
Listy zastaw. domen. państw. po 120 # 2 7 a) po 5 proct. w j 3 
MG BJ o 6 o AG e a a a E A 145.50 U l ] A j i 98 93,75 
Austr. Asyg. skarb. zwrotne 1882 5 pr. —— —— | „33 JBG, O o a : O IE, 
Renta papierowa 50/, z r. 1881 . . 91.80 92.-- RR e S sa b K o: © 
tą A 4 4 r 9505 954 TAk. de . . a 6 Lt aj 
Austr. renta zł, wolna od podatku 4 pr. 95.05 95.20 enin Oae nO A, lal AND 
; w Weg. Tow. ziem. ake. po 5'|ą proe. —.— —.-— 
2. Əbligacye indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.) H ZAD kr. zioniał r A po 10126 102.25 
Czech. a a a 0 0ROEU . 106.— 107.— 
Bukowiny . . . 10u.— 10L— | 5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
GACER AE 99.25 99.75 
Niższej Austryi . . . . . . . . 105.50 107.— | Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 94.40 94.70 
Siedmiogrodu NID c 94.50 9.50 | Tow. kol żel. Preszów-larnów (w. cz.) 
Węgier 99.50 100,— a 300 zł. 5 proc, w srebrze 94.— 94.50 
Kol. pół. po 100 zł. m. k.. . 105.75 106.— 
3 Akcye. > O w „ód 10 32 
Bank Auglo-aust. 200 zł. emit. zł, 120 12275 123,— | Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 ! 
Just. kred. dla handlu po 160 zł. . 296.90 297.20 POM a a a e o a o NE 10050 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 50> zł. 870,— 880,— | Kol. Lwow.-Ozer.-Jass. III. emis, a 300 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . . —— — — złr. 5 proc. w srebrze z r. 1865 98,50 94. — 
Gal. bank. d. han. i prz. a200 zł. wpł. 40 pr.—.— — — z r. 1867 100.10 100.60 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. . — — —, — z r. 1868 95.40 95.90 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł, z r. 1872 —.— 95.— 
wpł. 50 pr. . . . a « a e —— —— | Weg. gal. kol. a 200zł, 5pr. w. a. 93.40 93.70 
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. . 884,— 886.— 
Kol. Albrechta a 203 zł. w srebrze. —,— — — 6. Losy. 
Aust. Tow. żeglugi par. dun, po 500 zł. m.535,— 597.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po Żu0 zł. m. 299.75 210.50 | Inst. kr. dlahan.ipr. po100zł.w.a. 174.— 174.50 
Kol. Preszow-Tarn. (w. e.) a 200 zł, —.— —.— | Clarego po 40 zł, m. k. . . * . 387.75 88.50 
Północna kolej po 1000 złr. m. k. NAT. — 123 — | Tow, żegi. par. na Dunaju vo 100zł. m. k. 109.— 109.50 


ME ie 


au} Antrag der f E Staatsanwaltjchajft mit 
den Bejdhlitfjen vom 13 October 1882, RB 
7703 und 7704, Die Weiterverbreitung der 
Beitfchrijt „Pufjiger Auzeiger* Nr. 78 vom 7 
October 1882 megen der Gebidj te Hodhverrath" 
und „Gebet eineż frommen Zjchechen am St. 
Wenzelstage" nah $ 302 St © und bie Wrei- 


Keglevicha po 10 zł. m. k. +.  19—  — — 
Losy miasta Krakowa po 20zł. w.a. 20.50 21.— 
Pożyczka miesta Lublany po 20 zł. 2350 24, — 
Pożyczka miasta Budy Ę? 40 zł. wa.  —.-- 39.25 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . 838.50 36,— 
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa 

PONOR Ena „NIESIE 18.15 19.25 
Salma po 40 zł. m. k. 51.50 52.50 
St Genois po 40 zł. m. k. ; 46.50 47.— 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 24.25 25.— 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. 127.— 127.50 
” = o 50. zł. w. 4. De GA 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . 27.75 28.50 
Windischgratza po 20 zł. m. k. 39.50 40.— 

7. Weksle (na 3 miesiące) 
Augsburg na 100 zł. w. p. n. a= —— 
Berlin za 100 mark w. p. n. AE 
Fraukfuri za 100 mark w. p n. = RE 
Hamburg za 100 mark w. p. n. = =, = 
Londyn za 10 ft. szt. -. . 119.25 119.60 
Paryż za 100 fr. . 41.380.— 47.35. — 
Kurs złota. 

Dukat cesarski men. 5.66.—  5.63.— 

„ pełnej wagi . 5.68—  5.70— 
Korona " ——— ——— 
20-frankówka i 9.48.50 9.49.50 
Rossyjski imperyał 9.75—  9.77.— 


Talar związkowy 
Srebro . ; 


Z Iwowskłej izby handlowej i przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński 
z dnia 18 listopada 1882 = M o 


ct. 
Jednolity dług państwa w banknotach 76165 
s 5 a w srebrze. . 17/20 
Renta w złoci ADA 94 — 
50/, austr. renta marcowa . . . . . 91/35 
Akcye banku wiedeńskiego 831| — 
5 „ kredytowego . 293/70 
Londyn e 2 aa 5 2 119/20 
Ssebo 0 5 a o o A o 0 © © | — 

Napoloondon NE. 9|483/4 
Dukat cesarski men. NE: 5|56 
100 marek niemieckich - . 5850 


drtifelg „I fatti di Trieste e Vluparziale* 
nad $ 65 a St. © verboten. 


Das i. f. Rreisgerichi als Prekgericht in 
Roveredo bat auf Antrag der l. t. Staatsan= 
waltjchaft mit bem Grfenntnijje vom 18 Ofto- 
ber 1882, H 89953, bie Weiterverbreitung der 


terverbreitung der „Zepliger Beitungt Nr. 1171 Beitidrift „II Raccoglitore“ Nr. 123 vom 17 
vom 8 Deiober 1882 wegen des erflen Abfapes | October 1832 wegen des Mrtilels „La nuova 
deg Reitartifelś „Politijhe Runnjdjau* nah § i rettificazione del’ Adige“ nad $ 492 St ©. 


65 lit. a St. ©. verboten. 


Do3 l E Sreisgeriht alg Preggerichi in 
Hilfen hat anf Antrag der t. € Staatsane 
waftjchaft mit BejchluB bom 138 October 1882 
B 8515, bie Meiterberbreitung der Beitihrift 


„Mtiejer Bote“ Nr. 29 vom 10 October 1882 | DL. 12452. 


megen de Artitels „Wo foll man borgen? | 
Die Juden naj § 302 St ©. verboten 


Das t. i Rreiggeriht ala Breggericht in 
Suttenberg bat auf Antrag der t. t. Staats- 
anwaltfchajt mit dem Bejchlufje vom 24 Olto- 
ber 1882, Nr. 10335, die AWelteroerbreltuną 
der geitjdhrift „Caslavske listy* Nr. 11 vor 
21 October 1882 wegen deg Artitel8 „Jak sa 
to rymuje“ nach 5 302 St. © verboten. 


Daz £ f Rreisgeriht als Preggerichi in 
Böhmifh-Leipa hat auf Antrag der É £. Staats- 
anwaltjchaft in Folge Bejchlujjes vom 21 Ofe 
tober 1882, R. 6109, bie Weiterverbreitung der 
Beitjchrift „Abwehr“ Nr. 1166 vom 18 Octo- 
ber 1882 wrgen deg YUrtitele „UAlgemeines Berz 
i für Taaffe nah § 65 a St. 6. ver- 

oten. 


Dag £ £. Sanbesgeriht in Brünn Bat 
auf Alntrag der f. i Staatsanwalt|chaft mit 
dem Bejchlujje bom 20 October 1882, B 15559, 
bie Weiterverbreitungi der Żeitjchrijft Tages- 
bote au3 Mähren und Scblefien" vom 17 Df- 
tober 1882 wegen deg Urtitels „Bur Tidedi- 
„ firumg Mafrens* nach $ 300 SŁĘG. verboten. 
| 
| Daz f. l. Sreiagericht als Prekgericht in 
l Iglau hat auf Antrag der f. f. Staatsanwalte 
{chaft mit bem Grfenntnifje vom 20 ©Ottober 
; 1882, B 6348, bie Weiterverbreitung der Beit- 
i jdhrift „Sglaner Beitung“ vom 18 Ðftober 
| 1882, Nr. 70, wegen deg Artitele „Correfpon= 
"benzen, Wien, 16 Oftober. Orig. Corr.“ nad 
$ 300 St ©. verboten. 
| 
| Dag f. £. Qandesgericht als Prepgeridt 
in Trieft hat auf Antrag der £ £. Staatsan= 
| waltfchaft mit dem Erfenntnijje vom 24 Sep- 
i tember 1882, B 7095 unb 7147, bie Weiter- 


verbreitung der in Udine erjcheinenben Krit- 
' {drift „Il Fole“ Nr. 33, 34 und 35 vom 26 


e | Muguft, 2 September und 9 September 1882 
Bibmifch-$eipa mit der Entfheibung bom 18, 


wegen bar Mrtifel „DSaetate", „Da Trieste“ 


October 1882, 3 30754, bie Weiterverbreitung ! und „Saettate“ nadh $ 300, $ 65a und $ 63 


ber Beitidrift „Słumburger Reitung* Me. 81 
vom l1 October 1882 nah $65 a Et ©. 
verboten. j 


St ©., bann bie Weiterverbreitung ber in 


| Savona erjchetnendben Zeitjchrijt „IL Progresso“ 
‘Nr. 208 vom 5 September 1882 wegen beg 


verboten. 


ticytacye. 


(7902 1—3) 

Bon Seiten des l f. fłubir deleg Be- 
gutsgerichie3 in Tarnopol wird hiemit befannt 
gegeben, dag zur Śereinbiingung Der Forde- 
rung deg Rubin Qüwenfohn pr. 10 fl Die 
exetuttve Feilbietung der laut Grundbuchsein- 
lage Jtr. 24 der Ratafttalgemeinde Stupki dem 
Maxym Czupko eigenthümlich gehörigen Rea- 
lität fub QH 64 in Stupki am 1 Dezember 
1882, 12 Jänner und 7 Feber 1883 jedesmal 
um 9 Ugr im hg. Geridtagebiube ftatifinden 
werben 

Bei dem erften unb zweiten Termine 
wird diefe Realität nur itber ober um ben 
Sdóizungówert, bei bem Dritten aud unter 
dertjelben berdugert werden. 

AlS Auśrufspreis gilt 
werth 130 fl 

Wabium beträgt 10 pre. Hievon 

Der Erfteher wird verpflichtet fein, ale 
auf bem Gute haftenden Sulden biş zur 
Höhe des Kaufpreifes zu übernehmen, wenn 
Die Gläubiger ibr Geld von ben allenfalls 
vorhergefhehenen Nuftändigung nidt annehmen 
wollten. 

Die näheren Bedingungen fónnen inver 
bg Negiftratur eingefehen werden. 

Tarnopol, am [öten Auguft 1883. 


der Shägungs- 


L. 892. (7908 1—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności c. k 
uprz. gal. Zakładu kredytowego włościań- 
skiego w kwocie 191 zł. 84 ct. w. a. z pn. 
rozpisuje sąd egzekucyjną sprzedał realności 
pod lk 64 w £Łodynie położonej, dłużnika 
Józefa Dreoty własnej, w dniu 29 listopada 
18 grudnia 1882 i 10 stycznia 1883 zawsze 
o godzinie 10 rano tutaj w drodze publicz- 
nego przetargu odbyć się mającą, 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa na kwotę 400 zł wyprowadzona, 
zakład wyxosi 40 zł. 

Warunki licytacyjne, akt opisania i osza- 
cowania rzeczonej realności mogą być przej- 
rzane w ts. registraiurze. 

C. k. sąd powiatowy. 

Ustrzyki, 1 kwietnia 1582. 


L. 63831. (7904 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Bóbrce w spra- 
wie egzekucyjnej Towarzystwa zaliezkowego 
w Bóbree przeciw Jakóbowi i Annie Szei- 
bom o zapłacenie 300 zł. rozpisuje przymu- 
sową sprzedaż w drodze publicznego prze- 


E BB Z EL BBE GW Y. 


Daz f £ Rreiżgeriht in Żertnierig hat targu gospodarstwa włościańskiego pod l. d. 3 


w Kehfeldzie położonego wyk. hip. 143 gmi- 
ny katastralnej Sarni Rehfeld objętego dłuż- 
ników Jakóba Szeiba ojca Jukóba Szeiba sy- 
na i Magdalenny Szwib własnego w trzech 
na dzień: 7 grudnia 1832, 24 styczniai 27 
lutego 1883 o godziuie 10 rano każ- 
dym razem w zabudowaniu tegoż sądu 
w wyznaczonych terminach z tem, że 
cenę wywołania stanowi cena szacunkowa 
2270 zł. w a. poręczne 237 zł. w. a, Że 
gospodarstwo powyższe w pierwszych dwóch 
terninach tylko za cenę wywołania lub wy- 
Żej takowej przy trzecm terminie tylko za 
taką cenę przedane zostanie, któraby na po- 
krycie wszelkich należytości rządowych i u- 
bezpieczonych wierzytelności wystarczała. że 
dla wierzyeieli którymby uchwała sprzedaż 
dozwalająca doręczona być nie mogła, luv 
którzyby po dniu 4 wrześuia 1882 prawa 
zastawu lub inne prawa rzeczowe do sprze- 
dać się mającego gospodarstwa nabyli kura- 
tor w osobie e. k. notarysza p. Teofila Way- 
dowskiego ustanowionjm został, że nakoniec 
wyciąg hipoteczny akt oszacowania i inne 
warunki w registraturze sądowej przegląd- 
dnąć, zaś o stanie tabularnym w urzędzie 
hipotecznym a o zaległych podatkach w c. 
k, urzędzie podatkowym w Bóbree przeko- 
nać się można 
C. k. sąd powiatowy. 
Bóbrka, 15 września 1652. 


L. 4662. (1894 1—3) 

Dnia 18 grudnia 1862, 29 styczniu i 
26 lutego 1653 każdym rezem o godzinie 10 
z rana odbędzie się w tutejszym sądzie ce- 
lem zaspokojenia pretensyi Meilecha Bilbla 
w kwocie 100 zł. z pn publiczna sprzedaż 
realności pod l. k. 227 w Sokołowie położo- 
nej według l. w. h. 676 obecnie Isaka i Pes 
sli Weinmanów w jednej połowie zaś Usze- 
ra i Estery Weimanów w drugiej połowie 
własnej, 

Cenę wywołania stanowi kwota 
złr., wadyum 200 zł, 

Resztę warunków lieytacyjnych, ekstrakt 
hipoteczny i akt oszacowania powyższej real- 
ności przejrzeć można w tutejszo-sądowej 
registraturze. 

Dia niewiadomych wierzycieli i dla tych 
którymby uchwała licytacyjna doręczoną być 
nie mogła ustanowiono kuratora ad actum w 
osobie p. Długoszewskiego, substytutn e. k. 
notaryusza w Sokołowie. 

Sokoł w, 15 listopada 1852. 


2000 


L. 3318. 


(1505 2—3) 
W dniach 16 listopada i 19 grudnia 
1582 i 24 stycznia 1883 o godzinie 10 ra- 
no odbędzie się w sądzie licytacya realności 
Wolfa i Freudy Bernsteinów własna, pod n 
k. 140 w Bucykach położonej nieintabulowa- 
nej celem zaspokojenia sumy 195 zł. w. a. 
na rzecz Mojżasza Aratz. 

Cena wywołania 300 zł. w a. 

Wadyum 10 pre. 

Resztę warunków w registraturze. 

C k. sąd powiatowy. 
Grzymałów, 28 sierpnia 1882. 


Tłeeimieczezne ia 


Licytacye. 


L. 11103. (7522 2—3) 
Celem zaspokojenia wierzytelności e. k. 
uprz. gal. akcyjnego Banku hipotecznego we 
Lwowie w kwocie 2835 zł. 86 et. z pn. roz- 
pisuje sąd egzekucyjną sprzedaż majętności 
„folwarek Kosaczówka* w powiecie Mościs- 
kim położonej, dłużnika Filipa Bisauz wedle 
dom. 508 pag. 168 n 1 haer własnej, w 
dniu 5 grudnia 1882 w dniu 9 stycznia 1883 
i w dniu 12 lutego 1888 zawsze o godzinie 
9 rano tutaj w biurze nr. 1 w drodze pu- 
blicznego przetargu z tym dodatkiem odbyć 
się mającą, że majętność ca w tych termi- 
minach niżej ceny wywołania sprzedaną nie 
będzie. i o 4 
Cenę wywołania stanowi wartość majęt- 
ności przy udzielenia pożyczki w sumie 6110 
zł. a. w. przyjęta, zakład wynosi 611 zł. a. w 
Warunki licyiacyjne i wyciąg tabularny 
rzeczonej majętności mogą być przejrzane w 
tusądowej registraturze. 
C. k. sąd obwodowy. © 
Przemyśl, 11 października. 1582. 


L. 3087. —(A=2) 
W dniach 20 grudnia 1882, 10 stycz- 
nia 1883 i 7 lutego 1883 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem odbędzie się 
w sądzie niżej wyrażonym przymusowa sprze- 
daż w drodze licytacyi realności tabularnej 
pod nr. kon. 74 w (ueułowcach położonej 
wykazem hip. | 68 objętej a dłużnika Raw- 
ła Antonów własnej, tudzież połowy posia- 
dłości w Cueułowcach wykazem hip 69 ob- 
jętej tegoż samego dłużnika własnej, na 
rzecz Zakładu kredytowego włościańskiego 
na zaspokojenie dłużnych 43 zł. 66 et. w 
a. z przynależnościami każdym razem o go 
dzinie 10 przed południem z tem, że na pierw- 
szych dwóch terminach posiadłości te, za ce- 
cenę szacunkową lub wyżej niej na trzecim 
także niżej tejże sprzedane będą. 

Cena szacunkowa 600 zł. w. a 

Wadyum 10 pre. . | l 

R-sztę warunków, wyciąg hipoteczny I 
akt oszacowania przejrzeć mozna w registra- 
turze sądu. 

Dla tyeh , którzyby po dniu 14 lutego 
1882 prawo zastawu lub inne prawa rzeczo- 
we na sprzedać się mającej realności nabyli 
lub którymby uchwała lisytacyę powalająca 
lub późniejsze z jakiegokolwiek bądź powodu 
doręczone być nie mogły ustanowiono kura- 
torem p Władysława Manasterskiego w 2y- 
daczowie. 

Z e. k. sądu powiatowego. 

Zydaczów, dnia 15 października 1882. 


L. 14090. (7540 2—3) 
Celem zaspokojenia wierzytelności Ma- 
jera Storcha w kwocie 100 zł, w.a z pn. 
rozpisuje się egzekucyjną publiczną sprzedaż 
połowy realności pod l. k. 134 w Szechy 
niach położonej, cisła tabularnezo niestano- 
wiącej z chałapy mieszkalnej, stajenki, ko- 
mory i stodoły tudzież sadu owocow»go Z 
obejściem kawałka gruntu ornego i łąki skła- 
dającej się dłużnika Dmytra Sieniakiewicza 
własnej w dniu 15 grudnia 1852 o 10 godź. 
z rana w sądzie odbyć się mającą. | 
Cng wywołania stanowi wartość 184 
złr., zakład wynosi 1% zł, w. a. | 
Warunki, akt opisania i oszącowania 
mogą być przejrzane w registraturze sądo 
wej. 
C. k. sąd powiatowy miejs. deieg. 
Przemyśl, 30 wrześuia 1832. 


L. 8858. (7592 2—8) 

C. k. sąd powiatowy w Bałej ogłasza- 
niniejszem, iż przymusowa sprzedaż realno- 
ści pod l. 255 w Kozach położonej Jasóba 
Holerka własnością będącej reżolucyą z dnia 1 
czerwca 18821. 4870 w celu zaspókojenia wie- 
rzytelności Maryany Koziołkowej w kwocie 100 
zł. rozpisana w dniu 7 grudnia 1852 o go- 
dzinie 10 przed południem odbędzie się w 
sądzie tutejszym pod. warunkami w edykcie 
z powyższej daty objętemi z tą zmianą, iż 
realność ta także poniżej ceny szacunkowej 
sprzedaną będzie. m | 

Biała, dnia 18 października 1882 


L. 2565. (7551 2—8) 
C. k. sąd powiatowy w Radomyślu po- 
daje do publicznej wiadomości, że na zaspo- 
kojenie wierzytelności Mi czysła »» Szymber- 
skiego prawonabywey Towarzystwa Zulizko- 
wego w Dąbrowie w kwocie 230 zł. w. a. z 
pn. odbędzie się w dniach 12 grudnia 1882, 11 
stycznia i 18 lutego 1883 o godzinie 10tej 
przed południem w sądzie przymusowa pu- 
bliczna sprzedaż realności gruntowych pod 
n. k. 29 i B6 w Wampierzowie ciała tabu- 
łarnego niestanowiących dłużników Józefa 
Kapinosa i Marcina Kapinosa własnych. 
Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa realuości pod n. k. 29 w 
Wampierzowie 490 złr. w. a, wadyum 49 
zł., zaś realności nr. 36 tamże położonej ce- 
na szacunkowa 570 zł., wadyum 57 zł. 
Resztę warunków lieytacyjnych, proto- 
kóła zastawniezsgo opisania i oszacowania 


przejrzeć można w tutejszo-sądowej regis- 
traturze. 


Radomyśl, dnia 22 sierpnia 1882. 


BL 8804. (1868 2—38) 

Bon Seite des Brody'er T. t Begirtse 
gerichte wird tundgemacht, bag zur Herein- 
bringung beś durch Mojej Golbenftein erftegten 
Forderung pr. 4144 INO. wird Die erefii= 
tive 5getbietung der der fduldnerijchen liegenden 
Nacdhlagmafje nad Mohoż Lewpert zu Brody 
fub Tab. Nr. 592 gelegenen Realität, bet dem 
am 18 Dezember 1582 10 Uhr früh abguhal- 
tenden Sizitationstermine an den Meiftbietenden 
auc unter dem Sdhignngówerthe 760 fl Vere 
ńujert und dag bie bejonderen Miżitattongbee 
bingnijje in der Negijtratuc eingefehen werden 
fónnen. i 

Wovon fammtliche Jntereffenten, wie auch 
bie bem Leben nah unbefannten Zabularglän- 
biger David Herjh Benig, Feige Halberftamm, 
Wtenafjes Woblerner für den Fall ves Mblebeng 
derfefben beran dem Namen, Leben und Wohn- 
orte nach unbefannten Erben, ferner für alle 
móglichen Gläubiger, welcher nad der Mug- 
jtefiung deg Tabularertraftes (D. i. 20 Mórz 
1882) inzwijchen an die Gewähr der zu ver- 
iupernber Realität gelangen folten, fo wie 
überhaupt für diejenigen Śnterejjenten benen 
diefer oder die fiinftigen zu erlajjenden Be- 
fcheide aug maż immer für einem Grunde nicht 
żugeftellt werben fónnten, zu Hünden beż Ku- 
rajor Qandesabb Dr Starzewski und mit 
diejem Gbifte verftändigt werden. 

Brody, 12 Augujt 1882. 


BI 40476. (7882 2—3) 

Bom t. t. dandeżgerihie in Qemberg 
wird zur allgemeinen Kenntnig gebracht, bah 
in der Grecutionsangelegenheit der Nadlak- 
maffe beż Salamon GCzaczteð wider Mofes 
Menteg pto 300 fL RÓ. Die erefutive Ver- 
äuperung im Ligitationśwege 2/3 Theile der 
iub Mr. 343 Stadt gelegenen, dem Oduldner 
Mofes Mentes cigenthümlihen Realität in 
Ginem Termine und awar am 21 Dezember 
1682 um 10 Ugr Bm kg. vorgenommen wer- 
den wird und dag dic bejagten Mealitdtsane 
theile bei diejem Termine auh nuter dem 
Sdibungówerthe um waś immer für einen 
Preis verdugert werben. 

Aig Musruföpreis gilt der geridtlich er- 
hobene Shägungswerth pr 10.146 f 667 


r 5 03 

Dag Babium beträgt 507 fl. 33 tr. ü. W. 

Die übrigen Lizitationgbedingungen, fo 
wie der Tabularertraft und das Shäpungs- 
protofoll fónnen in der hg Stegiftratur cinge- 
jehen und abgejchrieben werben. 

Wovon alle betannten Gläubiger, Dann 
bie bem Qeben und Wobnoite nach unbetannten 
Gläubiger, al3: Earl, Anton, Frang, Johannu 
und Qubmwig Hebenftreit, danu Sjrael Rodhmeś 
und Ber! Friedmann, jo wie alle diejenigen, 
denen der Mizitationsbejcheid aus wag immer 
für einer Urjadhe nicht zugeftelt werden tönnte, 
ober welde erft nah dem 11 October 1880 
an bie Gewähr, der zu verdugernden Realitüts- 
autheile gefangen foeu, zu Händen des bez 
jtelten Curators bw. Dr. Bobel nnd durch 
Eitt verftändigt werben. : 

Qemberg, am 28 Oftober 1882. 


L. 2997. (7527 2—3) 
C. k. sud powitowyj w Wynnykach 
podaje do widomosty, że w cili zaspokoj-nia 
wirytelnosty obszczoho kredytowoho Zawe- 
denia dla Hałycyi i Bukowyny w Lwowi 
w sumi 163 zł. w. austr. z pn. odbude sia 
w tutejszym sudi prymusowa pubłycznu pro- 
daż re Jnosty tabularnoj w Kozelnykach pod 
Cz. konsk. 29 położenoj, Kazimira Ząbka 
własnej, na dniu: 19ho hrudnia 1882, na 
dniu igho januaria i na dniu 2'go „lutoho 
1883, każdym razom o hodyni 10toj pered 
połudneim. 
Cina wykłyczna 800 zł, w. a. wadjum 
10 procent. 
Błyższi usłowia w registraturi. 
Wynnyki, dnia 16go junia 1882. 


L. 4644. (1763 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Andrychowie 
ogłasza, żs na zaspokojenie wierzytelności 
Juliusza Israelego w kwocie 640 zł. w. a. 
z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym na 
dniu: 18go grudnia 1882, 22go stycznia i 
l9go lutego 1883, każdym razem o godzinie 
10 rano, przymusowa publiczna sprzedaż re- 
alności pod l. k. 185 w Roczycach poło- 
żonej, wedłng księgi głównej dla gminy 
kat. Roczyny Tom. I pag.71 n.l baer. dłu- 
żnika Michała Faferka własnej 

Cena wywołania wynosi 1580 zł. w. a. 
Wadyum 153 zł. w. a. 

Na wypadek sprzedaży powyższej re- 
alności wyznacza się równocześnie termin 


do wykazania należności płynności wierzy- 
telności na dzień lŻgo marca 1883, o go- 
dzinie 10 rano. Wyciąg hipoteczny, akt o- 


szacowania i resztę warunków licytacyjnych 
można przejrzeć w tutejszo-sądowej regi- 
straturze. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowiony został p. adw. dr. Iwań- 
ski w Wadowicach. 

Andrychów, dnia 25 września 1882 


Gazeta Lwowska Nr. 265 z dzia 20 listopada 1382. 
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L. 48679. (7581 2—38) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo- 
kojenia pretensyi e k uprz. gal. akc. Banku 
hipotecznego 414 zł, 414 zł. i 8325 zł. 88 
ct. z przyn. odbędzie się dnia 19go grudnia 
1882, lógo stycznia i 20go lutego 1888, 
każdym razem o godzinie lOtej przed połu- 
dniem przymusowa licytacya do Simche 
Chaima Tremskiego wedle dom. 234 pag. 
407 n. 24 haer, należącej realności pod 1l. 
813%, we Lwowie położonej, na których 
terminach realność ta tylko wyżej ceny wy- 
wołania 18454 zł. lub przynajmniej za tę 
cenę sprzedaną zostanie, że jako wadyum 
kwota 1846 złożoną być ma. 

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
w registraturze sądowej przejrzeć lub odpi- 
sać wclno, nareszcie że dla nieobecnej wie- 
rzycielki Racheli Elle względnie dla jej nie- 
wiadomych spadkobierców i prawonabyweów, 
tudzież dla wszystkich tych, którzyby po 
wydaniu wyciągu tabularnego, to jest po 
dniu 12g0 września 188%, rzeczowe prawa 
na wspomnianej realności, nabyli lub któ- 
rymby uchwały sądowe niniejszej sprawy 
egzekucyjnej dotyczące z jakiegobądź po- 
wodu doręczone być nie mogły, adwokat dr. 
Sehrenzel kuratorem, a jego zastępcą adwo- 
kat dr. Rares mianowany został, 

Lwów, dnia 2igo października 1882. 


L 3991. | (7809 2—3) 

W dniach 18 grudnia 1882i 19 styez- 
nia 1888, o godzinie 10 rano przymusowo 
sprzedaną będzie połowa realności pod l. k. 
179 w Zołyni położon:, ciała hipotecznego 
niestanowiąca Jakóba Fleszara własna na 
zaspokojenie pretensyi spadkobierców Szymo- 
na Stützla w kwocie 361 zł. z pn. 

Cena szacunkowa wynosi 100 zł. 

Wadyum 10 zł. 

Akt zastawniczego opisania i oszaco- 
wania i warunki lieytacyjne można przeglą- 
dnąć w registraturze 

C. k. sąd powiatowy. 

Łańcut, 17 czerwca 1882. 


L. 9325. (7867 2—8) 

Brodzki c,k. sąd powiatowy niniejszem 
ogłasza, że celem zaspokojenia galicyjskiego 
banku kredytowego przeciw Chaimowi Lon 
dou pto 10.000 zł. w. a. z pn. odbędzie się 
dniaj t9 grudnia 1882 o 10 godzinie rano 
przymusowa sprzedaż realności w Brodach 
Nr. tab. 604ykons. 780. 781, 782, dłużnika 
własnej pod warunkami w uchwale z dnia 
26 lutego 1682 1. 1879 sformułowanemi, w 
Nr 105, 1061 109/1882 „Gazety Lwowskiej, 
ogłoszonemi, a niniejszein o tyle tylko zmie- 
nionemi, że wadyum licytacyjne zniża się z 
10pr. na 5pr ceny kupna czyli oszacowania 
18107 zł. w. a, oraz że rzeczona realność 
przy powyższym terminie sprzedaną będzie, 
za jakąkolwiek bądź cenę, nawet poniżej ceny 
szacunkowej 18107 zł, najwięcej ofiarującemu. 

O czem się chęć kupienia mających i 
wszystkich interesantów zawiadamia. 

Brody, 13 sierpnia 1882. 


L. 4222. (75871 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Starejsoli po- 
daje do publieznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż połowy realności w Chyrowie poło- 
żonej wedle wykazu hip 286 tejże gminy w 
połowie Wiktoryi Kamińskiej własnej, na za- 
spokojenie pretensyi Szymona Altmana w 
kwocie 100 zł. w dwóch terminach tj. dnia 
13 grudnia 1882 i dnia 1% stycznia 1883, 
każdego razu o godzinie 10 przedpołudniem 
na których to terminach rzeczona połowa 
realności tylko za lub wyżej ceny szacunko- 
wej najwięcej ofiarującemu sprzedaną zosta- 
nie. Gdyby jednak ceny wywołania na po- 
wyższych terminach nikt ofiarować nie- 
chciał, natenezas odbędzie się termin celem 
ułożenia ułatwiających warunków sprzedaży 
na dniu 21 lutego 1888 o godzinie 10 rano 
i na takowy wzywa się wszystkich wierzy- 
cieli z tem, że niejawiący się za przystę 
pujących do większości wniosków wierzycie- 
li, uważani będą. 

Wadyum wynosi 5 zł. 10 et. a. w. 

Resztę warunków mogą interesowani w 
ts. registraturze przejrzeć. i R 

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli 
którzyby po wydaniu wyciągu hipot. tj po 
dniu 4 września 1882 do tabuli weszli, ku- 
ratorem Polikarpa Strzeleckiego i tychze 
wierzycieli o rozpisaniu niniejszej licytacyi i 
ustanowieniu dla nich kuratora, SIĘ zawia- 
damia. 

Starasól, 20 września 1882. 


L. 3020. (1850 3—3) 

C k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zaspokojenia pretensyi Kaspra Kąkola 13 zł. 
67 ct, w drodze egzekucji przez publiczną 
licytacyę sprzedaną będzie realność pod Nr. 
29 w Milówce, do dłużnika Józefa Tyca na- 
leżąca, w trzech terminach 24 listopada, 28 
grudnia 1882, i 31 stycznia 1888, każdym 
razem o godzinie 10 rano w biurze e. K. 
sędziego powiatowego w Milówce. 

Cena wywołania 700 zł. wadyum 70zł. 

Milówka, 30 września 1882. 


L. 43151. (7414 3—3) 

C. k. sąd krafowy we Lwowie ogłasza, 
że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zas- 
pokojenia pretensyi 2500 zł. w. a. z przyn. 
(odbędzie się dnia 21 grudnia 1882 i 25 sty- 
cznia 1883 każdym razem o godzinie 10tej 
przęd południem wedle dom. 148 pag. 242 
[n. 17 baer należącej realności pod l 705%, 
iwe Lwowie położonej, na których realność 
ta tylko wyżej ceny wywołania 5000  złr. 
lub przynajmniej za tę cenę sprzedaną zo- 
stanie, że jako wadyum kwota 500 zł. zło- 
żoną być ma, wyciąg tabularny i warunki 
licytacyjne w registraturze sądowej przej- 
rzeć lub odpisać wolno, nareszcie że dla 
wszystkich tych, którzyby po wydaniu wy- 
ciągu tabularnego to jest po dnin 30 sierp- 
nia 1882 prawo zastawu na wspomnianej 
realności nabyli, Jub którymby uchwały sa- 
dowe tej sprawy egzekucyjaej dotyczące z 
jakiegobądź powodu doręczone być nie mo- 
gły, adw. dr. Romanowski kuratorem a jego 
ari adw. dr Bliziúski mianowany zo- 
stał. 


Lwów, dnia 14 października 1881. 


L. 4225 (1181 3—3) 

C. k. sąd powiatowy przeprowadzi w 
dniach 4 grudnia 1882, 8 stycznia i 3 lu- 
tego 1838. każdym razem o godzinie 10 ra- 
no egzekueyjną sprzedaż realności objętej 
wykazem hipotecznym l. 49 księgi dla Zło 
tnik Piotra Głodzika własnej celem zaspoko- 
jenia preiensyi e k. uprz. zakładu kredyto 
wego włościańskiego w kwocie 6 rat po 15 
zł w. a i reszty kapitału 197 zł. 9 ct. we. 
Na pierwszych dwóch terminach Sprzedaż 
nastąpi za cenę szacunkową lub wyżej tako- 
wej, na trzecim terminie także niżej ceny 
szacunkowej. 

Cena wywołania 500 zł., wadyum 50 
zł. w. a. kuratorem dla niewiadomych wie- 
rzycieli ustanowiono adwokata Dr. Brandta 
w Mielcu 

Resztę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć można w sądzie. 

Mielec, 25 września 1882 r. 


L 4925. (74384 3—8) 

C. k sąd powiatowy w Haliczn zawia- 
damia w ogóle wszystkich, tudzież z miej- 
sca pobytu i Życia niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych a to masę ś. p Danyła Bogu- 
sięwicza, małżonków Józefa i Maryannę Zien- 
kowskieh, Aloizyę Błońska, małżonków Wła 
dysława i Marjannę z Niczkorowskich Zar- 
skich, Margaretę de Rotkiewiecz Bednarow- 
ską, i Rozalię Błońską niniejszym edyktem, 
że wsprawie egzekucyjnej Abrahama Fischle- 
ra przeciw Percowi Koch pto 605 ał. w. a. 
z pn. wniósł wierzyciel Abraham Fischler 
prośbę o sprzedaż realności w Haliczu pod 
Nkons. S9star./105now. położonej Perca Koch 
własnej, w skutek czego publiczną licytacyę 
w dwóch terminach t. j. dnia 12 grudnia 
1882 i dnia 31 stycznia 1883, zawsze o go- 
dzinie 10 rano rozpisuje. 

Ceną wywołania jest kwota 6410 zł.. 
zaś wadyum wy”rosi 641. 

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
można przejrzeć w tutejszem archiwie. 

Dla powyższych z miejsca pobytu i ży- 
cia niewiadomych wierzycieli ustanowiona 
,na ich koszt i niebezpieczeństwo Karola Kła- 
,kowieza z Halicza, zaś dla tych wierzycieli, 
|którychby pretensye po wdrożeniu licytacyi 
| na tej realności zostały zabezpieczone Arona 
| Messinga w Haliczu, kuratorami, którym po- 
j lecono aby tych wierzycieli w niniejszej spra- 
| wie zastępowali i według prawa i sumienia 
| bronili. 

Przypomina się przeto tym wierzycie- 
lom, aby w należytym czasie, albo sami przy. 
byli, albo potrzebne dokumenta ustanowio- 
nemu zastępcy udzielili, lub innego rzeczni- 
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|ka wybrali i sądowi oznajmili, gdyż p w- 
stałe z zaniedbania skutki sami sobie przy- 
piszą. 

Halicz, 9 sierpnia 1882. 
L. 2586. (7709 3—3) 


„C. k. sąd powiatowy w Starym - Sączu 
podaje do wiadości, iż na zaspokojenie pre- 
tensyi Józefa Burdackiego w kwocie 100 złr. 
4 pn. sprzeda w dniach 7 grudnia 1882, 9 
stycznia i 8 lutego 1888, każdego razu o I0 
godzinie rano 5/9 części połowy kolonii pod 
l. k. 22 w Stadl» położonej, prenotowaną 
własnością Adama Schmidta (syna) będą- 
cych, część ciała ciała tabularnego stano- 
wiących. 

Cena wywołania 887 zł 50 et. 

Wadyum 84 złr. 

Kuratorem dla niewiadomych z miejsca 
pobytu wierzycieli hipotecznych Michała i 
Cecylii Kwiatkowskich, tudzież dla niewia- 
domych wierzycieli hipotecznych, którzyby 
po dniu 29 listopada 1881 do hipoteki po- 
wyższej realności weszli lub którymby u- 
chwała licytacyjna z jakichbąadź powodów 
doręczoną być nie mogła, ustanowiono tutej- 
szego c. k notaryusza p. Wayhingera. 

Stary-Sącz, 26 sierpnia 1882. 


L. 5125. (7854 8—3) 
C. k. sąd powiatowy w Turce zawia- 
damia niniejszem, iż na zaspokojenia preten- 
syi Dyrekcyi zakładu kred. włościańskiego 
we Lwowie przeciw Stefanowi Ułycz pto 19 
rat po 6 zł. i resztującego kapitału w kwo- 


cie 86 zł. 23 et. w. a. z pn. odbędzie się w, 


sądzie tutejszym w dniach ż9 listopada, 29 
grudnia 1882 i 30 stycznia 1888, każdym 
razem o godzinie 9 przed południem egze- 


8 


prawo na miejsce tymczasowego zarządcy 
masy, jego zastępcy i wydziału wierzycieli 
którzy dotąd obowiązki te sprawali, powołać 
ostateczne osoby w których zaufanie pokładają. 

Wierzyciele, którzy w Bochni lub w jej 
pobliżu nie zamieszkują winni są przy zgło- 
szeniu wymienić pełnomoenika w Bochni za- 
mieszkałego w celu doręczenia uchwał sądo- 
wych w przeciwnym bowiem razie na wnio- 


|sek komisarza konkursowego wierzycielom 


kucyjna sprzedaż realności pod Nr 82 rep. | rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i koszt 
68 w Tarnawie wyżnej z tem, iż na pier- | kurator ustanowionym zostałby. 


wszych dwóch terminach realność ta tylko | 


Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 


za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś na trze- | konkursowego umieszczane będą w urzędo- 


cim także poniżej tej sprzedaną zostanie. 
Cena wywołania 200 zł. wadyum 20zł. 
Resztę warunków licytacyjnych można 
w Registraturze tutejszego sądu przejrzeć. 
Z e. k. sądu powiatowego 
Turka, dnia 2 października 1882. 


L. 7240. (7425 8—8) 

C. k, sąd powiatowy w Dobromilu o- 
głasza, że na zaspokojenie wierzytelności Za- 
kładu kredyt. włościańskiego przeciw Hry- 
ciowi Kinaszowi w ilości 22 rat po 12 zł. i 
reszty kapitału w kwocie 63 zł. 3 ct. w dniach 
22 grudnia 1882, 19 stycznia i 22 lutego 
1883 publiczna sprzedaż realności pod | 41 
w Komarowicach położonej, każdym razem 
o godz 10 r no w kancelaryi tut. c. k. są- 
du z ceną wywołania 600 zł a zakładem 60 
zł. przeprowadzoną będzie; tylka na trzecim 
terminie nastąpi sprzedaż poniżej ceny sza- 
cunkowej. 

Nabywca obowiązanym. będzie połowę 
ceny kupna zaraz po licytacyi złożyć. 

Resztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie w registraturze przeglądnąć. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiono An- 
toniego Richtera z Dombromila. 

C. k. sąd powiatowy. 
Dobromil, 23 października 1882. 


L. 2585. (1445 3—8) 

C. k. sąd powiatowy podaje do wia- 
domości, żo celem zaspokojenia sumy 95 zł. 
w. a. z pn. od Jana Kościelniaka Salomo- 
nowi Glass należącej się, odbędzie się w 
dniach 19 grudnia 1882, 26 stycznia i 27 
lutego 1883 każdym razem o godz. 10 rano 
w gmachu sądowym publiczna lieytacya re- 
alności grantowej pod nr. 135 subrep. 108 
w Ciężkowicach położonej przedmiotem ksiąg 
gruntowych nie będącej własnością egze- 
kuta Jana Kościelniaka będącej. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
eunkowa w kwocie 521 zł. w. a. 

Wadyum 53 zł. 

Realność ta na powyższych trzech ter- 
minach tylko za cenę szacunkową lub powy- 
żej tejże sprzedana być może. 

Gdyby na powyżej wzmianko »anych 
rzech terminach sprzedaną nie została, naten- 
czas do ułożenia lżejszych warunków lieyta- 
cyjnych wyznacza się termin na dzień 6 
marca 1888 o godzinie 10 rano. 

Resztę warunków  licytacyjnych oraz 


akty zastawniczego opisania i oszacowania. 


można przejrzeć w tutejszej registraturze. 
k. sąd powiatowy. 
Chrzanów, dnia 17 lipca 1882. 


dłości 
Upadłości. 
L. 25218. (7793 3—3) 

C. k. sąd krajowy w Krakowie na za- 
sadzie $. 63 ordynacyi konk. zezwolił na o- 
twarcie konkursu na majątek Löbla Grüns- 
pana kupea w Bochni, a mianowicie na 
majątek ruchomy gdziekolwiekby się takowy 
znajdował a na majątek nierrchomy o tyle, 
o ile takowy położonym jest w tych krajach 
w których ordyn. konk. z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się pana Juliana Tałasiewicza przełożonego 
sądu powiatowego w Bochni, a tymczasowym 
zarządcą masy pana adwokata Serafińskiego 
w Bochni z substytucyą pana adw. Dr. Za- 
krzewskiego w Bochni. 

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 30 listopada 1882 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokumentów któreby ich pre- 
tensye wykazywały, oświadczyli się eo do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy 
lnb co do ustanowienia innego, tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli. 

C. k. sąd krajowy wzywa tych wierzy - 
cieli którzy swych pretensyi przeciwko masie 
konkursowej chcą dochodzić, aby takowe na- 
wet w tym przypadku, gdyby się proces w 
toku znajdywał do dnia 31 stycznia 1883, 
w c. k. sądzie krajowym w Kratowie lub w 
e. k. sądzie powiatowym w Bochni podług 
przepisu ordynacyi konk. unikając szkodli- 
wych skntków prawa zgłosili a na terminie 
na dzień 5 marca 1883, o godź. 10 z rana 
w biurze komisarza konkursowego oznaczo- 
nym wywierzytelnili i swoje wnioski co do 
oznaczenia pierwszeństwa swych pretensyi 
poczynili. 

Wierzycielom którzy pretensye zgłoszą, 
a na owym terminie będą obecni przysłuża 


wej „Gazecie Lwowskiej“. 


cielami. 
Kraków dnia 11 listopada 1882. 
L. 43226. (7881 2—3) 


C. k. sąd krajowy we Lwowie niniej- 
szem wiadomo czyni, że celem likwidacyi 
wierzytelności zgłoszonych dodatkowo do 
ay rozbiorowej braci Luft, tudzież Nach- 
mana Lufta i Majera Leiby Lufta, odbędzie 
się termin na dniu 28 listopada 1882 o go- 
dzinie 10 przed południem na który wszy- 
stkich wierzycieli rzeczonych mas się wzywa 

Lwów dnia 6 października 1882. 


L. 8746. (1824 2—3) 
W masie rozbiorowej Mechla Kohn i 
Ire Preis zostali panowie adw. dr Finkel- 
stein, stałym zawiadoweą zaś Mendel Leib 
Landau tegoż zastępcą ustanowieni. 
Złoczów, dnia 28 października 1882. 


L. 14480. (1847 2 -8) 
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po- 
daje do wiadomości, iż wdrożonem zostało 


postępowanie konkursowe do majątku Chawy 
Wolf kramarki towarów korzeanych w Tar- 
nowie zamieszkałej atodo całego tak rucho- 
mego gdziekolwiek znajdującego się, jako też 
do nieruchomego majątku, położonego w tych 
krajach, w których ustawa konkursowaz dnia 
25 grudnia 1868 D. P. P. z r. 1869 Nr. 1 
obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym zamianowany 
został p. Cypryan Tarczyński radca e. k. sądu 
kralowego w Tarnowie. tymczasowym zawia- 
dowcą masy p. adw. dr. Alojzy Malawski w 
Tarnowie 

Celem potwierdzenia ustanowionego przez 
sąd lub przedstawienia innego zawiadowcy 
masy konkursowej i jego zastępcy, tudzież 
obrania delegacyi wierzycieli wyznacza się 
posłuchanie na dzień 16 grudnia 1882 o go- 
dzinie 4 po południu w biurze komisarza 
konkursowego, na którym stawić się mają 
wierzyciele z dokumentami roszezenia ich 
wykazującemi. 

Wszyscy do tej masy konkursowej, jako 
wierzyciele, jej roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były 
powinni takowe do dnia 15 lutego 1883, 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej, 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro- 
żonych, w sądzie zgłosić, i na posłuchaniu, 
w dniu 28 lutego 1883, o godzinie 10 przed 
południem odbyć się mającem, do lkwidacyi 
i do uporządkowania podać. 

'Termin ostatni służyć ma zarazem ja- 
ko termin do zawarcia ugody w §. 63 u. K. 
przewidzianej, na który w tym celu wszyscy 
wierżyciele niniejszem zawezwanie otrzymują. 

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy jego 
zastępcy i członków delegacyi wierzycieli do- 
tychezas urzędujących powołać stanowczo in- 
ne osoby, w których pokładają zaufanie. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postępo- 
wania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Głazety Lwowskiej“. 

W Tarnowie dnia 14 listopada 1882. 


L. 12869. (7846 2—38) 

C k. sąd obwodowy w Samborze po- 
daje niniejszem do wiadomości, że otworzył 
konkurs nad całym ruehomym, jakoteż w 
krajach, dla których ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 ważną jest, położonym 
nieruchomym majątkiem Ludwiki Gendziń- 
skiej właścicielce handlu korzennego w Sam- 
borze zamieszkałej. 

Kierownictwo upadłości tej porucza się 
p. c. k. radey sądu krajowego Antoniemu 
Dyduszyńskiemu, a tymezasowym zawiadowcą 
masy ustanawia się pana adwokata doktora 
Steuermanna. 

Wszyscy ci, którzy do tej masy kon- 


pretensye swe ogłoszą, służy prawo powołać 
inne osoby w miejsce dotychczasowego za- 
rządey masy, jego zastępcy i członków wy- 
działu wierzycieli. 

Do zatwierdzenia przez sąd ustanowie- 
nego, albo do zamianowania innego zawia- 
dowcy masy, tegoż zastępcy i członków wy- 
działu wierzycieli wyznacza się termin na 
dzień 1 grudnia 1882 o godzinie 10 przed 
południem wobec komisarza konkursowego. 

Zarazem zawiadamia się wierzycieli, któ- 
rzy nie w Samborze mieszkają, że wedle $ 


lem doręczenia uchwał oznajmić mają, inaczej 


jim zastępcę w Samborze mieszkającego, ce- 


|bowiem na wniosek komisarza konkursowego 
Termin do likwidacyi oznaczony, jest | dla nich kurator na ich koszta i niebezpie- 
zarazem terminem co do układów z wierzy- |czeństwo ustanowionym zostanie. 


| 


kursowej, jako wierzycieli konkursowi preten- , 
syęrościć chcą mają takowo nawet w razie, gdy ` 


by o nie spór wytoczony był w ciągu 60 dni 
od dnia ogłoszenia tego edyktu w tutejszym 
sądzie obwodowym wedle przepisu 
konkursowej w celu zapobieżenia zagrożonym 


ustawy | 


w tejże skutkom prawnym zgłosić się, i na: 


terminie, który na dzień 8 lutego 1883 usta- 
nawia się przed komisarzem konkursowym 
do likwidacyi i do oznaczenia pierwszeństwa 
wnieść 


Termin ten wyznacza się zarazem także : 


i do zawarcia ugody. Wierzycielom, 


którzy Nuki 


Dalsze ogłoszenia w ciągu post. konk. 
umieszczone będą w dodatku urzędowym do 
| gazety lwowskiej. 

Sambor, 18 listopada 1882. 


L. 3ę28. (7852 2—8) 

Wszystkich wierzycieli masy konkurso- 
wej Hersza Rubiaa i Fiszla Jungermana za- 
wiadamiam niniejszem, iż zarządca tejże masy, 
przedłożył projekt podziału funduszów masy 
który u tegoż zarządcy lub u podpisanego 
komisarza konkursowego przejrzanym i od 
pisanym być może; zarazem wzywam ich w 
myśl $ 176 u. kon, aby możliwe swe za- 
rzuty przeciw wspomnionemu projektowi do 
dnia 25 listopada 1882 ustnie lub pisemnie 
u komisarza konkursowego wnieśli 

Do rozprawy nad zarzutami ewentualnie 
wniesionemi, względnie nad zatwierdzeniem 
przedłożonego projektu repartycyi, tudzież do 
sprawdzenia przedłożonego przez zarządcę 
masy rachunku z zarządu tejże i ustanowie- 
nia wynagrodzenia dla zawiadowcy, wreszcie 
do powzięcia uchwały po myśli § 139 i 144 
u. k. co do sposobu korzystnego lokow nia 
gotówki do masy należącej i sposobu, w jaki 
nieściągnięte dotąd aktywa masy zrealizowane 
być mają, wyznaczam termin tutaj na 380 li- 
stopada 1882 o godzinie 9 z rana, na który 
ogół wierzycieli zapraszam 

Na powyższym terminie przeprowadzoną 
będzie też likwidacya tych wierzytelności, 
które z powodu opóźnionego zgłoszenia lub 
z innego powodu na poprzedaich terminach 
do likwidacyi nie przyszły — a na który to 
termiu wszystkich interesowanych zawzywam. 

Różniatów, 22 października 1882. 

Tustanowski 
c. k. sędzia powiatowy, jako komissrz kon- 
kursowy. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 9849. (1498 2—3) 

Ze strony e. k. sądu powiatowego w 
Gorlicach czyni się wiadomem, iż na dniu 
22 marca 1630 zmarła Freidla Witte Lan- 
dauowa w Gorlicach bez pozostawienia osta- 
tniej woli rozporządzenia 

Ponieważ temu sądowi nie jest wiado- 
mem, czyli i które osoby mają prawa do 
spadku jej, dlatego wzywa się wszystkich, 
którzyby zamierzali z jakiegobądź tytułu pra- 
wnego rościć sobie jakie prawo do spadku, 
żeby w przeciągu jednego roku od dnia niżej 
wyrażonego licząc, zgłosili się z prawami 
swojemi do tego spadku i przy  wykazaniu 
swego prawa dziedziczenia wnieśli oś- 
wiadczenie się za dziedziców, w  przs- 
ciwnym bowiem razie spadek, dla któ- 
rego tymczasem Kfroim Wertheimer usta- 
nowionym został za kuratera spadkowego 
pertraktowany i przyznany zostanie tym, 
którzy się oświadczyli za dziedziców i tytuł 
swego prawa dziedziczenia wykazali, część 
zaś spadku nie przyjęta, lub jeżeliby się nikt 
nie oświadczył do niego, cały spadek przez 
rząd jako bezdziedziczny ściągniętym będzie. 

C. k. sąd powiatowy 
Gorlice, dnia 12 sierpnia 1882. 


L. 11219. (7870 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Stryju zawia- 
damia nieznanego z miejsca pobytu Kon- 
stantego Wojurowskiego, że ustanowiono 
dla niego z powodu wniesienia pozwu Cha- 
ima Hersza Rose, przeciw Konstantemu Żar- 
deckiemu i innym o zapłacenie 1000 zł. w. 
a. z pn. kuratorem adw. dr. Popiela z subs- 
tytucyą adw. Błońskiego 

Rzeczą zatem jest przed terminem w 
tej sprawie na dzień 21 listopada 188% o 
godzinie 9 rano wyznaczonym z kuratorem 
co do środków obrony się porozumieć, lub 
na terminie osobiście stanąć, badź też wre- 
szcie innego sobie obrać obrońcę, gdyż ina- 
czej skutki szkodliwe sam sobie przypisać 
będzie musiał. 

Stryj, dnia 5 września 188%. 

L. 44722. (1589 2—38) 

C. k. sąd krajowy jako haudlowy we 
Lwowie wzywa niewiadomego posiadacza 
zatraconego wekslu z daty Lwów 9go lipca 
1874 na 425 zł. w. a. opiewającego, w cztery 
miesiące od daty płatnego, przez Chaskla 
na zlecenie własne wystawionego a 


na ogólnym terminie likwidacyjnym staną i przez Wilhelma Wagnera do zapłaty przy- 


jętego, aby weksel ten w ciągu dni 45 od 
dnia ogłoszenia tego edyktu licząc, sądowi 
tut. tem pewniej przedłożył, gdyż w razie prze- 
ciwnym takowy za amortyzowany uznany 
będzie. 

I wów, 2igo października 1882. 


L. 10783. (7521 2—3) 

C. k. sąd obwodowy w Kołomyi wzywa 
dzierzyciela zaginionego wekslu z daty Ko- 
łomyja 29 sierpnia 1882 na 1000 zł. w. a. 
opiewającego w miesiąc po dacie płatnego- 
przez Aleksandra Agopsowicza na rzecz Jó- 
zefa Markusa akceptowanego, ażeby takowy 
w przeciągu dni 45 licząc od dnia dzisiej- 
szego e. k. sądowi obwodowemu przedłożył. 

Kołomyja, dnia 12 października 1862. 


L. 42674. (7588 2—3) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie uwia- 
damia z życia i miejsca pobytu niewiado- 
mych Szymona i Wiktoryę małżonków Szu- 
limowiczów, współwłaścicieli realności pod 
1 31137, wa Lwowie położonej, że z powodu 
prośby Lipego i Chaji Mindli Grosserów do 
tut. sądu dnia 29go lipca 1882 r. l. 82280 
o wydzielenie z realności pod l. 811% części 
w obszarze 13 morgów 81 sążni kwadrato- 
wych i utworzenia dla tegoż kompleksu no- 
wego ciała tebularnego wniesionej, wskutek 
uchwały e. k. wyższego sądu krajowego we 
Lwowie, z dnia 5 września 1882 r. 1. 22202, 
do przesłuchania współwłaścicieli tej real- 
ność: pod l. 311?/,, celem stwierdzenia iden- 
tyczności wydzielić się mającego kompleksu, 
z częścią według tabuli miejskiej własność 
Lipego i Chaji Mindli Grosserów stanowiącą, 
termin na dzień 6go grudnia 1852 godzinę 
4tą po południu w biurze dcim tut. sądu 
wyznaezony, i że dla nich kurator w osobie 
adw. dra Pająka z substytucyą adw. dra 
Dulęby ustanowiony został. 

Jest tedy rzeczą Szymona i Wiktoryi 
małż. Szulimowiczów w oznaczonym wyżej 
dniu do sądu tntejszego się stawić, lub też 
kuratorowi potrzebnych wyjaśnień udzielić. 

Ze. k sądu krajowego 

Lwów, dnia 21 października 1882. 


L. 3576. (7409 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Radomyślu 
wiadomo czyni, że dnia 4go lutego 1876 
umarła w Przecławiu Rozalia Królicka z po- 
zostawieniem kodycylarnego rozporządzenia 
z dnia 21 lutego 1875. Sąd, nia znając miej- 
sea pobytu córki zmarłej, Emilii zamężnej 
Teleżyńskiej, względnie gdy taż nie żyje, 
jej dzieci Emila, Dominika i Rozalii Tele- 
Żyńskich, wzywa ich by się w przeciagu roku 
jednego, od dnia niżej wyrażonego licząc, 
do spadku zgłosili i deklaracye swe wnieśli, 
gdyż inaczej spadek z zgłaszającymi się 
dziedzicami i kuratorem Leonem Jaworskim 
z Przecławia przeprowadzony zostanie. 
Radomyśl, dnia 7 października 1882. 


L. 12851. (7274 3—3) 

O k. sąd obwodowy w Tarnowie na 
prośbę Ewy Ostrowskiej z Tarnowa wzywa 
posiadacza karty wkładkowej Tarnowskiej 
kasy oszczędności z dnia 6go kwietnia 1875 
1. 8916 Tom 12 pag. 94 na sumę 191 zł. 
69 ct. w. a. opiewającoj, a na imię Ewy 
Ostrowskiej wystawionej, ażeby takową w 
przeciągu sześciu miesięcy tut. sąd. przed- 
łożył, gdyż w razie przeciwnym takowa za 
umorzoną uznana, a Tarnowska kasa oszezę- 
dności jako wystawicielka od obowiązku 
względem niege uwolnioną zostanie. 

W Tarnowie, dnia 12 października 1862. 


L. 9012 (7469 3—3) 
0. k sąd del. miej. pow. w Rzeszowie 
zawiadamia niniejszem Piotra i Teofila No- 
wiekich recte Smietanowiczów z miejsca po- 
bytu niewiadomych że na prośbę dra Leona 
Bersona celem zaspokojenia wierzytelności 
w kwocie 270 zł. w. a. z pn. egzekucyjne 
oszacowanie realności pod l. k. 100 w Rus- 
kiej wsi położonej, o ile takowa według |. 
wyk. hip. 33 Teofili Nowickiej recte Smie- 
tanowiczej własność stanowi dozwolone i za- 
rządzone zostało i że dla nich kurator adw. 
dr. Koppel w Rzeszowie ustanowiony został. 
Rzeszów, 24 października 1882. 


L. 8050. (7382 3—3) 

Ces. król. sąd powiatowy w Brzostku 
podaje do wiadomości, że dnia 5go kwietnia 
1879 umarł w Przeczycy Jan Czech z po- 
zostawieniem ostatniej woli rozporządzenia 
z dnia 27 marca 1878 uznanego za kodycyl 

C. k. sąd powiatowy, ni: znając miejsca 
pobytu Michała Czecha, spadkobierczego syna 
Jana Czecha, wzywa go, by w przeciągu 
roku jednego licząc od dnia poniżej wyra- 
żonego, zgłosił się w tymże i wniósł oświad- 
czenie przyjęcia spadku. w przeciwnym bo- 
wiem razie spadek byłby przeprowadzony 
z dziedzicami zgłaszającymi się i z kurato- 
rem dr. Ludwikiem Midowiczem, dla niego 
ustanowionym. 

Brzostek, dnia 2 września 1882. 


L. 13252. (7572 1—3) 

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu u- 
wiadamia niniejszem Cecylię Griinberg z miej- 
sca pobytu nieznaną, że na prośbę dra An- 
toniego Delinowskiego w Tarnopolu de praes 
24 października 1882 |. 13252, na podstawie 
wekslu z daty Tarnopol 10 października 1879 
na sumę 35 zł. tuteszo -sądową uchwałą 
z dnia 81 października 1882 |. 13252 wy- 
dano przeciw niej nakaz zapłaty względem 
sumy 35 zł. w. a. z pn. i że takowy usta- 
nowionemu kuratorowi p. Dr. K wiatkowskie - 
mu, któremu p. adw. Dr Żywieki jest sub- 
stytuowany, doręczony został. 

Tariopol, d. 31 października 1882. 


L. 4316. (7700) 
O. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu 
jako sąd handlowy podaje niniejszem do po- 
wszechnej wiadomości, iż handel drzewa pod 
firmą: Józefa Faltera w Bielance przestał 
istnieć. C. k sąd obwodowy 
Nowy Sącz, 2 września 1382. 


L. 10908. (7901) 

C. k. sąd obwodowy w Kołomyi wia- 
domo czyni, że zamianował Markusa Her- 
rmana, kupea w Sniatynie stałym zawiadowcą, 
zaś Schaję Klugmana kupca w Śniatynie za- 
stępcą zawiadowcy masy rozbiorowej Abra- 
hama Dawida Birmana, kupca w Śniatynie. 

Kołomyja, dnia 19 października 1882. 


L. 6134. (7482) 
O. k. Sąd obwodow; w Rzeszowie jako 
handlowy podaje do wiadomości, że dnia 
26 października 1882 wpisaną została do 
rejestru spółek zarobkowych i gospodarczych 
firma „Towarzystwo kredytowe dla handlu i 


przemysłu w Rzeszowie“, stowarzyszenie za- | 
rejestrowane z odpowiedziałnością ograniczo- | k pr 
i pr. 24 października 1882 1. 24107 e k. sąd | 
UB 


ną. Towarzystwo powyższe istnieje na pod- 
stawie statutu z daty Rzeszów l8 września 
1882. Siedzibą jego jest Rzeszów. Do zakre: 
su działania Towarzystwa należy: 1. eskon- 
towanie weksli opiewających na prawną wa- 
lutę i płatnych licząc od dnia wniesienia 
ich do stowarzyszenia regularnie nie później 
jak za 4 miesiące, żadną miarą zaś nie póź- 
niej jak za 6 miesięcy i zaopatrzonych oprócz 
żyreim biorącego kredyt także rękojmią oso- 
by lub firmy w stanie wypłacalnym będącej. 
2. udzielenie pożyczek za rękojmią. Rękojmia 
ta ma zwyczajnie być dawaną w formie wekslu 
na osobę trzecią ciągnionego i przez tęż akcep- 
towanego lub w formie wekslu przez osobę 
trzecią na ubiegującego się o pożyczkę ciąg- 
nionego a przez tegoż przyjętego, lub też 


9 


kowszczyźnie zmarł Mikołaj Amora bez roz- 
porządzenia ostatniej woli; gdy do dziedzi- 
czenia spadku powołana jest także z miejsca 
pobytu niewiadoma córka tegoż Agnieszka 
Zmora, przeto wzywa się ją, ażeby w prze- 
ciągu jednego roku od dnia ogłoszenia o- 
świadczenia swoje do powyższego spadku 
wniosła, inaczej rozprawa spadkowa ze zna- 
nemi spadkobiercami i ustanowionym dla 
niej kuratorem Marcinem Zmora przeprowa- 
dzoną zostanie. 
C. k. sął powiatowy 
Mościska, dnia 2go października 1882. 


L. 67626. (7929 1—3) 

Odnośnie do edyktu z dnia I b. m. 

l. 65301, podaje się do powszechnej wiado- 
mości, że reskryptem Wysokiego e. k. Mi- 
nisterstwa handlu z dnia 381 „października 
b. r. l. 88877. zarządzoną została dalsza re- 
„ambulacys kolei transwersalnej, na prze- 
'strzeni Żywiec, Nowy Sącz, od km. 28 3 do 
km. 43:5, i że z powodu tego wyłożone bę- 
dą wykazy gruntów pod kolej zająć się ma- 
jących, z dotyczącemi planami w urzędach 
gminnych, i u przełożonych obszarów dwor- 
skich w Stryszowie i Suchej powiatu Ży- 
wieckiego i w Makowie powiatu Myślenie- 
kiego, przez 14 dni do publicznego przej- 
z i że ogłoszone też będą w każdej 
[i 
| 
| 
| 


gminie termina, w których komisya czynność 
swoją sprawować będzie 

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 
szezeniu wniesione być mogą w przeciągn 
dni 14 w właściwem e. k. Starostwie, lub 
też przy komisyi na miejscu. 

Z e. k. Namiestnictwa 

Lwów, dnia 18 listopada 1882. 


L. 24107 (7897 1—3) 

Wskutek prośby A. L. Hochwalda de 
i krajowy w Krakowie na zasadzie art 
just weksl. wprowadza postępowanie amor- 
„ tyzacyjne zaginionego wekslu z daty kraków 
19 lipca 1576 na sumę 900 zł w. a. opie- 
| wającego, za dwa miesiące od daty płatnego 
lna zlecenie Pawła Tomaszewskiego wysta- 
|wionego, przez p. Karolinę Kaszycką jako 
,akceptantkę podpisanego. który przez indos 
i Pawła Tomaszewskiego stał się własnością 
'A. L. Hochwalda, i wzywa niniejszem edy- 
"ktem posiadacza tegoż wekslu, aby takowy 
w dniach 45 tut. sądowi przedłożył, 
inaczej weksel ten po upływie tego terminu 
na żądanie A. L. Hochwalda za umorzony 
uznany zostanie. 

Kreków, dnie 27 października 1882. 


przez skład publicznych papierów kredyto | 


wych; 3. rachunek bieżący (Couto-Current) ; 
4. przyjmowanie depozytów ; 5) przyjmowa- 
nie wkładek na oprocentowanie. 

Czas trwania towarzystwa jest nieogra- 
niczony. 

Zarząd towarzystwa składa się z 5 
członków a to: dr. Med. Samuela Ebersohna, 
dr. Józefa Fechtdegena adwokata krajowego, 
Izaaka Holzera, jawnego spólnika firmy Motz- 
ner i Holzer, dr. med. Edwarga Segla i 
Mojżesza Verstandiga właściciela realności i 
niejawnego spólnika firmy, hr. Ludwik Wo- 
dzicki i spół wszystkich w Rzeszowie Za- 
mieszkałych Firmę podpisują zbierowo albo 
dwaj członkowie Zarządu lub jzden członek 
Zarządu i urzędnik towarzystwa prokurę po 
siadający w ten sposób. że pod siowa stam- 
pilią wydrukowane lub przez kogosoiwiek- 
bądź pisane: „Towarzystwo kredytowe dla 
handlu i przemysłu w Rzeszowie, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z odpowiedz alnością 
ograniczoną“ lub pod słowa: „Oreditverein 
für handel und Gewerbe in Rzeszów reg st- 
rirte Gemossenschaft mit beschränkter Haf- 
tung“, kładą swój własnoręczny podpis. 
Kwity kasowe mogą być zbiorowo podpisane 
przez jednego członka Zarządu i kasyera 

Wszelkie obwieszezenia towarzystwa 
nastąpią przez ogłoszenia w urzędowej gaze- 
cie lwowskiej. 

Członkowie towarzystwa odpowiadają 
za zobowiązania towarzystwa ograniczenie. 

Rzeszów, 26 października 1882. 


L. 6025. (7906 1—.8) 

C. k. sad powiatowy w Łańcucie u- 
wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Tomasza Bara, że w sporze Józefa 
Kuty i innych powodów przeciwko niemu 
i innym jeszcze pozwanym Franciszkowi 
Kucho i Katarzynie Kucho skargę de praes. 
24 sierpnia 182 L 6025 wytoczonym, usta- 
nowiony został dlań kuratorem Edward 
Glasz w Łańcucie i termin do rozprawy ust- 
nej na dzień 5go grudnia 1882 o godzinie 
Qtej rano wyznaczono. 

Wzywa się zatem Tomasza Bara, ażeby 
środki do obrony jego praw służące, temuż 
kuratorowi udzielił, lub też innego obranego 
sobie zastępcę sądowi wymienił, gdyż ina- 
czej szkodliwe skutki z zaniedbania tego wy- 
niknąć mogące, sam sobie przypisze. 

C. k. sąd powiatowy 

Łańcut, dnia 6go września 1882 


L. 6361. (7441 1—8) 
C. k. sąd powiatowy w Mościskach 
ogłasza: że dnia l5go marca 1851 w Sul- 


BL 10985. (1424 1—3 
Bom f. f. Rreiśgerihie in Tarnopol: 
werden Diejenigen, welde den dem Borudh 


Polisiuk angeblid) in Berlujt gerathenen Ber- 
fapjhein der Tarnopoler Eparfajja dto. Tar- 
nopol 28 Februar 1882 Nr. 158 über bie 
derpfóndung Gines 441864 Qofe3 Serie 352 
Nr, 62 I unb gweier */ę ungarifden Prü- 
mienloje Gerie 984 Nr. 18 IL und Gerie 
4468 Jr. 50 I. für dag erhobene Darlehen 
von 150 fl. 6. W in Händen haben dürften, 
aufgefordert, in der rift von einem Jahre 
biejen Verjagjhein um fo gewijjer borzubrine 


get an fonjt derjelbe für nichtig und umwirt= : 


jam erflart werben wird. 
Tarnopol, 30 September 1882, 


L. 24268. (7638 1—3) 


C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia-, 


wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Leinkrama, iż w skutek skargi weks- 
lowej wniesionej przez kasę Oszczędności 
miasta Krakowa uchwałą 4 dnia 10 paździer- 
nika 1882 | 22712 wydano nakaz zapłaty, 
polecający Józefowi Leinkramowi, aby jako 
akceptant wekslu sumę wekslową 220 złr. a. 
w. 2 pn. kasie Oszczędności miasta Kriko- 
wa w przeciągu dni trzech zapłacił, który 
doręczono do rąk adw dr. Proppera jako 
kuratora ad actum niewiadomego z miejsca 
pobytu Józefa * eiukrama. 
Kraków, 27 października 1882. 


L. 10555. (7689) 

C. k sąd obwodowy w Kołomyi podaje 
do wiadomości, iż wpisany został do rejestru 
dla spółek zarobkowych i gospedarczych kon- 
trakt z daty Kosów 12 sierpnia 1882 na pod- 
stawie którego zawiązane zostało stowarzysze- 
nie pod firmą „Towarzystwo tkaczów w Ko- 
sowie, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
niczoną poręką* z siedzibą w Kosowie, któ- 
rego celem jest z jednej strony dostarczenie 
członkom potrzebnych im do wyrobu płócien 
m teryałów i produktów surowych, z drugiej 
ZAŚ 
członków swoich. 

Członkami Dyrekcyi obrani są: Stani- 


gdyż 


pośredniezenie w sprzedaży wyrobów 


względem trzecich osób potrzeba obok firmy 
podpisów przynajmniej dwóch członków Dy- 
rekcyi. 

Kołurayja, d. 5 października 1882. 


L. 18251. (7815 3—3) 

C. k. wyższy sąd krajowy Lwowski 
podaje w myśl ustawy z dnia 25 lipca 1871 
l 96 dz. p. p. do powszechnej wiadomości, 
że wskutek prośby Tauby Bruchy Spritzler: 

1) o utworzenie nowych ciał tabular- 
nych dla realności pod l. k. 302, 6 i 36% 
w Kołomyi w tamtejszym powiecie sądowym 
i w tamtejszej gminie podatkowej położo- 
nych, z których pierwsza leży na przed- 
mieściu kuckiem, składa się z części gruntu 
w katastrze z roku 1875 pod l. pare. bud 
2288 zapisanej, mającej w przestrzeni 2282), 
sążni kwadratowych, z domu mieszkalnego 
z drzewa zbudowanego, takiegoż magazynu 
i komory, tudzież podwórza, a graniczącej 
na północ z ulicą garncarską, jakoteż z re- 
alnością Stefana Baraka, na wschód z od- 
dzieloną częcią tejże realności, obecnie Da- 


wida Brechera własnej, na vołudnie z real- | 


nością spadkobierców Kazimierza Ozaplińskiego 
a na zachód z realnością Karola Ciesielskiego, 
druga zaś leży na przedmieściu śniatyńskiem, 
składa się z części gruntu zapisanej w katastrze 
z roku 1858 pod l kat. 8076 zapisanego, 
| mającej objętości 139 kwadr. sążni. 1 st. 


9 eali z drewnianego domu mieszkalnego, | 


drewnianej szopy i podwórza, a graniczącej 


z drogą polową, na południe z gruntem Fe- 


| dora Lehuniaka, na zachód z gruntem Jana : 


| Patkowskiego i 


| 2) o intabulowanie proszącej za wła- 


| Scicielkę tych wyżej opisanych dwóch real- 


' ności, c. k sąd obwodowy w Kołomyi pro- 
| jekty otworzyć się mających ciał tabularnych 
wygotował, ktoreto ) 
sądzie obwodowym przejrzanemi być mogą, 
a od dnia lgo październiku 1882 za księgę 
gruntową uważane będą, równie oznajmia 
się, że od tego dnia począwszy, nowe pra- 
wa własności, zastawu i inne prawa hipo- 
'teczne na wyż opisanych  nieruchomości:ch 


na północ z drogą komunikacyjną, na wschód ' 


projekty w tymże e k.' 


dla gminy katastralnej Torskie, i że intere- 
sowani przeciw prawdziwości arkuszów po- 
siadania zarzuty wnosić mogą aż do dnia 28 
listopada 1882, w którym wrazie zgłoszenia 
zarzutów dalsze dochodzenia prowadzone będą. 
C. k. sad powiatowy 
Zaleszezyki, 14 listopada 1882. 


L. 73. (7909) 

C. k. komisya hipoteczna zawiadamia, 
że arkusze posiadania, protokoły dochodzeń, 
sprostowany spis posiadłości, posiadaczy i 
kopię mapy dla gminy Krzyszkowice w są- 
dzie powiatowym do publicznego przeglądnię- 
, Gia złożyła. 
Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
' posiadania wnosić można ustnie lub pisemnie 
"w sądzie, a w dniu 29 listopada 1882, wy- 
wyznaczowym do przeprowadzenia ewentual- 
nych dalszych dochodzeń wprost do komisji 
hipotecznej. 

Wieliczka, 17 listopada 1882. 


L. 236. (7887) 
Komisya hipoteczna c. k. sądu powia- 
iowego w Brzesku zawiadamia, iż dochodze- 
I nia miejscowe celem założenia księgi grun- 
litowej dla gminy katasralnej Przyborowa dnia 
: 20 listopada 1582 rozpocznie. 
Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
|w urzędzie gminnym. 
| C. k. komisya hipoteczna 
Brzesko, dnia 18 listopada 1882. 


L 328 (7896) 
C. k. komisya hipoteczna uwiadamia, 

i iż złożone zostały do powszechnego przeglą- 
„du w sądzie powiatowym w Tuchowie arku- 
sze posiadania i inne akta służyć mająca do 
założenia księgi hipotecznej dla gminy ka- 
tastralnej Meszny Opackiej. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
. posiadania wnoszone być mogą w sądzie po- 
„wiatowym w Tuchowie lub przed komisarzem 
"hipotecznym do daia 22 listopada 1882, na 
którym dalsze dochodzenia miejscowe pro- 
wadzene będą. 

Tuchów, dnia 18 listopada 1882. 


i 
i 
| 
i 
l 


jako nowe ciało tabularne do księgi grunto : 


wej wciąguąć się mających, tylko przez wpis 
do księgi h'potecznej nabyte, ograniczone, 
na innych przeniesione i uchylone być 
mogą. 
Równocześnie wzywa c. k wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby: 
a) na zasadzie praw, przed dniem otwar- 
cia tych nowych ciał tabularnych na- 
i bytych, domagali się zmiany wpisanych 
tamże stosunkow własności i posiada- 
nia, bez różnicy, czy zmiana ta przez 
dopisanie, odpisanie, lub przepisanie 
przez Sprostowanie ozn:czenia nieru- 
cboimości lub połączenie ciał hipotecz- 
nych, czyli też w inny sposób nastą- 
pić ma; 
już przed dniem otwarcia nowych ciał 
tabularnych na nieruchomościch tych, lub 
na jej ezęściach, nabyli prawa zastawu, 
służebności lub inne prawa do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile prawa te 
| jako należące do dawniejszego stanu 
| biernego wpisane być mają, a PIZY Za- 
łożeniu nowych ciał tabularnych wcią- 
i gnięte nie zostały, ażeby w e. k. są- 
| dzie obwodowym w Kołomyi, swoje 
oznajmienie do dnia 31go grudnia 1882, 
włącznie, tem pewniej wnieśli, ileże 
w przeciwnym razie utracą prawo po- 
pierania oznajmić się mających rosz- 
czeń, przeciw osobom trzecim, które 
na mocy niezaprzeczonych wpisów w no- 
wej księdze gruniowej zawartych, pra- 
wa hipoteczne w dobrej wierze nabędą. 
Nakoniec czyni się uwagę, że obowiazku 
zgłosze::ia ta okoliczność nie zmienia, że pra- 
wo zgłosić. się mające z księgi tabularnej, już 
do użytku służyć nie mającej, lub z załatwienia 
sądowego widocznem jest lub że jakie podanie 
stron, odnoszące się do tego prawa do sądu 
wniesionem zostało, tudzież że restytucya 
lub przedłużenie powyższego terminu dla 
` pojedynczych stron miejsca nie ma. 
| Lwów, dnia 8 sierpnia 1882. 


L. 6860. (7334 8—3) 
O. k. sąd powiatowy w Czortkowie za- 
i wiadamia niniejszem niewiadomego z miejsca 
pobytu Oleksę Sobotiaka, że dla niego w 
! sprawie egzekucyjnej Mojżesza Wolfa Mutt- 
nera przeciw niemu pto 45 zł. w. a. Z pn. 
p. adwokat Czaczkowski kuratorem ustano- 
wiony został i wzywa go, ażeby temu kura- 
torowi potrzebnej informacyi udzielił, lub 
innego zastępcę sądowi wskazał. 
. k sąd powiatowy 
Qzortkó», dnia 22 lipca 1882. 


b) 


sław Bursa dyrektor, Jury Bowycz magazy” | 


nier, Wasyl Hawrysz kasyer, zastępeami ich: 
Alfred Rosenberg [wan Hawrysz i Andrij 
Pyptiuk wszyscy zamieszkali w Kosowie. 

Wszelkie zawiadomienia od towarzystwa 
pochodzą 'e ogłaszane będą za pomocą płaka- 
tów i okólników, albo też za pomocą specy- 
alnego zaproszenia i będą wychodzić pod 
firmą towarzystwa. 

Do ważności zobowiązania towarzystwa 


Księgi gruntowe. 


L. 7592. (7910) 
C. k. sąd powiatowy w Zaleszczykach 
| uwiadamia, iż w takowym złożone zostały 
do powszechnego przejrzenia arkusze posia- 
| dania i inne akta słuzyć mające do założe- 
nia księgi gruntowej dla gminy katastralnej 


L. 10592. 


L. 110/Nacz. (7918) 
i Komisya hipoteczna przy e. k. sądzie 
powiatowym w Lisku oznajmia niniejszem, 
że arxusze posiadania dla posiadaczy rusty- 
kalnych w gminie katastralnej Czaszyn po- 
wiatu sądowego Lisko w formie wykazów hi- 
potecznych sporządzone, oraz inne akty od- 
noszące się do przyszłej księgi gruntowej 
wspomianej gminy są do powszechnego prze 
glądu w budynku sądowym w Lisku złożone. 
Do wniesienia zarzutów przeciw praw- 
dziwości tych wykazów hipotecznych i do 
dalszych dochodzeń wyznacza się termin na 
dz eń 2 grudnia 1882, na którym intereso- 
wane str.ny przed kierującym dochodzeniem 
stawić się mają, 
C. k. sad powiatowy 
Lisko, dnia 15 listopada 1882. 


Kuratele. 


L 9178. (1795 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Czortkowie za- 
zawiadamia, że Ksenkę Kozak z Uhrynia u- 
znano marnotrawczynia i ustanowiono dla 
niej kuratorem Hrynia Bałakuniec. 
C. k. sąd powiatowy 
Czortków, !1 września 1682. 


L. 7859. (1196 3—8) 
i C. k sąd powiatowy w Kozowie poda- 
je do wiadomości, że Mykieta Szymków wło- 
ścianin z gminy Chorobrowa, uchwałą e. k. 
sądu obwodowego w Złoczowie z dnia %1 
października 1852, l 7599 zapadłą, jako 
marnotrawca uznany i dla niego kurator w 
osobie Emiliana Pawełków naczelnika gminy 
i gospodarza w Ohorobrowie, ustanowiony 
został. 
©. k. sąd powiatowy 
Kozowa, dnia 31 października 1882. 


7727 8—3 
Oleksa Trefiuk ze aa został a 
znany za marnotrawcę, i nadano mu Seme- 
na Zacharkiewicza ze Śniatyna za kuratora. 
, k. sąd powiatowy. 
Sniatyn, 20 października 1882. 


L 12394, 17849 2—3) 

Uchwałą c. k. sądu obwodowego w Ko- 
łomyi z dnia 14 września 1582 do l. 9765 
uznany został Wasy. Knyszezuk z Kosmacza 
marnotrawcą. Kuratorem ustanowiony dla 
niego Łukien Wintoniak z Kosmacza. 

C. k. sąd powiatowy. 
Kosów, 2 października 1882. 


L. 7174. (7888 1—38) 
C. k. sąd pow. w Czortkowie uznaje 
Iwana Szurygajło z Dżuryna marnotrawcą i 
ustanawia dla niego kuratorem Pawła Bo- 
siaka. 
C. k. sąd powiatowy. 
Czortków 9 września 1882. 


KAZIMIERZ LE 
Główny skład dla Galicyi 
PORCELANY, SZKŁA I TOWARÓW MIESZANYCH 


we Lwowie ulica 
założony w roku 1846. 


R" 


WICKI 


s 
10 | 


Lampki 


poleca: 
z mosiężnemi łańcuszkami i haczykiem 
przed św. obrszy, 
1 sttuka od i zł, 1 50 ct. 2 zł, 4 zł., 5 zt. 


oraz do tychże LAMPEK gnotki woskowe, | pudełeczko 20 ct. 


Trybunalska 1L 6 1 
zwykłe gnotki 1 pudełeczko 6 centów. 


w komitacie 


p EEE: Sa a AR RUCE A AAEN Ser: R 
ho sprzedania. 9 + ZDZ E wii r 
~] Posiadłość szlachecka na Węgrzech oszukuje się do nabycia używanej ale ' cydział Towarzystwa Bratniej P 
è osz o | ale ' 5 s j Po- 
Ungwar w $zorednye, Owoce suszone $ H” w dobrym stanie będącej KASY, moey Słuchaczów Szkoły Politech- 


„zdrowa okolica « sławnemi wiunieami, 


do sprzedania. Cena 81.000 zł. Za odpowiedni do- 

chód udziela się gwarancyi. 1833 2—3) 
Serednye na Węgrzech 

TOn zaw ilcza Paman ua € 


„ King Alfons 


ogier kasztanowaty po „Oambuscan* od 
„New Victoria“ po „West Australian“ od 
Calcavella* po „Birdcatcher* stanowić będzie 
w Lipnikach po 56 zł, od klaczy i 
5 zł na stajnię. Udać się do zarządu dóbr 
Lipmiżui ost. poczt. Mościsku. 
(7030) 


azar Markiewicza 


BMG" Pierwszy skład wyrobów 
krajowych we La owie, 
Plac Maryackt l 10, utrzymuje na skła- 
dzie i poleca: 


EPE tma 


wyrobu krajowego 
jakoteż różne przeroby z tychże, a miunowicie 
już gotowe 
kalesony, koszule, prześciera żła, 
siennt ai, ŚcierecahAś, maglewatżłi, 
mec.e xery zbużewo: 


zawierająca obszar 500 morgów, piękne , 
lasy, winnice i t. p. Dom mieszkalny i zabudowania , 
gospodarskie jak niemniej funłus instructus, zaraz 


0902090020 


Wertkheimewskiej jak najmuiej- nicznej we Lwowie poleca zdol- 
szych rozmiarów. — Zgłoszenia przyjmuje od tltej mych techników do udzielania lekcyj prywat- 
do lej biuro Towarzystwa Bratniej Pomocy Słucha- nych uczniom szkoły realnej, jakoteż d: wykonywa- 
czów Politechniki we Lwowie, w gmachu tejże szkoły nia robót w zakresie technicanym będących. 


$ 
bez dymu? 


1 kilo NA An i w różnych. 80 ct się znajdujące, a to najpóźniej do lgo grudnia b. r. 
1 „ gruszek obieranych i praso- 5 pa * a u kos oL00E3 ESA 

WĄWKÓWA «a u 8 o „1 złr. ZE RO E TEZA EERE z 
1 wierów z jabłwk . „1 złe. i RE" A SĘ 5 AR 
l, gruszek w łupach . . 50 et. Jeneralme przedstębiorstwe budowy kolei Jaro- 
RICE w upi o e SnG sławske-Sokalskkie] rozpisuje niniejszem licytacyę ofertową na 
rozsyła w woreczkach po 5 kilo włącznie z R , ; , | | R, 
opakowaniem i franko, do każdej stacyi po- rozwóz żelaznych materyałów torowych, jakoteż żelaznych konstrukcyj 


cztowej 
ka K. w Pistyniu 


poczta w miejscu. 


mostowych i cementu. 

Ogólna cyfra rozwozu wynosi 546,8356 Tonn-kilometrów, z których | 
przypada na materyały torowe 505,882 Tn. km., na żelazne konstrukcye 
14,005 Tn. km., a na cement 26,449 Tn. km. | 
Rozwóz uskuteczniać się będzie po części ze Lwowa, po części z | | 


04-00-0090 


(6574 7 % 


(79 4 1-2) Jarosławia. 


Mam sucht ein 


Geschaftslocał 


auf einem der lebgajtejten Bojten Bemberga 
für jofort oder Zum sadjien Duartal zu 
miethen eventuell würde man auch den paffen- 
ben Theil der Gejchdftz-Ginrichtung übern: 
men. Bermittlern Honorar. 

Buidriften in dentiher Sprade erbeien 
unter pOecjHüft Lemberg 8506% an die An- 
noncen-Crpedition von $eiurih Shale Wien 
Wonzeile 14, 


Tylko oferty na całość rozwozu brzmiące, i niepauszalne będą 
uwzględniase. 

Wadyum ofertowe wynosi 3500 złr. w. a. 

Termin ostateczny do wnoszenia ofert u podpisanej Dyrekcyi w Ja- 


rosławiu ustanawia się na 87 b. ma., w którym to dniu nastąpi 

otwarcie ofert, i 
Bliższe szczegóły i warunki tego rozwozu dotyczące przeglądnąć 

można każdego czasu w Jarosławiu. 

Barosław, d. 15 listopada 1882. 2) 

80, BYREKUWA 


jeneralnego przedsiębiorstwa budowy kolei Jarosławsko-Sokalskiej, 


(1815 2 
L. 


również (5816 8 7) 
eltruay, sorwaty, kar 


Pra Karola Mikolascha 


AWYWAWWWVHE | k | 
ody lecznicze ania 


RRRRRRENNINNKNAN 


ręczniki, 


roni, skarp. tsi, pańc.echy, Ai- 
liek? lip. 


wyroby krajowe. 


Ę Smaku bardzo przyjemnego, zastępuje nader korzystnie szezawy rodzime jak n. p. 
Alkaliczna. Szczawnicką, Selcerską i t. p., od których jest o wiele skutecaniejszą. Używa się 


p 
| Cztery medale zasługi. | 
bądź sama przez się, bądź też pół na pół zmięszana z zwykłą wodą. Cena 15 et. 


R É i 
i a szy  Ż powodu wemle nieprzykrego smaku i energiczniejszego chociaż nie drażniącego skutku 
Pilipton.  |eorka *: py 6 sat, 


i przewyżsya wszystkie wody naturalne przeczyszczające. Cena Iń ct, 
à MB. „7 i ; Neieży używać według przepisu lekarskiego tam, gdzie Jad lub 
Znakomite powodzenie i wziętość APtliptomu naj- | Jodowa || bromowa. A e E | € g 
l-piej świadczą o jego niezwykłej dobroci. — Pilipton , 


Bem są wskazane. Różni się od zwykle używanych rozczynów soli 
; jodoń ub br rye iż jest przyj a do użycia i skuteczniejaz: x ia; 
nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, przywracająg jodowych lub bromowych tem, iż jest przyjemną Ży «niejezą z powodu podniżcania 
im piękny poprzedni naturalny kolor. — Cena 1.50. 


czyncości narłędzi przelstaczających. Cena 18 et 
NIGBERHWA. | 


I . NG 

ali Przeciw cierpieniom pęcherza i t. p. według ordynacyi lekarskiej. 
; Litowa. znacznie większej jak którakolwiek woda mineralna. Cena 16 ct. 

wyborny środek do natychmiastewego farkowania ! 

włosów, mianowicie brody i wąsów na kolor czarny . 


Przeciw zgadze, Kķasom żołądkowym nadmiernym i ztąd pochodzącym dolegliwościom. 
Magnowa. | : i 
ciemny i ciemne blond. -—- Cena | zł. 


Bez przechnały w smaku i skutku nieprześcigniona, Cena 16 ct. 
Zelazista. 


Nie na środka, Żelazo zawiera, ącego, któryby był tak Przy, tmny do użyćla , tak aku- 


teczny, oraz tak tani, jak ta woda. Żelazo w tem połączeniu ustrój ludzki przyswaja 
Pewny i wypróbowany środek do wyniszczenia mas 


niemal bezpośrednio. Cena 15 et, ; ; 
| Salicylowa zawiera salicylan sodowy, obecnie tak ważuą w lecznictwie odgrywający rolę w cier- 
gniotek w przeciągu 20 dni — Pudułko 40 et. 
Pu przesiw poceuiu I opnrze= 


pieniach reumatycznych, tgośćcowych) artrytycznych, nerwowych, w migrenie i t. p. 
Salicylan sodowy w tej postaci podany, uchyla towarzyszące temu środkowi skutki ujemne, jak dra 
miu nog. Pudełko BO et. 
poleca 
J. 
magister farmacyi i chemik sądowy. ` 


panie w gardle, nudności, utratę apetytu, gdy przeciwnie po użyciu wody salieylowej tylko skutki 
IHNATOWICZ. 
i 
J. Ihnatowicz. 


dodatnie występują spotęgowane. Cena 13 ct. te , p" 
$ angielska gazowa. Jest io bardzo łagodny, smaczny i przyjemny środek prze- 
Lemoniada zyć r i | 
do sprzedania, 1 ść u W P Tac Nabyś meżna we LWOWIE w fabryce ulica 
Biiższa wiadomość u Wgo Pana Taće- | Kopernika l 8. i u p. Bystrzenowskiego ul. Haljeks 


czyszczający dla niawiast i dla dzieci Cena 35 et. 
usza Skałkowskiego, adwokata krajowego ul. | w KRAKOWIE wńlii, Sukienniea 1. 26, w BRODACH 


W Stowarzyszeniu 
„iracy Kobiet” 


rozpoczął sig znewu aewy kars sukien 
damskich połączony z ćwiezenianui 
praktycznemui. 

Prócz tego utrzymuje Stowarzyszenia wr. b. 
Szkołę szycia białego, eerowania, haftów, szy- 
cia na maszynis, wyrobu trędsli, koronek kloc- 
kowych i robót maszynswo- pończoszkowych. 

O warunkaek przyjmewania uczennia dowie- 
dzieć sia można eodriennie z wyjątkiem dni 
niedzielnych i świateeznych od g 8 rane do 
5Stej wisezorem. — Biute wywiadowcze poleca 
nauczycielki, bony i panny służąca, 

Stowarzyszenie prayjmuje zamówienia na 
bieliznę i roboty pońszosakowe wszelkiego re- 
dzaju. (Ulica Teatralna | 10). 


È 
10.000 sztuk dębów 


rosłych i prostych, grubośei od 10 cali śre- 
dnicy do 88 cali na przestrzeń 150 morgów 
w miejscowości Miajmiez obwód Bamber 


Zawiera lit w ilości 


nader pojedynczych, osobliwie zaś na 


| | żądanie dodaje. A 
i k Za próżne flaszki z etykietami płacę po 6 ct., tak iż woda sama tylko 10, względnie 12 centów 
osztuje. 

Wysełam pocztą lub koleją i liczę za opakowanie od 10 — 20 — 30 — 40 — 59 flaszek 
: 40 — tU — 8U — „0 — LUV centów. 
; Mniej 10 filaszek nie wysełam. k 
l Strzedz się należy wód podrabianych i naśladowanych tem szkodliwszych, jeżeli fałszerze nie są fa- 
chowymi. Najlepiej jest udawać się wprost do składu głównego lub też do składów w aptekach reno- 
mowanych się znajdujących. , > 

Każda flaszka opatraona jest kapalą, na której nazwisko: „Miikolnsehi" jest uwidocznione, na 
„łkorku zaś nazwisko to wypalone. Na etykiecie znajduje się znak ochronny: „Gwiazda* po za którą wido- 

cznym jest wąż, wijący się na lasce Merkurego. 

| 


Niebywała taniosć tych środków leczniczych czyni je dla każdego przystępnemi, a skuteczność tych- 
Skuteczność ta polega na szczęśliwej kombinacyi dodatków 
Kościuszki w miejscu. (7933; up Witkowskiego, w BUCZACZU u Millera, w BRZE 
MISLU u Naklika, w JAROSŁAWIU u Winłoekiego 
W myśl g. 30 Ust. o Repr. pow. | ezańskiego, w KOŁOMYI u Stenzla, w DROHOBY- 
kład główny w apicee pod gwiuezdą 


że wprowad.a niemal w podziw, os»blimie lekarza, obznajomionego dokładnie ze skutkami pojedynszych 
przesyceniu tych wód bezwodnikiem węglowym. 
L 572 (1885 I „ANAOH u Millera, w TARNOPOLU u p. Jamre 
w SAMBORZE u Mareseha i Aleksiewieza, w POD 
"LL z : 1 ; ~. | OZU u Raczki, w HUSIATYNIE u Czerskiego, 
podaje się do publicznej wiadomości, | 


W; 


tych wód składników. 
Skład chemiczny każdej wody leczniczej uwidorzniony jest na etykiecie i broszurce, którą się na 
giewicza, w STANIEZAWO WIE u Maeury, w PRZE. 
Ogł i 
4 oszenie. | HAJCACH u Karzykiewicza, w STRYJU u Wyso- 
PODKAMIENIU u Koneowieza. 


że budżet Rady pow. na r. 1883 uło-| TEETER. a x 
żony zostaje z dniem dzisiejszym do | DA E AJLEPSZYWNE PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie. 
wolnego przejrzenia opodatkowanych | ; Za | 3 (9880 1—?) 
w kancelaryi Wydziału pow. złożony. | < Papierem na papierosy a : 
Zaleszczyki d. 16 listopada 1882. | Ę jest 

"454, (08171—3) |Ę SE KI 7 a a m 

T UMA | Galicyjski Bank kredytowy 
HA CANS crHnenąfb o 105 sap. gh roa! wa Bl | ik a 

FRANCUSKIEGO WYROBU. 


ANA CAŚLIATEAFH NIpARB, 3% PONHA BA. 
n Kapoanniu DAHNEIiKOH, ONOPOKHEKŚ Ch Ha" 


Przed naślądowaniem ostrzega się i 


Ten papier jest tylko wtedy praw- 
dziwym, jeżeli kazda karteczka nosi) i 


wydaje od 10go listopada b. r. począwszy 


SAAOM'K LUKOABKHOTO roga 1852/1888, f | 
[iponenka © TS CTHNENĄJIO" BHHNKI l stempul Le Honblon i każda <| 4, asygnaty kasowe z B6-dniowem wypowiedzeniem 
OYB'KTATEAH BHECTH A0 ANA 19 (8i) ae (e) paczka zaopatrzoną jest w niżej u- Of 4/1 o . f z Gr 0 jowem wypowiedzeniem 


TETEN AANER | 


£ 


mieszcaony znak ocuronny i podpis. tj 


KaEpA 1882 utpe'h OYHHREPZHTETCKAŃ BAACTH 
Ao GraBponirińckoro HHeTHTSTa H ng, 
AOKHTH : 

4. GBHĄKTEAACTBO KpERIENIA HA AO* 
BOĄ%, IHO CHT% Fp. K. OEPAAĄA., $] 


zaś wszystkie dotychczas w obiegu horace 4-procentowe asygnaty 
kasowe z 30-dniowym terminem mogą być bez poprzedniego wy- 
powiedzenia zamienione na 4'/4proc.utowe z 60dniowym terminem 
i w tym celu należy takowe do wymiany kasie galicyjskiego 
Banku kredytowego we Lwowie. ul. Jagiellońska I. 3 


pu 


Cair 


E. GBHA'KTiAkcTBO NpABETBEHHOCTH. E DAWLAY © HAMPL, ilenge Pibyikawien, przedłożyć 
NE, souls Fabrluant* © LE a e ; 
ER. GBHĄ'kTEAKCTBO OYROKECTRA. sat , TT i : 
A APIERANAN, | o pażYEAU NAT On | . . 
r. AOBOĄB pekREHTAL(A H nocT8- a gò? Z yi T EA ATT | We Lwowie dnia 10 listopada 1882. 
I a lant * c I 
NORA BK HASKAYA. R Serale mipóreu j Że lene de envit '* I Przedruk nie będzi słaco ) DYREEKCY . 
0 G =y H ga zdaze ND MIESO iE (Przedruk nie będzieo płacony). A sA 
TR OTasponiriickóro MAcTHTSTA NEM a AC KI RNE GROW f 


CAWLEY & HENRY, jedyni fabrykanci Paris, 


mann AT AE Annaa m M 


Bo lusosk ana I (13) Hoaspa 1582. 


ióski "grnaf jA IW i2 A W as2A2 Dzytar p . ń 

A żrakarmi Wł  Konińskiego ul Osarnackiego i. i2 dom Werzara, pi | MOYLI 2.9 EOR 
RJ 

*ĄSUO||OLSE( i Nuo W 


